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WALCZYMY O PAKT POKOJU

Z KAŻDYM dniem narasta kryzys i rozprzężenie gospodarcze krajów kapitali
stycznych, pogłębiają się sprzeczności społeczne przeżywającego się ustroju, 

zaostrzają się różnice klasowe, pogłębia się przepaść między potrzebami ludzi pracy 
a interesami wyzyskiwaczy. Usiłując przez wywołanie sztucznego ożywienia gospo
darczego odsunąć chwilę powszechnego upadku kapitalizmu, właściciele wielkich 
koncernów i monopoli, trzymający ster rządów, w krajach kapitalistycznych, 
wzmagają gigantyczne zbrojenia, siejąc jednocześnie psychozę wojenną. Ale masy 
pracujące całego świata nie dają się otumanić i w zrozumieniu swych najżywot
niejszych interesów łączą się w potężny front walki w obronie pokoju, na czele 
którego stoi Wielki Chorąży Pokoju —■ Józef Stalin.

O tym, jak bardzo społeczeństwa pragną uniknąć Cierpień i zniszczeń, jakie nie
sie za sobą pożoga wojenna, świadczy rozwój i zasięg ruchu obrońców pokoju, któ
rego skala przerasta wszystkie ruchy społeczne, spotykane dotąd w historii.

Światowy Kongres Intelektualistów w Polsce, a następnie I Światowy Kongres 
Pokoju w Paryżu — to potężne manifestacje na rzeez pokoju, które odbiły się sze
rokim echem na całym świecię. Wiosną ubiegłego roku odbyła się akcja zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim, który w imieniu setek milionów ludzi zażądał 
zakazu użycia broni atomowej, domagając się jednocześnie uznania za zbrodniarzy 
wojennych rządy, które odważą się użyć tego środka masowej zagłady. Ponad 600 
milionów ludzi we wszystkich zakątkach świata wypowiedziało swój protest prze
ciwko planom podżegaczy wojennych, składając podpis pod Apelem. .

Od tego momentu z dnia na dzień, z tygodnia na tydzień rosła w jeszcze szyb
szym tempie fala potępienia dla haniebnych zakusów tych, którzy dla powiększenia 
swych zysków chciellby poświęcić życie milionów ludzi, zniszczyć dorobek kultu
ralny ludzkości, zahamować rozwój i postęp społeczny. Dla każdego uczciwego, zdro
wo myślącego człowieka pracy bez względu na narodowość, zawód, wiarę, a nawet 
przekonanie polityczne stało się jasne, że obowiązany jest stanąć w szeregach 
obrońców pokoju. Manifestacją tej solidarności był 11 Światowy Kongres Obroń
ców ..Pokoju w Warszawie, który zgromadził przedstawicieli 80 naroaów, opraco
wał program dalszej wdlki-O pokój, powołał Światową Radę Pokoju — ośrodek wy
rażający uczucia, dążenia i pragnienia całej ludzkości.

Światowa Rada Pokoju, realizując wytyczne Kongresu Warszawskiego na sesji 
berlińskiej wystąpiła do wszystkich narodów z Apelem, który domaga się zawar
cia Paktu Pokoju między 5 wielkimi mocarstwami — paktu, który przyniósłby 
rozwiązanie' konfliktów międzynarodowych drogą porozumienia tak, jak tego do
magają się narody. Propozycja zawarcia takiego paktu podła już z trybuny ONZ 
ze strony przedstawicieli ZSRR — kraju, stanowiącego czołową siłę obozu pokoju, 
kraju, nie nękanego wewnętrznymi sprzecznościami, realizującego gigantyczne bu-* 
downictwo pokojowe i. tworzącego jasną przyszłość dla swych narodów.

Apel berliński, mimo krótkiego czasu, jaki upłynął od chwili jego uchwalenia, 
obiegł już całą kulę ziemską. W chwili obecnej napływają wiadomości z Austrii, 
Włoch, Francji, Anglii, Danii, Szwecji, Finlandii, Japonii, Argentyny, Indii, Ira
nu, krajów demokracji ludowej i innych państw, o niebywałej popularności akcji 
zbierania podpisów pod Apelem. Postępowe organizacje społeczne i polityczne 
zgłosiły swój udział i pomoc w walce o Pakt Pokoju.

Polski Komitet Obrońców Pokoju, rozpoczynając kampanię wokół Apelu wydał 
manifest, w którym wzywa naród polski do wzięcia udziału w powszechnym Naro
dowym Plebiscycie. Zawarcie Paktu Pokoju łączy się z najbardziej istotnymi in
teresami narodu polskiego.

„W imię niepodległości Polski - głoszą słowa manifestu - w imię pokoju między 
narodami, w obliczu wojennych knowań imperialistów i odbudowy przez nich mili- 
taryzmu hitlerowskiego, - popieram i podpisuję Apel Światowej Rady Pokoju."

Naród polski jednomyślnie i solidarnie weźmie udział w wielkim plebiscycie, 
spełniając swój patriotyczny obowiązek wobec własnego narodu i całej ludzkości.

ZYCIE GOSPODARCZE



Michał SADULSKI

Na nowgm etapie współpracy nauki z praktyką
ZE zwycięstwem ustroju demokracji ludowej 

w Polsce stanęły otworem perspektywy zbudo- . 
wania nowego socjalistycznego społeczeństwa. 
W walce o socjalizm wraz z robotmkafni bierze 
udział przodująca, postępowa inteligencja oraz pra
cownicy nauki.

Ustrój nasz wyzwolił naukę z ucisku kapitału, 
z poniżającej zależności. Równocześnie w Polsce lu
dowej nowe kadry pochodzące z ludu coraz mocniej 
zasilają szeregi pracowników naukowych. Ustrój 
nasz bowiem otworzył przed masami "pracującymi 
drogę do wiedzy, do opanowania zdobyczy nauKi.

Cechą charakterystyczną dla rozwoju socjalistycz
nej gospodarki jest nierozerwalne łączenie wysił
ków pracowników fizycznych i umysłowych. Pracow
nicy nauki instytutów, uniwersytetów i politechni
ki coraz śmielej stawiają i rozwiązują doniosłe za
dania praktycznego stosowania w produkcji naj
nowszych odkryć naukowych, uogólniają i propagu
ją doświadczenia robotmkow i chłopstwa pracują
cego,

jasno i wyraźnie mówi Stalin, źe nauka postępo
wa, nauka przodująca „nie odgradza się od ludu, 
nie stroni od ludu, lecz gotowa jest mu służyć, goto
wa przekazać ludowi wszystkie zdobycze nauki, 
służy mu me pod przymusem, lecz z własnej woli 
z ochotą".

Nauka powiązana z praktyką w warunkach go
spodarki socjalistycznej daje wspaniałe rezultaty. 
Jedną bowiem z prawd historycznych jest ta, że roz
wój nauki wiąźe się jak najściślej z życiem narodu, 
że hasło „czystej", „oderwanej" nauki jest albo fra
zesem bez treści —albo częściej, zasłoną\naskującą 

określona antynarodowe cele polityczne.

Nauka jest zjawiskiem społecznym, toteż z punk
tu widzenia społecznego powinna być ocenia
na. W rzeczywistości inna jest ocena poszczegól
nych prac naukowych i ich wartości w społeczeń
stwie burżuazyjnym, a inna w społeczeństwie, któ
re wstąpiło na drogę budowania fundamentów so
cjalizmu. Nauka w ustroju burżuazyjnym jest prze
de wszystkim reakcyjna, kosmopolityczna i ruty- 
niarska. Kapitalizm wykorzystuje naukę dla wzmo
żenia wyzysku mas pracujących, rozpalania niena
wiści między narodami, przygotowywania wojen za
borczych.

/
Nauka postępowa wyrasta z założeń materiali- 

stycznych — rozwija się dzięki metod zia dialek
tycznej. Czerpiąc swe siły z trudu mas ludowych, 
służy sprawie socjalistycznego budownictwa.

Naukę w ustroju naszym powinno cechować cał
kowite oddanie się służbie postępu i pokojowego 
budownictwa. Teorie i metodologie naukowe, two
rzone w ustroju kapitalistycznym .po to, by służyły * 
klasie burżuazyjnej, nie mogą w ustroju socjali
stycznym — rzecz zrozumiała — służyć klasie ro
botniczej bez gruntownego przeobrażenia.

Przełom ideologiczny jest procesem, a nie aktem 
jednorazowym, który dokonuje się w jednej chwili. 
Stąd i nauka nasza, do niedawna tkwiąca w społe
czeństwie kapitalistycznym, w wielu wypadkacn nie 
oderwała się jeszcze od swego dawnego podłoża. 
Dawna psychika, resztki burżuazyjnej mentalności, 
burżuazyjny sposób myślenia i metody pracy nau
kowców nie mogły być z. dnia na dzień wyrugowane.

Jeszcze po ostatniej wojnie dominowały we wszy
stkich dziedzinach naszej nauki stare kierunki idea
listyczne i burżuazyjne, przeniknięte głęboko du
chem kosmopolityzmu, pełne błędu i fałszu. Dopiero 
od 1949 roku zapoczątkował się przełom. W niektó
rych dziedzinach przebiega pn szybciej i obejmuje 
całość życia naukowego, w innych napotyka na opo
ry i trudności.

Szybko odbudowujemy i znacznie w stosunku do 
okresu przedwojnneego rozbudowaliśmy warsztaty 
pracy naukowej. Rosną i rozwijają się poszczególne 
ośrodki myśli postępowej. Mamy już w poszczegól
nych dyscyplinach poważne osiągnięcia. Na ogół 
jednak stan nauki polskiej nie odpowiada tym moż
liwościom, jakie stwarza Polska ludowa. Rozwój 
twórczości naukowej nie nadąża za burzliwym wzro
stem gospodarki narodowej, me wykazuje prężności, 
jaką pragnęlibyśmy widzieć, albo wręcz zmierza 
w kierunku niewłaściwym. Jest wiele przyczyn tego 
stanu rzeczy. Istniały przecież do niedawna jeszcze 
pewne opory ideologiczne, pewne braki organizacyj
ne, które wpływały niekorzystnie na tempo rozwoju 
naszej nauki. Główna jednak przyczyna tkwi w izo
lacji nauki, która często jeszcze pracuje, starymi 
metodami — metodami wyrosłymi z gleby burżua- 
zyjnych stosunków klasowych; tkwi w rutynie i sty
lu pracy, nabytym za czasów kapitalistycznych.

Pracownicy nauki w Polsce, tak samo jak pracow
nicy nauki w ZSRR i krajach demokracji ludowej 
są w tym szczęśliwym położeniu, źe ich praca jest 
walką o ustrój społeczny, wolny od wszelkiego wy
zysku, walką o naszą przyszłość. Praca na
szych naukowców niemniej ściśle, niż praca robot
ników i pracującego chłopstwa, wiąże się z realiza
cją Planu 6-letniego, jakkolwiek ten związek nie 
zawsze jest widoczny. Nie miałoby celu zaprzeczać, 
że postęp nauki polskiej jako całości nie dotrzymuje 
kroku osiągnięciom klasy robotniczej.

A przecież naukę polską stać na wysiłek równy 
wysiłkowi robotników, czy pracującego chłopstwa. 
Tak samo bowiem odnalazł Ojczyznę polski robotnik 
i chłop, szukający kiedyś zarobku na obcej ziemi — 
jak i odnalazła ją nauka polska.

Nadprodukcja inteligencji jak również i pracow
ników nauki była jednym z chorobliwych objawów 
ustroju kapitalistycznego Polski przedwrześniowej. 
Część pracowników naukowych nie miała możności 
poświęcenia się nauce, wobec czego oddawała całą 
swą wiedzę, energię twórczą i myśl na usługi rodzi
mych lub zagranicznych kapitalistów. Reszta pra- 
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cowala w brudnych, ciasnych i słabo wyposażonych 
laboratoriach, czy pracowniach uniwersyteckich.

Kola pracowników nauki zmieniła się w sposób za- 
sadmczy dopiero w wyniku przemian, jakie dokona
ły się u nas w Polsce ludowej.

W Polsce ludowej, w walce o realizację planów 
gospodarczych, pracownikom nauki przypadła po
ważna rola, możliwa tylko w nowych warunkach — 
w warunkach tworzenia się narodu socjalistyczne
go. Wyrazem tych przemian jest stale zacieśniająca 
się współpraca naukowców z robotnikami, przodow
nikami pracy, racjonalizatorami i chłopstwem pra
cującym.

Ruch racjonalizatorski i nowatorski jest potęż
nym czynnikiem rozwojowym. Wymaga jednak 
opracowania torm organizacyjnych, umożliwiają
cych pokierowanie nim. Wymaga wskazówek i po
mocy ze strony ludzi nauki. Stąd współpraca nau
kowców z robotnikami*i chłopstwem pracującym 
jest niezbędna. Robotnicy muszą otrzymać pomoc 
naukowców przy opracowywaniu pomysłów w za
kresie konstrukcji, doboru materiału itp. Z kolei 
naukowcy dzięki kontaktowi z robotnikami - prak
tykami poznają potrzeby i zagadnienia, nurtujące 
praktyków. Biorą je na warsztat swoich opracowań. 
W ten sposób nauka służy bezpośrednio życiu.

Wychodząc z tego założenia, jako pierwsza uczel
nia w Polsce, Akademia Górniczo - Hutnicza w Kra
kowie zainicjowała w maju 1949 roku współpracę 
naukowców z robotnikami. Pierwsze spotkania nau
kowców AGH z robotnikami Zakładów Kotlarsko- 
Mechanicznych i Krakowskiej Fabryki Sygnałów 
Kolejowych, następnie z górnikami węglowymi Zjed
noczeń Dąbrowskiego i Jaworznicko - Mikołowskie- 
go przyniosły konkretne korzyści robotnikom. Nie
mniej cenne doświadczenia Wynieśli z tych spotkań 
pracownicy nauki. Pozwoliły im one zaczerpnąć 
wiele wiadomości ze skarbnicy bogatych doświad
czeń robotników.

Po pierwszych spotkaniach nastąpiły dalsze. 
Współpraca naukowców z robotnikami podjęta zo
stała przez politechniki: śląską, łódzką, wrocławską, 
gdańską, uniwersytet im. Marii Curie - Skłodow
skiej itd.

Aby ułatwić racjonalizatorom kontakt z odpo
wiednimi naukowcami, przy okręgowych radach 
związków zawodowych powstały ośrodki racjonali
zatorstwa i. współzawodnictwa pracy oraz poradnie 
technologiczne. Stały się one organizatorami całej 
akcji. Przyjmują projekty, dokonują ich pierwszej 
oceny. Są również punktami szkoleniowymi, w któ
rych odbywają się konsultacje i odczyty.

Prócz zasadniczej działalności, jaką jest analiza 
i ocena nadsyłanych projektów, zorganizowano w 
ośrodkach krakowskim i warszawskim stałe dyżu
ry uczonych. Bezpośrednia rozmowa umożliwia naj
lepiej rozwiązanie wszelkich wątpliwości, ułatwia 
pracę nowatorom i przodownikom. Inną, z bardzo 
ważnych form współpracy, są konsultacje i odczyty, 
dla których ze szczególną troską dobiera się tema
tykę prelekcji. Tematyka uwzględnia specjalne za
interesowania słuchaczy. Ciekawą formą współpra
cy pracowników nauki z robotnikami są organizo
wane przez ośrodek we Wrocławiu tak zwane pPiąt- 

ki stachahawskieH. W ramach tych piątków co ty* 
dzień w jednym z zakładów pracy zbierają się za
interesowani profesorowie i robotnicy, aby zapoznać 
się z osiągnięciami miejscowych racjonalizatorów i 
przodowników pracy. Nadto organizowane śą spo
tkania, na których wykładowcami są robotnicy. 
Pierwsze takie spotkanie odbyło się w lutym 19b0 r., 
gdy do AGH przybyli wytapiacze stali z huty „Ko
śćluszkoRobotnicy objaśnili istotę dokonanych 
przez nich ulepszeń. Pytania stawiali pracownicy 
nauki i studenci AGH. Między in. w lipcu 1950 r. na 
spotkaniu zorganizowanym przez rady zakładowe 
kopalń jaworznickich, górnicy przedstawiali kolejno 
swe pomysły. We wszechstronnej dyskusji omówio
no wartość techniczną usprawnień oraz całokształt 
zagadnień organizacyjnych i wykonawczych. Równo
cześnie na wystawach pomysłów racjonalizatorskich 
pracownicy nauki omawiają wraz z racjonalizato
rami ich pomysły. Spotkania te przybrały częściowo 
charakter kursów, na których racjonalizatorzy roz
szerzają swą wiedzę teoretyczną. ' s

Jednym z podstawowych elementów współpracy 
naukowców z robotnikami stał się czynny udział 
naukowców w naradach produkcyjnych zakładów 
pracy. Pierwsze tego rodzaju zebrania zorganizowa
ne zostały w Krakowie, Tarnowie i Chrzanowie dla 
rozpatrzenia aktualnych spraw produkcyjnych róż
nych branż przemysłowych (górniczej, chemicznej, 
komunikacyjnej i budowlanej).

Równocześnie zacieśnia się więź współpracy mię
dzy wyższymi uczelniami, a całymi załogami fa
brycznymi oraz z Państwowymi Gospodarstwami 
Rolnymi i spółdzielniami produkcyjnymi. W roku 
ub. za sprawą wydziału rolniczego Uniwersytetu 
Wrocławskiego powstało pierwsze laboratorium 
wiejskie w spółdzielni produkcyjnej Szymanów.

Mamy już liczne zobowiązania naukowców, któ
rzy w zrozumieniu zadań postawionych przez VI 
Plenum KC PZPR dotyczących podniesienia pozio
mu pracy dydaktycznej i naukowej, ściślej wiążą się 
z załogami robotniczymi, pogłębiając łączność nauki 
z praktyką.

Rozwijająca się i zacieśniająca współpraca wska
zuje, że nie tylko uczeni pomagają robotnikom czy 
chłopom, ale także doświadczenia załóg fabrycznych 
umożliwiają naukowcom praktyczne zapoznanie się 
z aktualnymi zagadnieniami, którymi żyją poszcze
gólne zakłady i gałęzie przemysłu. Równocześnie 
współpraca ta stała się bodźcem do podjęcia spe
cjalnych badań naukowych.

Mimo bezsprzecznie dużych osiągnięć, współpraca 
pracowników nauki z zakładami pracy ma pewne 
niedociągnięcia. Zaliczyć do nich należy przede 
wszystkim brak koordynacji. Błędem było również 
ograniczenie dotychczasowego zakresu współpracy 
do wydziału lub katedr zainteresowanych bezpośred
nio w przedmiocie produkcji. Należy przyznać, że 
dotychczasowa współpraca ze świetlicami zakładów 
nie stała na odpowiednim poziomie, a pomijanie za
kładowej inteligencji technicznej przy układaniu 
planu pracy było poważnym przeoczeniem, które na
leży szybko naprawić. Poważnym brakiem tego ru
chu jest także fakt, że wielu poczynaniom brak od
powiedniego przygotQwaniat ciągłości i systema
tyczności,
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Nasuwa śi$ pytania, jakie formy organizacyjne 
należy obecnie stworzyć celem realizacji zadań, ja
kie stoją przed pracownikami nauki?

jeanym z iswiiiycn zauan wyższych uczelni i in
stytutów naukuwycn jest tworzenie dóbr kultural- 
nycn i naukowych. Ale istnieje też zadanie niemniej- 
szej wagi, choć pochodne od pierwszego; jest nim jak 
najżywsze powiązanie nauki z wszystkimi kultural
nymi i gospodarczymi przejawami życia kraju. Musi 
się więc w pierwszym rzędzie udostępnić i przekazać 
zdobycze teciimki, kultury i nauki robotnikom i 
chłopom pracującym. „Obowiązkiem twórcy kształ
tującego ducnowo dziedzinę życia narodu — powie
dział już w 1947 roku Prezydent KB Bolesław Bie
rut —jest wczuć się w tętno pracy mas ludowycii, 
w ich tęsknoty i potrzeby*'.

niezależnie od tego pracownicy nauki powinni po
stawić sobie za zauame koordynację współpracy w 
ramach Planu 6-ietmego z zainteresowanymi gałę
ziami przemysłu, rolnictwa, komunikacji itp. W tym 
celu należałoby stworzyć komisję koordynacyjną.

Jedną z podstaw i rękojmi powodzenia Planu 
6-letniego jest rozwój współzawodnictwa pracy i ru
chu racjonalizatorskiego wśród robotników przemy
słowych. Jest on poważnym bodźcem do zwiększe
nia wydajności pracy, do obniżenia kosztów włas
nych produkcji, do podnoszenia wyników produkcyj
nych. W walce, jaką toczy naród polski o pokój 
i Plan 6-letni, na wyższych uczelniach spoczywa wiel
kie i odpowiedziame zadanie. Czynny udział wszyst
kich bez wyjątku pracowników nauki wspólnie z kla
są robotniczą, chłopstwem i inteligencją pracującą 
w realizacji zadania będzie rękojmią ich wypełnie
nia. Nie może nas obecnie zadowolić to, co uważa
liśmy w poprzednich etapach współpracy za znaczne 
osiągnięcia. Konieczne jest jeszcze ściślejsze zbliże
nie naukowców polskich do problematyki Polski lu
dowej, mobilizacja pracowników nauki dla zaspoko
jenia potrzeb życia całego narodu. Należy jeszcze 
silniej zaktywizować naszych naukowców’. Potrzeb
ny jest poważny ideologiczny przełom w całej nauce, 
zwłaszcza w niektórych dyscyplinach wiedzy. Nale
ży pogłębić znajomość naukowych zasad marksizmu-

lenmiżmtt, ujawnić wstećżne, hamującó fożwój na
uki metody i teorie, a zwłaszcza tendencje kosmo
polityczne — wydobyć i podkreślić dorobek i tra
dycje polskiej nauki. Uczeni w Polsce ludowej sta
rają się coraz bardziej podjąć te tradycje, włączając 
się w potężny nurt przemian, zachodzących w kraju. 
Wszystko to przyczyni się do zbliżenia nauki do ży
cia — powiąże teorię z praktyką.

„Miliony robotników, chłopów i pracowników u- 
mysłowych u nas pochłoniętych jest pracą —pracą, 
która może być niełatwa, ale nie jest ciężarem — 
pracą, która nie przytępia — , jak praca kapitali
styczna — lecz pobudza inicjatywę i wyzwala uzdol
nienia — pracę, która stała się źródłem bohater
stwa, zaszczytu i chwały". (B. Bierut).

Czyż bowiem mogą być wspanialsze cele, jak two
rzenie ustroju, który znosi nędzę, wyzysk, likwidu
je analfabetyzm, ciemnotę, podnosi kulturę, stwarza 
dobrobyt?

Czyż może być wspanialszy cel, jak budowanie 
ustroju, który daje nauce największe możliwości 
rozwoju, który rozwija wartości każdego człowieka, 
który zapewnia taki rozkwit sił wytwórczych, * że 
praca przestaje być ciężarem, a staje się przedmio
tem dumy i wyrazem patriotycznej miłości ojczyzny ?

Zacieśnienie łączności nauki z produkcją, to jeden 
z warunków’! metod walki o zrealizowanie tych 
szczytnych celów.

Rozbudowując ten ruch we wszystkich polskich 
uczelniach i instytutach naukowych, opierając go na 
podstawach metodycznych i naukowych marksizmu- 
leninizmu, wzorując się na doświadczeniach radziec
kich, niewątpliwie stworzymy trwałe podstawy po
żytecznej współpracy naukowców z robotnikami i 
pracującym chłopstwem — współpracy, która przy
czyni się do szybszej realizacji zadań -postawionych 
przez Plan 6-letni. Jednocześnie współpraca ta jest 
krokiem na drodze do zrealizowania wielkiego idea
łu socjalistycznego — zatarcia granic między pracą 
fizyczną, a umysłową.

Tylko taka nauka może mieć czynną postawę wo
bec wymagań życia, przeobrażać przyrodę i torować 
nowe drogi myśli ludzkiej.

Roman SECOMSKI

Sprawozdawczość finansowa i rzeczowa 
z realizacji planu inwestycyjnego na rok 1951
O PRAWOZDAWCZOŚC z wykonania planów inwe- 
^stycyjnych uległa w ostatnich latach zasadniczym 

przeobrażeniom. W miarę pogłębiania metodologii pla
nowania inwestycji w Polsce ludowej żądania na tym 
odcinku zmierzały w kierunku nie tylko zwiększenia 
ilości danych, niezbędnych do prawidłowej kontroli 
i analizy wykonywania zadań, lecz również zabezpie
czenia ich jakości oraz sprawnego i terminowego 
obiegu.

Sprawozdawczość inwestycyjną, sporządzają trzy od
rębne piony, a mianowicie:

1. banki finansujące inwestycje,
2. inwestorzy wszystkich szczebli oraz
3. przedsiębiorstwa wykonawstwa inwestycyjnego.
Pierwsze dwa z wyżej wymienionych pionów ujmują 

w sprawozdawczości realizację całego planu inwesty
cyjnego, natomiast ostatni w ramach sprawozdawczości 
budowlanej dostarcza danych liczbowych i opisowych 
odnośnie wykonania prac prójektowo-badawczych oraz 
robót budowlanych i montażowych. Sprawozdawczość 
przedsiębiorstw wykonawstwa inwestycyjnego nie 
obejmuje oczywiście wszystkich powyższego rodzaju 
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nakładów Inwestycyjnych, objętych planem. Pewien 
odsetek dokumentacji technicznej oraz robót budow
lanych i montażowych, zwłaszcza o mniejszych roz
miarach, wykonują sami inwestorzy systemem tżw. go
spodarczym. Z punktu więc widzenia planu inweśty- 
cyjnego sprawozdawczość posiada charakter fragmen
taryczny.

Sprawozdawczość inwestycyjna powinna przede 
wszystkim być ujednolicona w obrębie samych pio
nów, a następnie zharmonizowana w ten sposób, aby ma 
teriały sprawozdawcze dostarczane przez banki finan
sujące inwestycje, służby inwestycyjne oraz przedsię
biorstwa wykonawstwa inwestycyjnego można było 
wzajemnie porównywać i kontrolować. Ponadto spra
wozdawczość należy zharmonizować pomiędzy poszcze
gólnymi pionami, rugując szereg zbędnych prac, po
wtarzalnych we wszystkich pionach, drogą częściowe
go ich wyeliminowania w jednym lub dwóch pionach, 
a utrzymania .w pozostałych.

Ujednolicenie systemów sprawozdawczości inwesty
cyjnej w poszczególnych pionach nastąpiło już w po
przednich latach i tak: inwestorzy rozpoczęli sporzą
dzać sprawozdania z realizacji planu inwestycyjnego 
według jednolitych wzorów w drugiej połowie 1948 
roku, banki finansujące inwestycje począwszy od mo
mentu realizacji Planu Inwestycyjnego na rok 1949, 
wreszcie wszystkie przedsiębiorstwa wykonawstwa in
westycyjnego dopiero w roku 1950 r.

Prace w zakresie zharmonizowania sprawozdawczości 
budowlanej oraz inwestorów zostały podjęte po raz 
pierwszy przy opracowywaniu odpowiednich instrukcji 
na rok 1950.

Sprawozdawczość bankowa z realizacji 
Planu Inwestycyjnego na rok 1951, odbiega znacznie 
od wzorów stosowanych w roku ubiegłym.

Głębokie przeobrażenia, jakie zaszły na tym odcinku, 
spowodowane zostały:

a) wejściem w życie z dniem 1 kwietnia br. nowych 
zasad finansowania inwestycji, objętych P. I. na r. 1951 
oraz

b) zlikwidowaniem dwutorowości w zakresie spra
wozdawczości finansowej z wykonania Planu.

Zmiana systemu finansowania inwestycji w roku 
1951 zaważyła przede wszystkim na technice sporzą
dzania sprawozdawczości finansOvej.

W poprzednich dwóch latach Bank Inwestycyjny 
spełniał rolę naczelnej instytucji finansującej całość 

objętych planem inwestycji i swoje zadania wykony
wał bądź bezpośrednio, bądź też za pośrednictwem in
nych banków tzw. współdziałających. Zogniskowanie 
zasadniczych zagadnień z zakresu finansowania inwe- «•
stycji w powyższym banku dotyczyło również sprawo
zdawczości. Bank Inwestycyjny w roku ubiegłym opra
cowywał zbiorczą sprawozdawczość finansową z wy
konania planu inwestycyjnego w oparciu o materiały 
własne oraz nadsyłane przez banki współdziałające. 
W roku bieżącym wszystkie bahkj finansujące inwe
stycje tj. Bank Inwestycyjny, Bank Komunalny i Bank 
Rolny sporządzają sprawozdania tylko w zakresie in
westycji bezpośrednio finansowanych, przy czym zbior
czą sprawozdawczość finansową z realizacji Planu In
westycyjnego na rok 1951 sporządza Ministerstwo Fi
nansów.

Układ i forma sprawozdawczości banków finansują
cych inwestycje na rok bieżący uwzględnia ponadto 
zasadnicze zmiany, jakie zaszły nie tylko w zakresie 
Planu Inwestycyjnego, lecz również budżetu Państwa 
na rok 1951.

W rokit 1951 nastąpiło pełniejsze powiązanie dzia
łalności inwestycyjnej przedsiębiorstw i zakładów, 
działających na zasadzie rozrachunku gospodarczego, 
z wygospodarowanymi przez nie na te cele środkami. 
Przedsiębiorstwa te sporządziły jednostkowe plany sfi
nansowania inwestycji na rok 1951, w których jako 
źródło sfinansowania ich nakładów inwestycyjnych 
przewidziana jest m. in. amortyzacja indywidualna 
inwestorów oraz amortyzacja scerftralizowana. W zwią
zku z powyższym wpłaty amortyzacji w części prze
znaczonej na sfinansowanie inwestycji przejęły banki 
finansujące inwestycje od banków finansujących eks
ploatację, co oczywiście musiało znaleźć również wy
raz w sprawozdawczości z realizacji planu sfinanso
wania inwestycji.

Zadania oszczędnościowe w Planie Inwestycyjnym 
na rok 1951 dotyczą:

» ■ i ■

a) oszczędności etapu projektowania.

b) oszczędności etapu realizacji.

Ponadto inwestorzy i przedsiębiorstwa wykonawstwa 
inwestycyjnego obowiązane są do odprowadzenia do
datkowych oszczędności z tytułu zniżki cen na dosta
wach i usługach.

W poprzednich latach limity inwestycyjne banki 
uruchomiały w kwotach netto, przy czym wykonanie 
zadań oszczędnościowych nie znajdowało odzwierciedlę- 
nia w stanie wypłat środków inwestycyjnych. W roku 
bieżącym limity uruchomione zostały w kwotach brut
to i wygospodarowane oszczędności ujmowane śą w 
sprawozdawczości finansowej banków.

Z uwagi na ograniczenie sprawozdawczości inwesto
rów tylko do sprawozdawczości rzeczowej z realizacji 
planu, co zostanie naświetlone w drugiej części arty
kułu, banki zobowiązane zostały do pełniejszego ujmo
wania danych liczbowych i opisowych dotyczących 
wykonania planu sfinansowania inwestycji.

Banki finansujące inwestycje sporządzają dzienne, 
dekadowe oraz miesięczne sprawozdania finansowe 
z realizacji Planu Inwestycyjnego na rok 1951. Ponad
to banki przedkładają Ministerstwu Finansów analizy 
miesięczne z finansowej realizacji planu. 

(
Zestawienia dzienne i dekadowe, a następnie mie

sięczne sporządzają banki w oparciu o dane zaczerp
nięte z księgowości syntetycznej i analitycznej. Mate
riały liczbowe podawane w formie specjalnych zesta
wień, załączonych do analiz miesięcznych, bazują na 
danych bądź ewidencji operatywnej, bądź też staty
styki bankowej.

W sprawozdaniach dziennych banki podają w licz
bach, zbiorczych sumę dokonanych wypłat w dniu spra
wozdawczym oraz stanu wypłat od początku realizacji 
planu z rozbiciem na plan centralny i plany terenowe, 
a następnie rodzaje środków. Sprawozdanie to jedno
cześnie ujmuje stan zaczerpniętych środków budżeto
wych.
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Sprawozdania dekadowe zawierają już więcej da
nych, przy czym sumy zbiorcze posiadają rozbicie w 
zakresie planu centralnego na części — planów tere
nowych na poszczególne województwa. Sprawozdania 
te zawierają dodatkowo limity planu i stany ich uru
chomienia oraz wyodrębnione wypłaty na import in
westycyjny.

W przeciwieństwie do sprawozdań dziennych i de
kadowych, które posiadają charakter wybitnie opera
tywny, sprawozdania miesięczne stanowią podstawo
wy materiał operatywno-wynikowy, oparty pa inwen
tarzach bankowych. W porównaniu ze sprawozdaw
czością dekadową zawierają one szereg nowych ele
mentów oraz szczegbłowszy materiał liczbowy, scho
dząc w ramach planu centralnego do szczebla działu, 
a więc inwestora naczelnego.

Zestawienia miesięczne podają w pierwszej kolejno
ści dane, dotyczące aktualnego stanu limitów, ich uru
chomienia oraz tzw. „otwarcia wypłat". Powyższe da
ne pozwalają nie tylko na ocenę wielkości planu oraz 
podjęcia jego realizacji, lecz również w jakim stopniu 
inwestorzy są przygotowani do wykonania inwestycji. 
Otwarcia wypłat dokonują bowiem banki dopiero na 
podstawie wyniku kontroli wstępnej, kiedy to inwestor 
przedłoży wymaganą dokumentację inwestycyjną oraz 
szereg innych dokumentów, Jak umowy, rejestr robót 
prowadzonych systemem gospodarczym, zamówienia, 
zlecenia itp.

Stan wypłat na koniec miesiąca ilustruje wielkość 
wykonania rzeczowego inwestycji, które zostały Już 
sfinansowane z właściwych środków planu. W sumie 
tej mieści się również kwota udzielonych ‘ zaliczek 
przedsiębiorstwom budowlanym i montażowym na za
kup materiałów oraz podjęte zaliczki przez Oddziały 
wykonawstwa inwestycyjnego. Wypłaty za dostawy 
importowe są wyodrębnione, co pozwala na rozbicie 
ogólnej sumy wypłat na inwestycje krajowe i impor
towe.

Wygospodarowane oszczędności na etapie projekto
wania, realizacji oraz z tytułu zniżki cen na dostawach 
1 usługach ujmowane są oddzielnie. Należy zaznaczyć, 
iż w sumie wygospodarowanej oszczędności na etapie 
projektowania mieszczą się również pewne kwoty z ty
tułu zniżki cen materiałów, odprowadzane zaliczkowo 
przez przedsiębiorstwa budowlane i montażowe. Dane 
te pozwalają na ocenę realizacji zadań oszczędnościo
wych w planie inwestycyjnym na rok 1951.

Ponadto banki wykazują w sprawozdaniach mie
sięcznych stany akumulacji amortyzacji w części, 
przeznaczonej na sfinansowanie inwestycji z podzia
łem na amortyzację indywidualną i scentralizowaną. 
Specjalne zestawienie, sporządzane w układzie bud
żetu, ilustruje stan na koniec miesiąca sprawozdaw
czego zaczerpniętych z dotacji budżetowej środków.

Oprócz sprawozdań liczbowych banki sporządzają co 
miesiąc analizy finanasowej realizacji planu. Do po
wyższych analiz załączane są dodatkowe materiały 
liczbowe, zbierane przez aparat bankowy, bądź ewiden
cyjne, bądź też statystyczne. Umożliwiają one pełniej
sze oświetlenie obrazu i wyjaśnienie rozbieżności po
między stanem realizacji finansowej i rzeczowej planu 
finansowego.

Materiały liczbowe, dotyczące portfeli faktur w ban
kach finansujących inwestycje pozwalają na śledzenie
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rotacji środków obrotowych przedsiębiorstw wykonaw
stwa inwestycyjnego. Podawane odrębnie faktury nie
zgodne rzeczowo lub finansowo z planem świadczą 
w dużej mierze o nieprzestrzeganiu zasad dyscypliny 
inwestycyjnej przez inwestorów.

Stan kredytów obrotowych przedsiębiorstw wyko
nawstwa inwestycyjnego oraz kredytów przejściowych 
na ^stępne finansowanie inwestycji przy robotach, 
prowadzonych systemem gospodarczym, wykazuje 
wielkość środków obrotowych, zaangażowanych 
przejściowo na cele inwestycyjne. Oczywiście, liczby 
te nie stanowią pełnej kwoty środków obrotowych, 
użytych przejściowo na wstępne finansowanie pbł- 
nego planu inwestycyjnego, gdyż nie obejmują do
stawców krajowych i central importowych.

Zestawienie środków, zaczerpniętych z planu, fak
tur złożonych na inkaso oraz udzielonych kredytów 
daje dopiero właściwą ocenę realizacji finansowej 
planu inwestycyjnego.

Analiza tych materiałów na poszczególnych eta
pach pozwala na wykrycie nieprawidłowości w płyn
nym finansowaniu procesów inwestycyjnych, tym 
samym umożliwia podjęcie odpowiednich środków 
zaradczych.

Zarządzenie Ministra Finansów nie reguluje rocz
nej sprawozdawczości finansowej z realizacji Planu 
Inwestycyjnego na rok 1951, jak również specjalnej 
sprawozdawczości, jaką sporządzać będzie w obecnym 
roku aparat bankowy z kontroli wykonania planu in
westycji, oddawanych do eksploatacji. Zagadnienia 
te unormowane zostaną odrębnymi przepisami.
Sprawozdawczość inwestorów na 

rok 1951. wprowadzona w życie zarządzeniem nr 83 
Przewodniczącego PKPG z dnia 16 marca br., bazuje 
w dużej mierze na innych zasadach niż w roku ubie-’ 
głym.

Na odcinku sprawozdawczości inwestycyjnej na
stąpiło wyraźne skierunkowanie i rozgraniczenie spra
wozdawczości finansowej od rzeczowej. Materiały opra
cowywane po linii pionu banków dotyczą tylko po
stępu finansowego, natomiast po linii pionu służb in
westycyjnych — postępu rzeczowego realizacji Planu 
Inwestycyjnego na rok 1951.

Celem dostosowania obowiązków w zakresie spra
wozdawczości do realnych możliwości inwestorów 
sprawozdawczość miesięczną, sporządzaną na szcze
blu inwestora bezpośredniego, ograniczono tylko do 
jednego raportu, ujmującego co miesiąc rosnący sto
pień wykonania rzeczowego inwestycji. Sporządzany 
dodatkowo co kwąrtał raport przedstawia osiągnięte 
wyniki działalności inwestycyjnej w postaci odda
nych do eksploatacji względnie użytkowania obiektów 
oraz uzyskany efekt gospodarczy.

Ograniczenie ilości raportów musiało z konieczno
ści odbić się zarówno na zakresie samej sprawozdaw
czości, jak i ilości danych. W porównaniu z poprzed
nim rokiem sprawozdawczość inwestorów na rok 
1951 nie obejmuje materiałów, dotyczących stanu do
kumentacji technicznej. Sprawozdania z tego zakresu 
sporządzać będą biura projektowe w układzie planu 
inwestycyjnego. Również sprawozdawczość alarmowa 
została zlikwidowana i inwestorzy obowiązani są za 
wiadamiać o przeszkodach i zagrożeniach w realizacji



inwestycji na drodza bezpośrednich interwencji 
u właściwych czynników. Precyzyjny aparat alarmu
jący, jaki obowiązywał w ubiegłym roku, w praktyce 

powodował jednocześnie uruchomienie szeregu inter
wencji 1 znaczne absorbowanie czasu słi&b inwesty
cyjnych oraz innych organów.

W roku bieżącym zwrócono szczególną uwagę na 
dokumentację pierwotną stanowiącą podstawę wy
pełnienia raportu. Inwestorzy w ubiegłych latach 
posiadali na tym odcinku pewną swobodę i możli
wość podawania danych szacunkowych. Powodowało 
to znaczne odchylenia od stanu faktycznego i unie
możliwiało w wielu przypadkach skontrolowanie 
prawdziwości danych. Dzięki sprecyzowaniu doku
mentów, na podstawie których nanosi się dane do 
raportów, rok bieżący powinien przynieść znaczną 
poprawę jakości sporządzanych sprawozdań.

Miesięczny raport o realizacji inwestycji z Planu 
Inwestycyjnego na rok 1951 wypełnia Inwestor bez
pośredni dla każdego tytułu inwestycyjnego oddziel
nie. W treści inwestor podaje poszczególne składniki 
w układzie wniosku inwestycyjnego. W powyższym 
raporcie wykazuje się jednocześnie dane zaplanowa
ne na cały bieżący rok oraz w sąsiednich kolumnach 
dane, dotyczące stanu realizacji na koniec miesiąca. 
Chcąc więc ocenić postęp realizacji w okresie spra
wozdawczym, należy porównać dane z raportem za 
ubiegły miesiąc.

Raport ten zawiera ogółem nakłady zaplanowane 
i wykonane według stanu na koniec miesiąca spra
wozdawczego wraz z rozbiciem na poszczególne ro
dzaje, a więc: roboty budowlane ogólne, roboty bu
dowlane specjalne, roboty montażowe, zakup maszyn 

i urządzeń, zakup sprzętu i inwentarza i wreszcie 
inne nakłady oraz prace projektowe i badawcze. 
Ostatnie trzy rubryki przeznaczone są na adnotacje 
o oddawaniu składników do użytkowania. O ile więc 
pewien składnik został oddany do użytku w miesiącu 
sprawozdawczym, to wtedy inwestor podaje termin 

planowany i rzeczywisty, a następnie pełną jego war
tość kosztorysową.

Z uwagi, iż dane w odniesieniu do wielkości na
kładów podają inwestorzy w tysiącach złotych, Są 
one sumowane i umożliwiają sporządzanie zestawień 
zbiorczych na wszystkich szczeblach służb inwesty
cyjnych.

Podstawowymi dokumentami do wypełnienia ra
portu: są: dla danych zaplanowanych — uaktualnio
ny wniosek inwestycyjny, natomiast dla wykona
ny^ — analityczna kartoteka inwestycyjna.

Kwartalny raport o ukończeniu inwestycji, podob
nie jak i miesięczny wypełnia inwestor bezpośredni 
oddzielnie dla każdego tytułu inwestycyjnego. Zawie
ra on cztery odrębne działy, przy czym pierwsze trzy 
przeznaczone są dla obrazowania wykonania inwe
stycji pod -względem rozmiaru technicznego, nato
miast czwarty — pod względem osiągniętego efektu 
gospodarczego.

Pierwszy dział służy dla budynków oddawanych do 
użytkowania w kwartale sprawozdawczym. Wyszcze
gólnia się w nim wszelkie budynki, a więc należące 
zarówno do budownictwa ogólnego, jak i specjalnego.

Przy budynkach mieszkalnych wypełnia inwestor do
datkowe rubryki, „ dotyczące charakterystyki mie
szkań oraz wyposażenia. W części wspólnej zamie- 
szcza się dane, jak kubatura, powierzchnia użytko
wa, wartość kosztorysowa itp.

W drugim dziale wymienia inwestor obiekty robót 
budownictwa specjalnego. Obiekty te wyszczególnia 
się w jednostkach rzeczowych, podając jednocześnie 
ich wartość kosztorysową oraz szereg innych danych, 
jak termin rozpoczęcia i oddania do użytkowania itp.

Trzeci dział służy do wykazywania zrealizowanych 
zakupów maszyn i u^dzeń oraz sprzętu i inwenta
rza. Formularz pozwala na wyodrębnienie specjalnych 
jednostkowych zakupów, a następnie drobnych w łącz
nej pozycji zbiorczej. Dane powyższego działu ujmu
ją ilość oraz wartość planowaną na rok 1951 i wy
konaną w kwartale sprawozdawczym.

Wreszcie czwarty dział obrazuje wykonanie zada
nia inwestycyjnego. Wykazuje się w nim efekt go
spodarczy Inwestycji osiągnięty w postaci przyrostu 
zdolności produkcyjnej lub użytkowej.

Na podstawie otrzymanych od inwestorów bezpo
średnich raportów inwestorzy naczelni i centralni 
sporządzają zestawienia zbiorcze, uzupełniając je wy
jaśnieniami treściowymi. Ponadto inwestorzy ci spo
rządzają kwartalne analizy przebiegu wykonania 
planu inwestycyjnego. Zawierać one powinny stan 
wykonania planu, osiągnięte efekty rzeczowe, a na
stępnie zaobserwowane przeszkody i zahamowania 
w jego realizacji.

Materiały sprawozdawcze, opracowywane przez in
westorów bezpośrednich, przesyłane są do inwesto
rów głównych i naczelnych, oddziałów banków finan
sujących inwestycje, Wojewódzkich Komisji Plano
wania Gospodarczego oraz do Głównego Urzędu Sta
tystycznego. Raporty dotyczące tytułów inwestycyj
nych grupy I przesyłane są dodatkowo do inwesto
rów centralnych, przy czym niektóre z nich (węzło
we obiekty Planu 6-letniego) również do PKPG.

Sprawozdawczość inwestycyjna na rok 1951, spo
rządzana po linii pionu Inwestorów posiada niewąt
pliwie szereg zasadniczych luk, co należy przypisać 
w dużej mierze dostosowaniu jej do poziomu i real
nych możliwości organów sprawozdawczych. O ile na 
odcinku robót budowlanych i montażowych, wyko
nywanych systemem zleconym, sprawozdawczość 
przedsiębiorstw daje możliwość przeprowadzania bie
żącej kontroli kształtowania się kosztów z rozbiciem 
na poszczególne rodzaje, to w zakresie robót prowa

dzonych systemem gospodarczym sprawozdawczość in
westorów nie daje z tego zakresu żadnych materiałów.

Również nie wydaje się właściwym przyjęcie jed
nakowych wzorów sprawozdań dla wszystkich ty
tułów inwestycyjnych. Na tych samych formularzach 
sporządza się raporty o postępie wykonania rzeczo
wego węzłowych obiektów Planu 6-letniego oraz in
westycji drobnych. Uzyskiwane dane z raportów, 
zwłaszcza dla tytułów grupy I, stanowią zbyt szczu
pły .piateriał, aby na jego podstawie można było traf
nie ocenić stan rzeczywisty oraz sprawować skutecz
ną kontrolę przebiegu ich wykonania rzeczowego.
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Stanisław PIOTROWSKI

Sprzedaż hurtowa i sprzedaż detaliczna
ITT DZIEDZINIE ekonomiki obrotu towarowe* 
’ * go występuje szereg pojęć, których inter

pretacja oraz praktyczne posługiwanie się ich tre
ścią nastręcza niekiedy szereg wątpliwości. Nie cho* 
dzi w tym wypadku o pojęcia, które można by wy
jaśnić za pomocą krótkich definicji, lecz o takie 
sformułowania, w których pod postacią prostego na 
pozór ujęcia, kryje się skomplikowana treść, a na
wet problem. Jasną jest rzeczą, że powierzchowne 
komentowanie takich pojęć nie może oddać trafnie 
intencji przepisów, które wymagają szczegółowego 
rozpracowania i które nie zamykają się jedynie w ja
kiejś krótkiej definicji, lecz w usystematyzowaniu 
różnych przypadków i powiązaniu ich w jedną lo
giczną całość.

Pojęć takich mamy w ekonomice handlu bardzo 
wiele. Właściwie każda definicja zawiera bogaty ma
teriał, każdy na pozór suchy, lakoniczny przepis 
obejmuje szereg zjawisk i wymaga niezwykłej czę
sto elastyczności w jego realizowaniu. Między inny
mi do pojęć takich zaliczyć trzeba terminy: sprze
daż hurtowa i sprzedaż detaliczna.

Pozornie tylko wydaje się, że pojęcia te są jasne 
i źę posługiwanie się tymi zwrotami nie powinno na
stręczać żadnych wątpliwości. Powszechnie bowiem 
Przyjęto, że hurtowa sprzedaż towaru ma miejsce 
jedynie w hurtowni, która dostarcza punktom sprze
daży detalicznej zamówioną partię towaru po ce
nach hurtowych, zgodnie z rozdzielnikami, lub — 
w pewnych wypadkach — w nieograniczonej ilości. 
Jasną jest rzeczą. że sklep zakupuje w hurtowni to
war do dalszej odprzedaży, a więc w większych ilo
ściach. Na pozór więc jedynie kwestia ilości naby
tej masy towarowej kwalifikowałaby transakcję do 
kategorii operacji hurtowych. Jednak, gdy się zwa
ży, że w hurtowniach zaopatrują się również insty
tucje ząkupujące różne artykuły nie dla celów od
przedaży, lecz na potrzeby zaopatrzeniowe — a więc 
w ilościach dowolnych, nawet bardzo często mini
malnych, limitowanych przyznanym na ten cel kre
dytem — odpaść musi warunek ilości, jako kryte
rium sprzedaży hurtowej.

Np. jakiś Powszechny Dom Towarowy nabywa 
w hurtowni zgodnie z nakazem operatywnego pla
nu sprzedaży 100 maszyn do pisania i równocześnie 
jakaś instytucja niehandlująca kupuje 2 maszyny 
na swój użytek — obaj ci nabywcy korzystają z ra
batu hurtowego, aczkolwiek ilości nabywanych 
przedmiotów są tak różne.

Sklep Centrali Handlowej Przemysłu Skórzanego 
zakupuje w swej, macierzystej hurtowni 200 kożu
chów do sorzedazy detalicznej — fabryka, realizu
jąc wycinek planu zaopatrzenia jakiegoś zjednocze
nia, otrzymuje w tej samej hurtowni 1 kożuch dla 
wartownika. Obie instytucie płacą ceny hurtowe. 
I tu nasuwa się pytanie: dlaczego odbiorcy drobni, 
nabywający tak minimalne ilości, posiadają przywi
lej zaopatrywania się w hurcie, a nie w detalu, któ

ry jest powołany do prowadzenia drobnej sprzeda
ży. Odpowiedź na to pytanie musi być dłuższa.

Wszelkie instytucje zaopatrujące się w hurtow
niach różnych branż, w artykuły potrzebne do ce
lów zaopatrzeniowych, czyli nie oddające nabytych 
artykułów na własność użytkownikom za odpłatą, 
podlegają jakiejś nadrzędnej instytucji, która gene
ralnie, we właściwym czasie, na zasadzie przepisów 
najwyższych czynników gospodarczych, zgłasza swo
je zapotrzebowanie (łączne zapotrzebowanie pod
ległych przedsiębiorstw) do właściwej placówki hur
towej. Instytucja ta, jako duży odbiorca, zbiorowo 
finansujący zakup, korzysta z rabatu hurtowego. 
Zakup zaś odbywa się w formie bezpośredniej tran
sakcji pomiędzy jednostką konsumującą, a hurtow
nią, w ramach zbiorczego planu zaopatrzenia.

Nie trudno zrozumieć, ile takje cząsteczkowe 
transakcje, obejmujące niekiedy asortyment bar
dzo zróżnicowany w ilościach minimalnych, przyspa
rzają kłopotu hurtowniom.. Obsłużenie kilkudziesię
ciu, a nawet kilkuset odbiorców, należących do jed
nej zbiorczej puli, absorbuje czas licznego persone
lu, powodując szereg niepotrzebnych drobnych ma
nipulacji, których przy zakupie zbiorowym można 
by uniknąć.

Drugą przyczyną która kieruje tych drobnych 
odbiorców do punktów sprzedaży hurtowej, jest za
kaz zaopatrywania ich przez sklepy detaliczne. Ta 
skłonność do dokonywania zakupów w detalu ha
mowana jest nie tylko suchym przepisem, który 
zabrania punktowi detalicznemu prowadzenia sprze
daży na cele zaopatrzeniowe, lecz również koniecz
nością unikania płacenia cen detalicznych, które 
ograniczają siłę nabywczą instytucji. Np. za przy
znaną kwotę 5.000 zł można nabyć w hurtowni 
o 6% więcej towaru niż w punkcie detalicznym, mar
ża detaliczna bowiem wynosi właśnie 6%.

Ten moment odgrywa wielką rolę przy systemie 
zaopatrzeniowym, jednak nie wpływa bynajmniej 
dodatnio na mobilizowanie się danej instytucji 
w dziedzinie oszczędności. Postulat oszczędności 
można by realizować przez wprowadzenie do trans
akcji hurtowych, czyli zakupów, dokonywanych 
w hurtowniach przez odbiorców niehandlujących, 
cen detalicznych przy pewnej kategorii zakupów.

Dotąd hurtownia jest uprawniona do prowadzenia 
sprzedaży po cenach hurtowych. W wyjątkowych 
tylko wypadkach, na zasadzie indywidualnego ze
zwolenia naczelnego resortu handlu, hurtownia mo
że wydać towar, pobierając cenę detaliczną.

Dalsza trudność dopuszczenia odbiorców niehan
dlujących do zakuoów w punktach detalicznych le
ży w tym, że punkty te posiadają masę towarową, 
przeznaczoną wyłącznie na cele konsumcyjne. Ilość 
tej masy zostanę wyliczona na zasadzie chłonności 
zaplecza konsumenckiego i przystosowana jest 
w czasie do wahań popytu.
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Każde włączenie się odbiorcy, zakupującego to
war nie na cele bezpośredniego spożycia iw ilo
ściach nieprzewidzianych planem dostaw dla dane
go sklepu, musiałoby zarysować się niekorzystnie 
na stopniu zaopatrzenia rynku i przyniosłoby po
ważne komplikacje. Dlatego też zakaz stosowania 
takich operacji jest słuszny i znajduje pełne uzasad
nienie.

Punkt sprzedaży detalicznej wie dobrze, że nie 
wolno mu dokonywać transakcji, które by umożli
wiały nabywcy dalszą odprzedaż towaru. Punkt de
taliczny wie również, że nie wolno mu sprzedawać 
większych partii towaru po cenach detalicznych na
wet instytucjom uspołecznionym w tzw. zakupach 
zbiorowych na cele indywidualnego spożycia, lub na 
cele zaopatrzeniowe, chyba, że wyjątkowo nadrzęd
ne czynniki na taką sprzedaż się godzą. Te zaś czyn
niki, wydając odpowiednią decyzję, porównać mu
szą potrzebę odbiorcy, dla którego ma być złama
na zasada, z aktualną sytuacją rynkową w danym 
miejscu i czasie i dopiero wtedy, gdy upewnią się, 
że zezwolenie takie nie spowoduje żadnych pertur
bacji, wyrażają swą aprobatę.

W zasadzie placówki detaliczne zajmują się wy
łącznie sprzedażą detaliczną, rozprowadzając towar 
konsumentom indywidualnym i pobierając ceny de
taliczne (cena hurtowa plus marża detaliczna). Pla
cówki te zaopatrują się w towar w hurtowniach 
zgodnie z nakazami planów sprzedaży miesięcznej. 
Ilość towaru, jaką może nabyć konsument w skle
pie detalicznym nie jest ściśle określona. W tej 
kwestii niepotrzebne są nawet żadne przepisy limi
tujące wysokość sprzedaży (ilościowe lub warto
ściowe). Przepisy te na tle wahań rynkowych były
by bowiem nierealne. Sklep detaliczny sam musi 
i może ustalić wysokość dawki, jaką stosuje przy 
sprzedaży. Pomocną mu w tym jest macierzysta 
hurtownia, gdzie sklep otrzymuje informacje, co do 
możliwości odprzedawania towaru w mniejszych lub 
większych ilościach. Sklep detaliczny orientuje się 
również na podstawie limitu ilościowego i asorty
mentowego, jakie są dla niego w danym okresie 
przewidziane. Porównując ten limit z popytem na 
dany artykuł i stosując niezbędne elastyczne posu
nięcia, sklep detaliczny wyczuwa na ogół dość traf
nie, jakie ilości towaru może sprzedawać indywidu
alnemu konsumentowi.

Zakupy zbiorowe, na cele indywidualnej konsum- 
cji, stosowane były w 1945, 1946 i jeszcze nawet 
w 1947 roku, a w spółdzielniach tzw. zamkniętych 
przeciągnęły się do roku 1948. Było to w okresie, 
kiedy system sprzedaży nie skrystalizował się cał
kowicie i kiedy warunki powojenne i brak odpowie
dniej ilości uspołecznionych punktów sprzedaży do 
prowadzenia takich metod zmuszały.

Obecnie praktyki te zarówno w hurcie jak i w de
talu nie istnieją, zakupy zaś na cele zaopatrzeniowe 
(wyposażenie instytucji np. w meble, maszyny biu- 
rowe kożuchy itp.) realizowane są w hurtowniach, 
w ramach rozdzielników, przyznanych tym instytu
cjom rocznym planem zaopatrzenia. Te plany za
opatrzenia konstruowane są we właściwym czasie 
przez centralne urzędy i instytucje, które zestawia
ją zbiorcze zapotrzebowanie swoich jednostek zgod

nie z przysługującymi im normami zużycia i prze
syłają do właściwych central branżowych.

Wytyczne najwyższych czynników gospodarczych 
ustalają, że tylko wielkie zamówienia i dotyczące ty
powych artykułów zaopatrzeniowych (np. ubrania 
kwasoodporne dla robotników) mają być kierowane 
do właściwych Central z podaniem ilości, wartości 
i asortymentu. Natomiast zapotrzebowania drobne, 
opracowane na podstawie przysługujących norm zu
życia, składane zostają w Centralach tylko w uję
ciu wartościowym, a następnie są lokowane zgod
nie z rozdzielnikami w najbliższych dla danych za
kładów placówkach zaopatrzenia. Instytucja reali
zująca swój fprzydział, dopiero w chwili składania 
konkretnego zamówienia ma obowiązek podbudować 
przyznany jej limit wartościowy pełną specyfikacją 
asortymentową. Specyfikacja ta składa się przeważ
nie z szeregu pozycji, obejmujących minimalne ilo
ści towaru. Ten system realizowania przez poszcze
gólne zakłady swoich wycinków zaopatrzenia ma 
wielkie znaczenie dla techniki dystrybuowania to
warów z hurtowni.

W zasadzie odbiorca towaru ma prawo domagać 
się wydania mu jego partii po cenach hurtowych bez 
względu na to, za jaką kwotę i w jakiej ilości towar 
pobiera oraz bez względu na to, z ilu pozycji składa 
się specyfikacja rachunku.

Prawo to wynika stąd, źe odbiorca zakupuje to
war na cele zaopatrzenia, a nie dla użytku indywi
dualnego, a miejscem dokonywania transakcji jest 
hurtownia, czyli placówka stosująca sprzedażne ce
ny hurtowe. Podtrzymywanie takiego generalnego 
sposobu prowadzenia hurtowej sprzedaży puli słu
żącej na zaopatrzenie* jest nieprawidłowe i nie
słuszne.* ł

Odbiorcy, o których mowa, reprezentują bowiem 
szeroki wachlarz instytucji, których organizacja 
oraz sposoby realizowania zakupu są różnorakie.

Istnieją instytucje, które pobierają towary już 
z racji ich przeznaczenia wyłącznie lub wybitnie za
opatrzeniowe, względnie artykuły o wysokiej cenie 
jednostkowej (np. motocykle, kożuchy, maszyny 
biurowe itp^.

Inne jednostki pobierają towary masowe, jedno
rodne, w oryginalnym opakowaniu fabrycznym, 
bądź bez opakowania, lecz w dużych ilościach, np. 
2.000 kg mydła, 2 bele papieru, 5 kartonów obuwia 
itp. . t

Jeszcze inne instytucje zaopatrują się w hurtow
niach w skomplikowany asortyment, należący do 
identycznych lub pokrewnych grup towarowych, 
względnie branżowych, jak np. tkaniny jedwabne 
różnego asortymentu łącznej wartości 2.000 zł, przy 
specyfikacji obejmującej 15 pozycji, lub 1/2 tony 
gwoździ przy specyfikacji obejmującej 40 pozycji 
według gatunku i wymiaru.

Bywają i tacy odbiorcy, którzy jednorazowo za
kupują łącznie szereg drobnych artykułów jednej 
branży, np. pasmanteryjnej (gumę, tasiemki, pasy, 
gurty) i do tego w różnych szerokościach i ko
lorach.

Zamówienie takiego odbiorcy, opiewające przy 
tym na minimalną kwotę, zmusza hurtownię do 
dzielenia opakowań jednostkowych i do kłopotli-
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Wych czasami i zabierających wiele czasu przeliczań 
lub przemierzam , 1

O ile więc metody sprzedaży detalicznej w skle
pach oraz sposoby dostarczania towaru z hurtowni 
do punktów pośredniczących między hurtownią 
a konsumentem indywidualnym, obwarowane wyraź
nymi przepisami — są jasne i rozumiane przez per
sonel obsługujący oba ogniwa — o tyle brak kry-, 
teriów podziału na „sprzedaż hurtową" i „sprzedaż 
detaliczną" dla odbiorców zbiorowych, niehandlują- 
cych, zaopatrujących się wyłącznie w hurtowniach, 
co stwarza wiele chaosu i komplikacji w hurtowej 
bazię zaopatrzenia i budzi wątpliwości co do prawi
dłowości systemu.

Stwarza to bowiem dodatkowe i niepotrzebne czyn- 
ności-personelu hurtowego, opóźnia dostawę towa
ru, a również wpływa demobilizująco na samych od
biorców. Odbiorcy ci bowiem, jak już wyżej wspom
niano, otrzymują» z instytucji nadrzędnej warto
ściowy limit zakupu, przy realizowaniu zamówień 
skwapliwie korzystają z nadanego im przywileju 
podbudowywania limitu wartościowego wyspecyfi
kowanym asortymentem w chwili zgłaszania zamó
wienia i różniczkują dowolnie asortyment, sprowa
dzając niekiedy poszczególne pozycje do minimal
nych ilości. Poza tym pewność dokonania drobnego 
zakupu z rabatem hurtowym, czyli możliwość uzy
skania większych ilości towaru za tę samą kwotę, 
nie pobudza bynajmniej tych odbiorców do stoso
wania jak najdalej idącej oszczędności w gospoda
rowaniu nabytym dobrem społecznym.

Wprowadzenie do szczebla hurtu dodatkowej od
miany sprzedaży po cenach detalicznych spowodo
wać powinno: zaostrzenie dyscypliny na odcinku 
planowania zaopatrzenia w różnych instytucjach, 
pobudzenie do stosowania jak najdalej * idącej 
oszczędności w zużywaniu nabytych towarów, łą
czenie kilku zamówień w jedno, w celu utrzymania 

niepodzielności towaru w opakowaniu, daleko idą™ 
ce usprawnienie pracy w hurtowniach przez wyeli
minowanie zbędnych manipulacji, dodatkowe kwoty 
(pochodzące z pobierania marży detalicznej) do 
akumulacji, zwłaszcza od instytucji o nieśkrystali- 
zowanym jeszcze charakterze itp.

Niektóre Centrale Handlowe rozgraniczyły już 
pojęcie sprzedaży detalicznej od pojęcia sprzedaży 
hurtowej. Rozgraniczenia te są jednak odcinkowe 
i prowizoryczne i w praktyce nasuwają poważne 
wątpliwości.

konieczne są jakieś generalne przepisy, które by 
ujmowały dla każdej branży asortymentowe mini
ma ilości hurtowych dla zakupów jednego artykułu 
oraz dla równoczesnego zakupu szeregu artykułów, 
uwidocznionych w jednej specyfikacji. Minima te 
oznaczałyby granice pomiędzy ceną hurtową a de
taliczną. Z chwilą wprowadzenia tabel minimów hur
towych, hurtowy punkt sprzedaży byłby uprawnio
ny do stosowania dwóch cen sprzedażnych: z raba
tem i bez rabatu.

Tabele te zaś byłyby szczegółowym rozwinięciem 
pojęć, o których była mowa na wstępie. Każda bran
ża miałaby wyraźnie określony zakres interpretacji 
terminów „sprzedaż hurtowa i detaliczna".

W pojęciach tych zawarte byłyby wszelkie mo
menty, kwalifikujące transakcję do jednej z dwóch 
wyżej przedstawionych odmian, a więc: ilość (cię
żar), opakowanie fabryczne, wartość itp., a przy 
asortymencie mieszanym również zakres ilościowo- 
wartościowo-asortymentowy specyfikacji.

Tak zgłębione pojęcia byłyby z łatwością przy
swajane przez personel operatywny i wtedy posłu
giwanie się ich treścią nie komplikowałoby ^absolut
nie działania, lecz «dzięki szablonowym i mechanicz
nym, a jednakże wnikliwie przygotowanym schema
tom znacznie by to działanie usprawniło.

Marian WDÓWKA

Rola odpadków w walce 
o obniżkę kosztów produkcji

SPRAWA odpadków dotychczas nie zawsze trakto
wana była na właściwym poziomie. Zagadnieniem 

tym zarówno w zakładach, jak iw przedsiębiorstwach 
lub centralnych zarządach mało kto się zajmował, 
zwłaszcza mało interesowały się odpadkami wydziały 
techniczne. Zwracano uwagę na odpadki częściej w za
kładach, niż w CZP, gdyż zajmowały one miejsce 
w magazynach zakładu i należało je dla braku miej
sca jak najprędzej zrealizować w Centrali Odpadków 
Użytkowych. Z drugiej strony trzeba bezstronnie przy
znać, że problem odpadków był bardzo trudny do roz
wiązania. Rokrocznie, z miesiąca na miesiąc odpadki 
rosły w magazynach, wiele pieniędzy wydawano na 
koszty magazynowania odpadków, a przedsiębiorstwo 
nie mogło znaleźć nabywcy, pomimo interwencji CZP, 
czy też Ministerstwa.

Centrala Odpadków Użytkowych zabierała z zakła
dów tylko odpadki kurantowe, gdyż reflektowała tyl-
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ko ną te odpadki, które szły od ręki, których nie trze
ba było magazynować.

Inne odpadki, niechodliwe, leżały w magazynach za
kładów i przedsiębiorstw. Sama jednak nazwa insty
tucji Centrala Odpadków Użytkowych wskazuje na 
fakt, że władze zwierzchnie zdawały sobie sprawę z 
wagi problemu odpadków w produkcji i starały się 
rozwiązać to trudne zagadnienie już 4 lata temu.

Jednolity Plan Kont 1950 w ujęciu księgowym pró
bował przygotować podstawy do uchwycenia ilości, ja
kości i wartości odpadków oraz braków, ale przez po
danie terminów „braki nadzwyczajne" i „odpadki po
nad normę" — sprowadził właściwie zagadnienie prak
tyczne do teoretycznych wywodów i sztucznych roz
wiązań. Jak można mówić o brakach nadzwyczajnych 
i odpadkach ponad normę, jeśli nie znamy norm bra
ków i odpadków, norm zużycia materiałów.



praktycy wyciągnęli tego rodzaju wniosek:.— Jeśli 
me ma norm, nie ma braków nadzwyczajnych i od
padków ponad normę, wolno nam księgować wszystkie 
braki i odpadki, jako powstałe w granicach norm.

Definicja odpadków podana w komentarzu JPK 1950 
i w Instrukcji Nr 2 do sporządzenia planu przemysło
wo - finansowego na rok 1950 nie jest uzgodniona 
i pozostawia wiele do życzenia.

„Pod pojęciem — odpadki wartościowe — rozumia
ne są powstające przy przerobie materiałów, pozostało
ści tych materiałów w postaci ścinków, strużyn, opił
ków, nadlewów itp. posiadające w związku z ich, dal
szym zużytkowaniem w przedsiębiorstwie lub poza 
nim pewną wartość pieniężną" i).

Z definicji tej wynika, że odpadki będą to ścinki, 
strużyny itp. niepotrzebne resztki pozostałe z produk
cji które mogą być przerobione w tym samym zakła
dzie lub w innym oraz posiadają pewną wartość.

Okazuje się jednak, że w praktyce są również od
padki bezwartościowe, do których, aby się ich pozbyć, 
należy dopłacić koszty ekspedycji i transportu. Pewne 
wątpliwości wzbudza także określenie: „...pozostałości 
tych materiałów w postaci ścinków, strużyn, opiłków, 
nadlewów itp....". Ze słów tych wynika, że będą to' ja
kieś drobne pozostałości, z których da się coś tam nie
coś zrobić. Tymczasem życie mówi co innego, odpadki 
to nie tylko ścinki, ale także pozostałości, które przed
siębiorstwa określają w swoich branżowych planach 
kont jako materiały do dalszego przerobu^ księgując 
je Dt 3 — Ct 4. Jeden z przemysłów podzielił wszyst
kie odpadki na 4 gatunki:

I , II gatunek — odpadki użyteczne, inaczej materia
ły do dalszego przerobu.

III gatunek — odpadki nieużyteczne wartościowe.
IV gatunek — odpadki nieużyteczne bezwartościowe.
Pierwszy i drugi gatunek nazwano odpadkami uży

tecznymi; różnią się one tylko procentem użyteczności. 
Trzeci gatunek nazwano nieużyteczne odpadki warto
ściowe, tzn., że nie dadzą się one przerobić w tym sa
mym zakładzie, ale przedstawiają pewną wartość han
dlową — stanowią kurantowy materiał dla Centrali 
Odpadków Użytkowych. Czwarty gatunek — to odpad
ki nieużyteczne i bezwartościowe. Okazuje się, że są 
one nieużyteczne tylko dla danego zakładu, ale w in
nych zakładach częściowo dadzą się przerobić, nie są 
jednak kurantowe. Takie odpadki dla Centrali Odpad
ków Użytkowych nie przedstawiają żadnej handlowej 
wartości, a dla danego zakładu wywiezienie tych obję
tościowych odpadków przedstawia duży koszt, co po
chłania małą wartość tzw. odpadków nieużytecznych 
i bezwartościowych (nieużytecznych dla COU).

Widzimy z tego, że przytoczona definicja posiada 
słaby punkt w momencie ujęcia rozmiarów odpadków.

Druga definicja zawarta w Instrukcji Nr 2 brzmi dla 
odpadków, jak następuje: „Nie należy zaliczać do pro
dukcji przemysłowej odpadków wartościowych, które 
m°gą być wprawdzie sprzedawane na zewnątrz fabry
ki, jako towary handlowe, ale nie podlegają dalszemu 
przerobowi w danym zakładzie, a tym samym nie wy- 
^agają dodatkowego nakładu pracy. Możemy zatem 
określić, że odpadem wartościowym jest każdy odpad

*) Komentarz do JPK. 1950 — str. 205. 

użyteczny, który w czasie procesu produkcyjnego nie 
. uległ technologicznej zmianie"2).

2) instrukcja Nr 2 do sporządzenia Planu Przemysłowo» 
Finansowego na r. 1950 — str. 52.

i

Pomijając fakt, że określenie odpadów (czy odpad
ków) w Instrukcji zawiera błąd logiczny — „odpadem 
wartościowym jest każdy odpad użyteczny" — stwier
dzamy sprzeczność zasadniczą pomiędzy definicją JPK 
i Instrukcji: czy odpadki podlegają dalszemu przero
bowi w danym zakładzie i czy Ulegają technologicznej 
zmianie.

Bo gdy Komentarz do JPK zakłada nie całkiem wy
raźnie, że odpadki posiadają pewną wartość i mogą 
być zużytkowane w tym samym przedsiębiorstwie lub 
poza nim, to wcale z tego nie wynika^ że odpadki mu
szą być przerobione w tym, czy innym zakładzie, lub 
przedsiębiorstwie.

Instrukcja za to stawia kwestię zdecydowanie: od
padki mogą być zbywane jako towary handlowe na 
zewnątrz fabryki, ale nie mogą podlegać w tym sa
mym zakładzie dalszej przeróbce i nie mogą ulegać 
technologicznej zmianie.

Komentarz jednak przy opisie poszczególnych kont 
traktujących o odpadkach mówi znów wyraźnie o ko
nieczności dalszej przeróbki, że tylko wymienimy gr 83 
i 930. Sprawa stanie się bezprzedmiotowa, o ile przy
wołamy na świadectwo z komentarza do JPK 1951 
gr. 94. — Realizacja produktów powszechnego użytku 
wytwarzanych z odpadków.

Kwestia, czy odpadki ulegają zmianom technologicz
nym, też nie jest jasna. Przędza oddana do oddziału 
przygotowawczego do przewinięcia na kanetki nie ule
gnie zmianie technologicznej, ale za to odpadki tkani
ny wraz z całą sztuką przejdą przez wszystkie proce
sy technologiczne.

Z obu definicji wynika ponadto, że operujemy dwo
ma terminami na jedno pojęcie: odpadki i odpady. 
Być może, iż są to dwa pojęcia, że JPK miał na wzglę
dzie odpadki, a instrukcja odpady, a nie odpadki, tzn, 
jakieś resztki, które nie mogą być poddawane dalsze
mu przerobowi w danym zakładzie i nie ulegają zmia
nom technologicznym.

Nie wiemy, czy Komentarz i Instrukcja mówią o jed
nym czy o dwóch pojęciach, ale widać, że powstało po
mieszanie pojęć: dla dwóch różnych pojęć (chcemy 
wierzyć, że pomieszanie pojęć nie powstało w obrębie 
jednego przedmiotu) podano w normatywnych wydaw
nictwach bliskoznaczne terminy odpadków i odpadów, 
dla których nie znajdujemy rozwiązania ani w JPK, 
ani w Instrukcji: JPK mówi o odpadkach, a Instrukcja 
o odpadach. Możemy się jedynie domyślać, co mai na 
względzie Instrukcja», mówiąc o odpadach, że nie mo
gą podlegać dalszemu przerobowi w danym zakładzie 
i w czasie produkcyjnego procesu nie uległy zmianie 
technologicznej. W garbarstwie np. spotykamy nastę
pujące pozostałości, które nazywane są odpadkami: 
klejówkę, sierść bydlęcą, falcszpiny, grzywy końskie, 
odpad chromowy, łój, szczecina. Widzimy wśród nich 
odpadki wg komentarza JPK 1950 i odpady wg In
strukcji Nr 2 z f. 1950. Odpadkami byłyby: klejówka, 
falcszpiny, odpad chromowy, a odpadami — sierść 
bydlęca^ grzywy końskie, łój, szczeęina.
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A jak nazywają te pozostałości zakłady, cźy rozróż
niają odpady od odpadków Wg. terminologii „komenta
rza i Instrukcji? Nazywają one w swoich sprawozda
niach wszystko odpadkami, choć wśród odpadków, jak 
podano wyżej, wymienia się „odpad chromowy", a czę
sto nawet tzw. „sito", ińaczej brak (skóra spalona), 
też należy do odpadów.

Sprawa definicji odpadków nie jest więc prosta, w 
tym stanie rzeczy możemy przyjąć, że definicję odpad
ków należy skorygować. Instrukcje Nr 28 i 60 na rok 
1951 nie podają definicji odpadków, w literaturze nie 
udało się nam znaleźć określenia odpadków, które mo
głyby być wzięte pod rozwagę 3). 

w

3) Inż. B. Górewicz i inź. R. Rejs. Metodyka planowania 
w przemyśle — str. 21 — tak określają odpadki: „Niewyko
rzystana część materiałów oddanych do przeróbki nazywa się 
odpadkami".

4) M. Ch. Żebrak, Kurs promyszlennogo uczota str. 109.
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Przy analizie odpadów czy odpadków zauważymy, że 
stoją one bardzo blisko produkcji ubocznej^ często 
z nią graniczą i nieraz trudno będzie oddzielić półfa
brykaty czy produkty uboczne przy produkcji sprzężo
nej od odpadków czy odpadów.

Dla podkreślenia, iż sprawa definicji odpadków nie 
jest prosta, a raczej mocno powikłana, odwołujemy się 
jeszcze raz do Komentarza do JPK 1950, który ustala, 
że do produkcji podstawowej zaliczamy „wytwory 
uboczne (hieodpadkowe) przy produkcji masowej 
sprzężonej" str. 263.

Wynikałoby z tego, że wytworami ubocznymi po
większamy produkcję podstawową, ale że do produk-. 
cji podstawowej nie mogą być zaliczone wytwory 
uboczne odpadkowe. A tymczasem podział gr. 94 — 
realizacja produktów powszechnego użytku wytwa
rzanych z odpadków na: 940 — produkcję podstawową 
i 941 — produkcję pomocniczą, wskazuje wyraźnie na 
sprzeczność w założeniach JPK 1950, które usuwają 
wytyczne do JPK 1951, w sprawie wytworów odpad
kowych nie zaliczanych dawniej do produkcji podsta
wowej.

Zarówno w księgowości, jak i w zakładach produk
cyjnych wprowadzamy w r. 1951 innowacje. W księgo
wości uruchamiamy cały aparat gr. 94 — realizacja 
produktów powszechnego użytku z odpadków, w za
kładach — wydziały produkcji powszechnego użytku 
wytwarzanych z odpadków. Te głęboko sięgające 
zmiany ekonomiki zakładu, czy przedsiębiorstwa są 
decydującym momentem w walce o odpadki w pro
dukcji. Chcemy zmniejszyć ilość odpadków do mini
mum, a nawet idziemy dalej, chcemy pracować w za
kładach bez odpadków. Zdajemy sobie sprawę, że za
łożenie teoretyczne wytwarzania wyrobów • gotowych 
bez odpadków jest założeniem zgoła utopijnym. Zakła
damy jednak, że produkcja odbywać się będzie w wa
runkach idealnych, a produkcja bez odpadków jest dla 
nas dążeniem do doskonałości, której w 100 proc, nie 
osiągniemy.

W przedsiębiorstwie wykorzystujemy w od
padki własne:

1) dla wtórnej przeróbki, gdy/zachodzi zwrot mate
riałów;

2) dla wytwarzania drobnych przedmiotów dla po. 
trzeb wewnętrznych wydziałów;

3) dla wykonania zleceń pierwszej potrzeby; )4
W tym celu konieczną rzeczą jest wprowadzenie sze

regu nakazW i usprawnień, mających na celu zmniej
szenie ilości odpadków przy produkcji podstawowej, 
pomocniczej i usług. Będą to następujące uspraw
nienia:

1) wprowadzenie Komórek Kontroli Technicznej, na
zywanych również Komórkami Kontroli Ilości i Jako
ści Produkcji (u Żebraka OTK — Oddziały Technicznej 
Kontroli), które mają na celu poprawienie jakości pro
dukcji oraz kontrolują ponadplanowe odpadki i braki 
nadzwyczajne;

2) zakłady, przedsiębiorstwa i CZP, mają za zadanie 
przeprowadzić korektę istniejących norm, przejść od 
norm sprawozdawczych do norm technicznych zuży
cia, materiałów, pracy, odpadków i braków;

3) CZP opracują progresywne wskaźniki zużycia 
materiałów dla potrzeb CZP i Ministerstwa;

4) szczególną uwagę należy zwrócić na prawidłową 
gospodarkę materiałami, a zwłaszcza odpadkami;

5) zastosowanie nowych metod i narzędzi pracy 
w procesie technologicznym;

6) w ramach brygadowego i wydziałowego rozra
chunku gospodarczego wprowadzić pozytywne ustosun
kowanie się robotników do pracy poprzez współzawod
nictwo i racjonalizatorskie pomysły załogi;

7) oprzeć się na doświadczeniach radzieckich, a 
zwłaszcza rozwinąć ruch Korabielnikowców, tj. akcję 
kompleksowego oszczędzania.

Wszystkie te usprawnienia mają na celu bezwzględ
ną walkę z marnotrawstwem materiałów. Ale trudno 
mówić o racjonalnym i oszczędnym gospodarowaniu 
materiałami, jeśli w wielu jeszcze CZP nie opracowa
no norm technicznych zużycia materiałów. W niektó
rych CZP mówi się wprawdzie o sprawozdawczych nor
mach, a właściwie operuje się normami przypadkowy
mi, ustalonymi w r. 1945, a jeszcze częściej» normami 
przepisanymi z wzorów niemieckich, lub normami 
dużo wcześniejszymi, bo przedwojennymi. Takie nor
my. nic nam nie mówią i wprowadzają chaos do gospo
darki przedsiębiorstwa.

„Przy zna jemy się do poważnych braków w naszej 
gospodarce materiałowej, stwierdzamy brak technicz
nie opracowanych norm zużycia dla wielu materiałów 
i tolerowanie przestarzałych, rozrzutnych norm 
przedwojennych" — powiedział min. E. Szyr na Kra
jowej Naradzie Oszczędnościowej. A więc dążyć mu- 
simy do tego, by w CZP zaprowadzić najpierw normy 
sprawozdawcze zużycia materiałów, normy sprawoz
dawcze braków, odpadków, zaników i ubytków. Wte
dy będziemy mogli mówić o>brakach nadzwyczajnych, 
zanikach, odpadkach, ubytkach ponad norńię i o bra
kach, zanikach, odpadkach, ubytkach w granicach 
norm.

Norma statystyczna zużycia materiałów jest to ilość 
materiału potrzebna w określonych warunkach tech
nologicznych produkcji do wykonania jednostki pro
duktu jednorodnego lub jednostki pracy, albo też zu
żywana na jednostkę czasu. Normy statystyczne usta
lamy na podstawie analizy danych statystycznych zu
życia materiałów w określonych okresach czasu i wy
produkowanych serii wyrobów gotowych. Normy sta
tystyczne opieramy na danych, które czerpiemy z księ
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gowości materiałowej, przy czym czasokres badanego 
materiału dotyczyć powinien przynajmniej y^ roku.

Techniczna norma tym się różni od normy staty
stycznej, że opracowana jest przez techników i na pod
stawie najpierw teoretyczno - matematycznych, a po
tem praktyczno - technicznych sprawdzianów i.po
miar ów. Techniczna norma zużycia materiału, jest to 
ilość brutto materiału, która winna być zużyta dla wy
konania jednostki produktu jednorodnego, jednostki 
detalu, jednostki pracy lub na jednostkę czasu — usta
lona bądź na podstawach technologicznych (receptura, 
rysunek), bądź to na podstawie pomiarów i obliczeń 
z uwzględnieniem wszystkich technicznych warunków 
zużycia. 5).

5) Gospodarka Materiałowa nr 5-6-7/1950 str. 132.
P K. a. Fiedosiejew, Plan Techn.-Fin. Przeds. Państw.
0 M. ch. Żebrak, — str. 0)09.

str. 84.

Instrukcja o zaopatrzeniu na rok 1951 zaleca stoso
wanie norm technicznych dla materiałów podstawo
wych, a dla materiałów pomocniczych — stosowanie 
norm statystycznych.

Normy nie powinny być stałe, ale tylko ustalone dla 
pewnego okresu czasu (miesiąca, kwartału, roku). Po 
tym okresie powinny być poddane rewizji dla opraco
wania norm progresywnych.

„Przedsiębiorstwo powinno dążyć do ciągłego zmniej
szania ściśle opracowanych, technicznie uzasadniohych 
norm zużycia materiałów. Normy te ustala si^, wy
chodząc z założenia jak najdalej idącej oszczędności 
materiałów oraz na podstawie korzystania z doświad
czeń czołowych stachanowców, ich walki z brakami, 
ponadplanowymi odpadkami i innymi Stratami’ mate- 
riałowymi“6). W tej chwili jednak jest rzeczą przed
wczesną, aby mówić o technicznych czy nawet spra
wozdawczych normach zużycia, braków, odpadków, 
zaników czy ubytków, istnieją jedynie jakieś czysto 
umowne, nie korygowane normy przedwojenne.

W każdym razie jednym z naczelnych zadań roku 
1951 powinno być opracowanie statystycznych norm 
zużycia materiałów i próba ustalenia norm technicz
nych przez wydziały techniczne przedsiębiorstw i CZP. 
Czynny współudział w tej pracy winny wziąć Komór
ki Technicznej Kontroli, których doświadczenie jako 
najbliżej stojących produkcji należałoby wyzyskać 
przy opracowaniu norm, ew. przy ich korekcie.

W instrukcjach do planowania mówi się tylko o nor
mach zużycia materiałów, normach pracy i zapasów, 
pomijając zupełnym milczeniem normy braków, ubyt
ków, zaników i odpadków. Z tego względu stosować 
w praktyce możemy tylko pewne wskaźniki, które po
mogą n$m przeprowadzić analizę i ustalić, czy w da
nej partii w porównaniu z poprzednimi stosunek pro
centowy nie jest zbyt wysoki. Stosujemy przybliżony 
rachunek, np. stosunek ciężaru odpadków do ogólnego 
ciężaru zapotrzebowanych materiałów albo lepiej, sto
sunek odpadków do ciężaru wykonanych zleceń 7).

W instrukcjach o zaopatrzeniu na r. 1950 i 1951 pod
nosi się konieczność rozpracowania przez CZP:

— średnich i progresywnych wskaźników zużycia 
materiałów.

Pierwsze mają służyć CZP i Ministerstwu do prze- 
Pro wadzenia porównywalnej analizy zużycia materia

łów, a progresywne wskaźniki służą jako wytyczne dla 
opracowania planów.

Pomijając, bardzo ważny zresztą fakt, że odpadki w 
dużej mierze przyczyniają się do wielkich strat przed
siębiorstwa, ująć musimy rachunkowo i ustalić, o ile 
odpadki wpływają na normy zużycia materiałów i na 
produkcję — słowem, dokładność r-ku odpadków za
leży od ścisłego normowania odpadków na jednostkę 
produkcji.

Prawidłowa gospodarka materiałami w dużej mierze 
przyczynia się do obniżki kosztu własnego. A prze
cież w walce, jaką wypowiedzieliśmy odpadkom o nic 
innego nie chodzi, jak tylko o obniżenie kosztów włas
nych produkcji przez stworzenie specjalnych wydzia
łów produktów powszechnego użytku wytwarzanych 
z odpadków.

Prawidłowa gospodarka odpadkami przyczyni się 
również w poważnym stopniu do obniżki kosztów 
własnych produkcji.

Najważniejszą może sprawą w prawidłowej gospo
darce odpadkami będzie fakt zbierania odpadków. 
Nie wolno dopuścić do tego, aby odpadki pozostawały 
na sali nie rozliczone z magazynem. Należy je w każ
dej fazie produkcji na każdym wydziale zbierać, ukła
dać według gatunków i oddawać do magazynu. Każdy 
fakt powstawania odpadków na sali fabrycznej powi
nien znaleźć swój wyraz w odpowiednim protokóle. 
I dlatego przy kalkulacji wynikowej, należy moment 
oddzielania odpadków od półfabrykatów uważać za 
zasadniczy do przeprowadzenia kalkulacji kosztu wła
snego półfabrykatu.

Do magazynu przyjmujemy i wyda jemy z magazy
nu odpadki na tych samych warunkach, na jakich 
przyjmujemy i wyda jemy materiały pełnócenne. 
Obieg więc dokumentów powinien być taki sam, a na
wet dokładniejszy, bo asy gna ty poparte winny być 
protokółami do asygnat. Tak będzie przy zwrotach 
materiałów do dalszego przerobu, przy wydawaniu od
padków do wydziałów wewnętrznych dla wykonania 
drobnych przedmiotów dla potrzeb wewnętrzno - wy
działowych, tak będzie również przy wydawaniu od
padków do wydziału produkcji powszechnego użytku 
wytwarzanych z odpadków. Nie wolno dopuście do 
tego, aby odpadki bezpośrednio z miejsca powstawa
nia pozostałości, omijając magazyn, szły do ponownej 
przeróbki odpadków.

Magazyn więc jest tym miejscem, przez które prze
chodzą zarówno wszystkie odpadki powstające podczas 
fabrykacji, jak również i te wszystkie odpadki, ubożo
ne już w magazynie i pogatunkowane, które idą z po
wrotem do produkcji.

Uwagi o magazynie, a zwłaszcza O obiegu dokumen
tów i organizacji pracy w magazynie, stanowią skła
dową część zasad naukowej organizacji pracy. Wpro
wadzenie jej zasad do organizacji zakładów przemy
słowych przyczynia się w dużym stopniu do obniżki 
kosztu własnego produkcji. Będzie to dotyczyło za
równo metod pracy, stosowanych w procesie technolo
gicznym, jak i narzędzi pracy, których dobór powinien 
być oparty na znajomości psychologii, fizjologii i bio
logii. W ilu to wypadkach znajomość powyższych 
nauk przyczyniła się do umiejętnego rozpracowania 
zasad higieny czy bezpieczeństwa pracy, na terenie 
wydziału czy brygady. I dlatego pierwszym postula
tem w brygadzie, wydziale czy zakładzie powinna być
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sprawa ulepszenia i doskonalenia podstaw organizacji 
pracy oraz produkcji na zasadach naukowych. Na na
radach roboczych i produkcyjnych należy ułożyć plan 
dokształcania robotników produkcyjnych. A potem 
zabrać się do systematycznej roboty uświadamiania 
pracowników brygad, wydziałów czy całych zakładów 
w zakresie racjonalizatorskich zdobyczy przodowni
ków pracy, wykorzystania ich doświadczeń i spostrze
żeń. To daje możność stawiania określonych zadań u- 
świadomionym robotnikom i przeszkolonym w zakre
sie naukowej organizacji pracy i produkcji, co pozwa
la im bezpośrednio wpływać na proces kolektywnej 
wytwórczości, zgodnie z planową inicjatywą robotni
ków zakładu. W związku z ciągłym postępem mecha
nizacji przemysłów, tj. w związku z włączeniem do 
przemysłu warsztatów rzemieślniczych, na każdym 
kroku stwierdzamy konieczność ciągłego dokształcania 
robotników i uczenia nowych metod, nowych chwytów 
pracy w zakresie* mechanizacji tych czynności, które 
dotychczas wykonywano ręcznie.

Stąd potrzeba zapoznania robotników produkcyj
nych, szczególnie w tych nowych przemysłach, z me
todami produkcji takimi, jak metoda potokowa, stru
mieniowa, taśmowa. Dużego trudu wymaga zaprowa
dzenie jednej z w/w metod produkcji. W zakładzie 
przemysłowym powinna tego rodzaju akcja doskona
lenia organizacji pracy i produkcji być prowadzona 
systematycznie i dokładnie. Robotnik przed zaprowa
dzeniem jednej z metod produkcji pozna je teoretycz
nie wszystkie arkana tej nowej dla niego sztuki i od
być winien w innym zakładzie praktykę.

Wtedy robota rzeczywiście będzie szła potokiem, 
strumieniem czy rytmem taśmy.

Robotnicy również powinni być uświadomieni w ca
łokształcie procesów produkcyjnych, a więc wiedzieć, 
jaką jest receptura mieszaniny włókien czy jaka jest 
konstrukcja lokomotywy, jak się sporządza rysunek 
konstrukcyjny, czy szczegółospis w biurze fabrykacyj- 
nym, jaki ma wpływ konstrukcja na rozchód materia
łów. Tak uświadomiony robotnik będzie sobie zda
wał sprawę z poszczególnych faz produkcji i z ew. 
przeprowadzanych usprawnień. Ale i to powinien 
wiedzieć uświadomiony robotnik, że usprawnienia nie 
tylko wypływają z konstrukcyjnych rysunków, lecz 
także z koordynacji i korelacji prac konstruktorów z 
przodownikami pracy, zasłużonymi robotnikami zakła
du, z majstrami i innymi pracownikami produkcyj
nymi. Tej koordynacji problemów nauczą się robotni
cy na wydziałowych produkcyjnych zebraniach robo
czych.

Wszystkie te czynnniki mają zasadniczy wpływ na 
racjonalną i oszczędną gospodarkę materiałami, a co 
za tym idzie, odpadkami oraz brakami. Odpadki pow- 
stają albo z winy pracownika, albo pomimo jego nie 
tylko winy, ale i jego woli oraz wiedzy. Weźmy jako 
przykład materiał zastępczy, gatunkowo gorszy od za
mienionego materiału lepszego. Często przy takiej za
mianie materiałów powstaje dużo większa ilość od
padków, niż bywa to normalnie. Ilość odpadków za
leży również od warunków technologicznych, od stop
nia mechanizacji produkcji, od usprawnień technicz
nych. Są to okoliczności niezależne od robotnika, 
a odpadki, choć powstają, uważane są za niezawi
nione. , • »

Jeśli wykryte winnego braków i odpadków ponad 
normę, księgujemy na zbiorcze konto osobowe: Dt 
1780 — należności z tytułu ubytków ponad normę 
i mank zawinionych, Ct kl. 3 lub kl. 8 poprzez .998 — 
inne przeksięgowania kosztów i nakładów.

Dotyczy to ubytków ponadnormę; ubytki w grani
cach norm księgujenąy w kl. 4. O ile ubytki są nie
zawinione, księgujemy: Dt 781 — ubytki ponad nor
mę i manka niezawinione,Ct 1780 t należności z ty
tułu ubytków ponad normę i mank zawinionych, skąd 
po pewnym czasie przeksięgujemy na: Dt 204 — stra
ty nadzwyczajne na wyrobach własnych.

Przy zawinionych mankach i ubytkach należność do 
momentów spłaty przez osobę odpowiedzialną za 
manka pozostaje ha 1780. Odpowiedzialność jednostki 
za ponadplanowe odpadki nie zawsze powinna opierać 
się na systemie kar i grzywien, nakładanych na ro
botników. Kierownik zakładu dążyć będzie do tego, 
by wciągnąć jak największą ilość pracowników do 
zbiorowej odpowiedzialności i do pozytywnego usto
sunkowania się do produkcji. Czy obserwować bę
dziemy i analizować odpadki w przemyśle metalo
wym, hutniczym i węglowym, w branżach o ustalo
nej tradycji, opartej na praktycznych założeniach i te
oretycznej podbudowie naukowej w skali światowej; 
czy zetkniemy się z tak młodym przemysłem, jakim 
bezsprzecznie jest przemysł drzewny, skórzany lub 
odzieżowy — wszędzie wystąpi bardzo wyraźnie prob
lem konieczności pozytywnego ustosunkowania się za
łogi do oszczędnej i racjonalnej gospodarki materia
łami. Jeśli nie sięgniemy do wypróbowanych metod 
współzawodnictwa i racjonalizatorstwa, odpadki będą 
dużo większe, niż przeciętne. Stolarz np., któremu za
dano, wg planu, na pile tarczowej obcinać elementy 
mebli z desek o różnej1 długości, dzięki bezmyślności 
tyle nagromadził wokół siebie odpadków, że aż się sam 
zdziwił. Okazało się, że zakład postawił owego sto
larza wobec nowego zagadnienia wyrobienia normy, 
co mu się udało, ale nakładem wielkiego marnotraw
stwa materiału. Brał deskę i bezmyślnie obcinał dłu
gości elementów mebli, nie zastanawiając się nad tym, 
że przy dobrej woli mogłoby nie być wcale odpadków. 
Wystarczyło tylko krajać deski na kilka planowanych 
elementów, a nie na jeden element, a potem na dru
gi itd.

Żadna narzucona przez techników norma nie da ta
kich rezultatów, jakie daje pozytywne ustosunkowa
nie się robotników, majstrów, magazynierów i in. pra
cowników produkcyjnych zakładu —do całokształtu 
pracy czy też nawet do wycinkowego zagadnienia. 
Współzawodnictwo i racjonalizatorskie pomysły robot
ników przynoszą jak najlepsze wyniki przy obniżaniu 
kosztów własnych produkcji w ogóle, a przy ograni
czaniu do minimum odpadków ponadplanowych i bra
ków ponad normę. W szczególności dlatego też należy 
likwidować w zakładach brak odpowiedzialności oso
bistej za pracę, a za to wzmagać kolektywną wydaj
ność i wzajemne kontrolowanie wyników pracy. Nic 
tak nie sprzyja ekonomicznemu wykorzystaniu mate
riałów, jak osobiste zainteresowanie pracowników re
zultatami pracy zakładu.

Zapobieganie brakom w produkcji i zmniejszenie 
ilości odpadków do minimum — stwarza dodatkowe 
źródło zaopatrzenia zakładu w materiały do produk
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cji. Brygadowy i wydziałowy rozrachunek gospodarczy 
wnosi do zakładu wielki wpływ na obniżenie kosztów 
produkcji i zapewnia oszczędną gospodarkę materia- 
iuwą. Wprowadzenie rozrachunku gospodarczego wy- 
maga dużego nakładu pracy zarówno ze strony kie- 
rownictwa zakładu, jak i ze strony całej załogi. Bry
gada czy wydział musi znać swoje obowiązki i prawa, 
jako grupa zorganizowana, stworzona w tym celu, by 
odpowiadała kolektywnie za wycinek produkcji sobie 
powierzonej. I dlatego brygada lub wydział otrzymu
je cząstkowy plan operatywny oraz preliminarz wy
działowy, w którym ustala się kaszty bezpośrednie 
oraz koszty brygadowe czy wydziałowe dla poszcze
gólnych miejsc powstawania kosztów. Charakterystycz
ną cechą wydziałowego rozrachunku gospodarczego 
jest fakt pozostawienia wydziałom operatywnej samo
dzielności w granicach przekazanych planów opera
tywnych. Brygadowy i wydziałowy rozrachunek go
spodarczy został wyznaczony, jako specjalny instru
ment w walce o oszczędne i racjonalne gospodarowa
nie materiałami, o ponadplanowe obniżenie kosztu 
własnego, całego kolektywu załogi zakładu i każdego 
robotnika oddzielnie. Brygadowy i wydziałowy roz
rachunek gospodarczy to szkoła życia, w której uczą 
robotników kierownicy, technicy, inni robotnicy; przo
downicy pracy uczą kierowników, techników, robotni
ków metod pracy, organizacji produkcji. Nawzajem 
uzupełniają swoje wiadomości, które potrzebne im są 
do walki o oszczędność, o wydajność pracy, o ulepsze
nie organizacji produkcji^ o obniżenie kosztu własne
go. Rozrachunek gospodarczy ma jedno z podstawo
wych zadań do wypełnienia w zakresie oszczędnej go
spodarki materiałami, walkę z odpadkami.

Wielkie znaczenie ma również ruch korabielnikow- 
ców. Po ogłoszeniu listu Korabielnikowej do młodzie
ży polskiej i po jej pobycie w Polsce, ruch korabielni- 
kowców przybiera na sile. Dnie Korabielnikowej w 
różnych zakładach nie są odosobnionym zdarzeniem, 
lecz coraz częstszym zjawiskiem. Dziś możemy powie
dzieć, że ruch korabiehukowców objął całą Polskę. 
Walka o oszczędność, walka z odpadkami nie ograni
cza się do 1—2 robotników w zakładzie, do jakiegoś 
wyjątkowego zakładu, ale winna być powszechna. 
Wszyscy robotnicy w Polsce, biorąc udział w ruchu ko- 
rabielnikowców, przystępują do walki z marnotraw
stwem, do walki z odpadkami.

W efekcie osiągniemy bardzo duże oszczędności w 
Planie 6-letnim, a problem odpadków w Polsce prze
stanie istnieć, dzięki prowadzeniu tod r. 1951 trzech 
ubocznych akcji:

— produkcji wyrobów powszechnego użytku wy
twarzanych z odpadków;

— brygadowego i wydziałowego rozrachunku go
spodarczego;

— akcji kompleksowego oszczędzania.
Produkcja powszechnego użytku z odpadków umoż

liwi wyrobienie nagromadzonych od r. 1945 odpad
ków, akumulując zyski z nowych wyrobów i tworząc 
Fundusz popierania produkcji powszechnego użytku 
z odpadków. Brygadowy 4 wydziałowy rozrachunek go
spodarczy nastawi robotnika pozytywnie do organiza
cji pracy i produkcji oraz do rezultatów zakładu, 
a więc i do oszczędnej gospodarki materiałami.

Ruch Korabielnikowców upowszechni akcję oszczę
dzania „drobnostek" i wystąpi do otwartej walki 
z marnotrawstwem i odpadkami.

MATERIAŁY I PRZYCZYNKI
Marian SIKORA

Budownictwo w walce
rj AGADNIENIE oszczędności szczególnie wielką ro- 

lę odgrywa w budownictwie. W dziedzinie tej jest 
niezmiernie łatwo spowodować marnotrawstwo czasu 
i środków, przede -wszystkim wskutek realizowania 
zaplanowanych inwestycji bez wnikliwej analizy pro
jektów budowlanych i bęz uprzedniego dokładnego 
zbadania efektywności zamierzonych inwestycji.

Nie wystarczy bowiem budować bez oglądania się na 
wysokość nakładów. Należy wszelkimi dostępnymi 
sposobami dążyć do zwiększenia efektów gospodar
czych oraz do pełnego wykorzystania właściwych 
wskaźników ekonomicznych.

Wykonanie planu narodowo - gospodarczego za 
1950 r. wykazało znaczne oszczędności oraz znaczne 
tempo wzrostu rozwoju gospodarki narodowej. Wice
premier H. Minc, charakteryzując na VI Plenum KC 
PZPR wpływ wyników 1950 r. na wzrost gospodarki 
narodowej powiedział: „Rzecz jasna, że doświadczenia 
1950 r. musiały być i zostały uwzględnione przy usta-

o nowe oszczędności
ł

laniu zadań planowych na 1951 r. Jest to zrozumia
łe, gdyż:

1. dzięki przekroczeniu planu w r. 1950 wychodzimy 
z innej, wyższej podstawy niż ta, którą przewidywał 
Plan 6-letni,

2. r. 1950 udowodnił możliwość szybszego, niż prze
widziano, tempa rozwoju".

Plan na 1951 r. przewiduje obniżkę kosztów dla bu
downictwa mieszkaniowego, przemysłowego i niemie- 
szkaniowego, łącznie w fazie projektowania i wyko
nawstwa od 12,1 do 14,1 %.

Przyśpieszenie tempa pracy w budownictwie jest 
bardzo znaczne. Wzrost produkcji państwowych przed
siębiorstw budowlano - montażowych w 1951 r. w 
stosunku do 1950 r. ma wynieść ok. 44%, biur projek
towych — 60%. Podstawowym warunkiem, który 
umożliwił przyśpieszenie tempa rozwoju budownic
twa, był wzrost wydajności pracy w 1950 r. Wzrost 
ten w stosunku do 1949 r. osiągnął średnio 20%, prze
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kraczając półtorakrotnie pierwotnie przewidziany w 
Płanie 6-letnim wskaźnik wzrostu wydajności.

Na skutek osiągnięć w 1950 r. oraz przyśpieszonego 
tempa rozwoju, budownictwo w roku bież, zbliża się 
do wskaźników planowania na 1952 r. Postulowana 
obniżka dla 1952 r. 12,5% w stosunku do 1949 r., zo
stanie osiągnięta i przekroczona już w 1951 r.

Założony w Planie 6-letnim na 1952 r. wskaźnik wy
dajności 145 w porównaniu z 1949 r. przyjętym za 100, 
osiągnięty będzie już w 1951 r. W ten sposób w za
kresie wydajności połowa drogi wytyczonej przez 
Plan 6-letni zostanie przebyta w pierwszych dwóch 
latach. Wynik ten osiągnięty zostanie głównie dzięki 
energii twórczej samych załóg budowlanych, dzięki 
wydobyciu ukrytych rezerw, tkwiących w samych za
łogach.

Obniżenie kosztów związane jest z dalszym zmobi
lizowaniem rezerw, z postępem techniki, z usprawnie
niem organizacji i mechanizacji procesów technolo
gicznych, ze wzrostem mocy produkcyjnej, z prawid
łowym planowaniem, ze wzrostem wydajności pracy, 
wreszcie z likwidacją przerostów projektowania oraz 
kosztorysowania.

Walka o oszczędność w budownictwie toczyć się mu
si na wszystkich szczeblach realizacji, od projektu in
westora poprzez biura projektowe i wykonawstwo, aż 
do kosztów eksploatacji i konserwacji. .Naturalnie za
gadnienia ekonomiczne muszą dominować przede 
wszystkim w momencie ustalania przez inwestora za- 
łozen programowych, przy wyborze miejsca, sposobu 
budowy, przeznaczenia obiektu itp.

Początkowa faza opracowania programu często była 
u nas wynikiem fantazji inicjatora, a nie następstwem 
hnalizy potrzeb oraz gospodarczych konieczności. Przy 
opracowaniu założeń projektowych prawie, że nie spo
tyka się wypadku wspólnej narady inwestora główne
go, projektantów i wykonawców. Często możliwości 
realizacji w zakresie terminów i warunków tereno
wych, ustalone przez jednostronne odgórne nastawie
nie inwestora, pozostawiały wiele do życzenia. Wy
padki niemożności realizacji programu bez dodatko
wych inwestycji terenowych są tego najlepszym do
wodem. Inwestor, stawiając program zasadniczy, czę
sto ni^ orientował się w warunkach terenowych, w u- 
kładzie pionowym terenu, w możliwościach fundamen
towania, w uzbrojeniu itp.

Inwestor, konkretyzując założenia programowe po
winien zapoznać się z możliwościami, jakimi dyspo-' 
nuje wykonawca, z jego mocą produkcyjną. W opar
ciu o te dane muszą być opracowane wstępne założe
nia do projektu organizacji samych robót. Jest to no
wy typ projektowania. Inwestor w fazie projektowa
nia założeń programowych powinien podać wstępne 
założenie do projektu organizacji robót. Wykonaw
stwo nasze do tej pory przystępowało do realizacji bu
dowy bez opracowania jakichkolwiek założeń organi
zacji pracy.

Zarządzenie PKPG, nakładając obowiązek rewizji 
projektów, kosztorysów i normatywów projektowych 
przewiduje, że koszt budów realizowanych według no- 
woopracowanych projektów, powinien być co najmniej 
o 3% w budownictwie mieszkaniowym oraz o 5% w 
budownictwie przemysłowym niższy od kosztów bu
dów, realizowanych w 1950 r.

Obniżenie kosztów projektowania należy zacząć od 
organizacji biur. Muszą one przejść na system pracy 
kolektywnej, potokowej z zachowaniem zasady odpo
wiedzialności głównego projektanta. Wykonanie pro
jektów systemem indywidualnym należy już do prze
szłości.

Wprowadzając metody pracy zespołowej — biura 
projektów muszą udoskonalić organizację. W tym ce
lu muszą opracować normatywy i standardy, zmniej
szyć rozpiętość kategorii w klasyfikacji obiektów, wy
eliminować wszelkie luzy i dowolność w kryteriach, 
pozwalając na stosowanie tego samego projektu w róż
nych grupach. Muszą one oprzeć wynagrodzenie kie
rowników pracowni ńa systemie premiowym, powięk
szyć zatrudnienie sił kreślarskich i pomocy technicz
nej db właściwej proporcji między projektantami, 
a pomocą techniczną. Muszą stworzyć organ koordy
nujący dla równomiernego rozłożenia prac pomiędzy 
poszczególne biura projektów, szczególnie na odcinku 
pracowni instalacyjnych. Dalej muszą kłaść nacisk na 
zwiększenie ilości wykonywanych projektów opartych 
na typizacji. Należy przy tym uwzględnić specjaliza
cję projektantów,, wprowadzając czynnik terminowości 
jako jeden z elementów, od którego uzależniona zo
stanie wysokość wynagrodzenia. Dla ścisłego kontaktu 
z budową, biura projektów muszą wreszcie wprowa
dzić, w praktyce stały nadzór autorski oraz dla wiel
kich inwestycji przenoszenie pracowni projektowych 
na place budowy.

Wprowadzenie tych zasad zwiększy przerób na jed
nego pracownika technicznego pracowni, przyśpieszy 
opracowanie dokumentacji i spowoduje znaczne obni
żenie kosztów własnych produkcji tych pracowni.

Dalszym źródłem oszczędności na odcinku projekto
wania jest wzięcie pod uwagę efektywności projekto
wanych inwestycji i wybór najoszczędniejszego roz
wiązania.

Wicepremier Minc odnośnie projektowania powie
dział: „Jeżeli chodzi o oszczędności w fazie projekto
wania, to wiadome jest powszechnie, jak wielkie ma
my przerosty w projektach i kosztorysach. Dotyczy to 
zarówno budownictwa mieszkaniowego, jak i admini
stracyjnego czy przemysłowego.

Powszechna jest u nas tendencja do bogatego, luksu
sowego, reprezentacyjnego wykańczania, niezależnie 
od przeznaczenia budynku. Częste są u nas wypadki 
budowy hal przemysłowych o wymiarach i wysokości 
znacznie przekraczających potrzeby produkcyjne da
nego zakładu. Dlatego nie ulega wątpliwości, że w 
oparciu o wprowadzenie nowych, oszczędnych moty
wów projektowania oraz o rćwizje projektów obarczo
nych grzechami wybujałości i przerostów, zaprojekto
wana zniżka kosztów fazie projektowania — jest 
najzupełniej realna".

Źródła oszczędności w fazie projektowania leżą 
przede wszystkim w racjonalnym stosowaniu norma
tywów, w ekonomicznym rozwiązywaniu projektów, 
w rozwiązywaniu projektów powtarzalnych, w ciąg
łym korygowaniu standardów i norm kubatury oraz 
powierzchni przypadających na jednostkę. Dalej źró
dła oszczędności leżą w analizowaniu wskaźników za
gęszczania i wykorzystania powierzchni terenu, w 
zwartości zabudowy, w ilości kondygnacji, głębokości 
traktów, w prawidłowym wyborze terenu i właściwym 
sposobie zabudowy, zależnym od uzbrojenia terenu
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Unikanie zbyt luźnej zabudowy, projektowanie odizo
lowanych osiedli, usytuowanych bez powiązania lo
gicznego* z liniami komunikacyjnymi i siecią przewo
dów, złe usytuowanie i wadliwa kompozycja urbani
styczna pociąga za sobą wielkie koszty eksploatacji 
i konserwacji sieci ulicznej, kanalizacyjnej, wodocią
gowej, oświetleniowej, gazowej itp. Zbyt mała ilość 
kondygnacji powoduje obciążenie, kosztem budowy 
fundamentów stosunkowo małej ilości mieszkań. Zbyt 
płytkie trakty obciążają mieszkania wielkimi koszta
mi uzbrojenia ulic itp.

Uwagi w sprawie budownictwa osiedlowego dotyczą 
również obiektów przemysłowych, dla których bez ana
lizy zbyt bogato i hojnie szafowano normami powierz
chniowymi i objętościowymi na jednostkę produkcji. 
Liczne są przykłady wysokich i rozległych *hal, roz
mieszczonych luźno, na dużej przestrzeni, powodują
cych znaczne koszty transportu surowców i półfabry
katów w samej wytwórni. A przecież budownictwo 
przemysłowe, bardziej niż mieszkaniowe, musi zwra
cać uwagę na zdobycze nowej techniki, na nowe meto
dy obliczeń, na nowe materiały budowlane, na nowe 
rodzaje prefabrykacji, które} pozwalają na projekto
wanie oszczędniejszych konstrukcji.

Instrukcja PKPG nr 253 z dnia 18.1 V. 1950 r. podaje 
szereg wskaźników oszczędnościowych w dziedzinie 
projektowania. Do zasadniczych należą: racjonalny 
i właściwy wybór terenu budowy, maksymalne zmniej
szenie terenów zakładów przemysłowych i położonych 
przy nich osiedli, przyjęcie naj ekonomiczniej szych 
współczynników zabudowy i gęstości zaludnienia, ko
masacja kubatur użytkowych przez łączenie działów 
produkcyjnych, właściwa kubatura mieszkalna wraz 
z urządzeniami socjalnymi. Poważne oszczędności moż
na osiągnąć przez zmniejszenie powierzchni i objęto
ści budynków drogą przyjęcia maksymalnie możliwe
go współczynnika zmianowóści, przez zrewidowanie 
norm powierzchniowych i objętościowych na jednost
kę produkcji ora2 norm zapasów surowców, półfabry
katów i gotowych wyrobów. Na oszczędność mają rów
nież poważny wpływ zmniejszenie zbyt obszernych 
pomieszczeń biurowych, eliminowanie nieuzasadnio
nych rezerw powierzchni, zmniejszenie wysokości hal, 
usprawnienie i unowocześnienie procesu technologicz
nego, stosowanie ruchu ciągłego, w miejsce periodycz
nego. Niemniejszy wpływ na oszczędności wywiera 
skrócenie czasu postojów, unikanie lub zmniejszenie 
zbiorników, składów itp. urządzeń pośrednich w toku 
produkcji, zrewidowanie normatywów użytkowych, li
kwidacja przerostów w budownictwie administracyj
nym, rewizja standardów wyposażenia i wykończenia, 
typizacja i unifikacja sekcji i całych budynków, umo
żliwiających m. in. stosowanie typowych elementów 
konstrukcyjnych i ich prefabrykację, stosowanie uni
wersalnych hal fabrycznych, zastępowanie — w mia
rę możliwości — świetlików przez sztuczne oświetle
nie jarzeniowe, stosowanie wielokondygnacjowych bu
dynków przemysłowych, rozmieszczenie klatek scho
dowych, wind, pomieszczeń sanitarnych możliwie 
w środku hal przemysłowych. Na oszczędności ma 
wreszcie wpływ zwiększenie głębokości traktów i ilo
ści kondygnacji w budynkach mieszkalnych o małych 
kubaturach, odejście od praktyki stosowania indywi
dualnych budynków mieszkalnych o małych kubatu
rach, rewizja norm’ konstrukcyjnych i zużycia mat^ 
miałów, zastosowanie nowych postępowych metod obli- 

cżeń etatystycznych, maksymalne wylcof^y^a^^ 
puszczalnych naprężeń, ustalenie naj ekonomiczniej - 
szych współczynników bezpieczeństwa konstrukcji, 
stosowanie materiałów zastępczych, materiałów izola
cyjnych produkcji krajowej, upowszechnienie połą
czeń spawanych, stosowanie racjonalnego transportu 
wewnątrz-zakładowego, wykorzystanie produktów od
padkowych i skojarzenie gospodarki energetycznej 
z wykorzystaniem pary odlotowej, stosowanie wyso- 
kowydajnych urządzeń, projektowanie z uwzględnie
niem racjonalnej organizacji robót zespołowych, poto
kowych i szybkościowych oraz oparcie się na osiągnię
ciach ruchu racjonalizatorskiego, na wynikach badań 
naukowych, na wzorach radzieckich.

Zasady te wskazują, jak liczne są rezerwy w tej 
fazie realizacji budowy oraz, że obniżka kosztów o 5% 
dla budownictwa przemysłowego i o 3% dla budow
nictwa mieszkaniowego może być przekroczona. Obni
żenie kosztów w fazie projektowania odzwierciedla 
kosztorys, który po uwzględnieniu korzyści, wynikają
cych ze zrewidowanych składników i normatywów 
projektowanych, jest bazą wyjściową do walki o dal- 
sze zmniejszenie kosztów w etapie następnym, w fa
zie wykonawstwa.

Cała organizacja budowy powstawała samorzutnie 
bez z góry narzuconego planu. Skutki takiej organi
zacji pociągają za sobą znaczne i niepotrzebne koszty, 
wynikające z nieprawidłowego magazynowania mate
riałów, a tym samyną niszczenia ich oraz stosowania 
dodatkowych niepotrzebnych transportów wtórnych po 
terenie. Skutki te wynikają z błędów organizacji tran
sportu poziomego i pionowego, z niewykorzystania 
sprzętu, czy z niewłaściwego użytkowania go. Zle zor
ganizowany plac budowy zmusza do przerostów perso
nelu administracyjnego, nadmiaru pracowników go
spodarczych i usługowych, potrzebnych do funkcjono
wania wadliwie zorganizowanego placu budowy. Wa
runki takie hamująco i zniechęcająco działają na za
łogę. Poważne zmniejszenie mocy produkcyjnej -prze
mysłu budowlanego jest uzależnione od ukrytych prze
stojów, które istnieją zawsze na źle zorganizowanej 
budowie. Przestoje te są w pierwszym rzędzie następ
stwem przesuwania załogi z jednego miejsca na dru
gie, odrywania od zasadniczej* produkcji dla wykona
nia czynności usługowych lub magazynowych.

Musimy doprowadzić do tego, aby każda budowa po
przedzona była projektem organizacji robót. Projekt 
powinien zawierać plan placu budowy, obejmujący bu
dynki gospodarcze, drogi i tory komunikacyjne, in
stalacje wody, siły i światła, rozmieszczenie magazy
nów, rozmieszczenie sprzętu i urządzeń pomocniczych, 
jak: warsztaty, mieszanie betonów i zapraw, organiza
cję transportu i dostawy materiałów, punkty kontrol
ne robocizny, organizacje przeciwpożarowe i bezpie

czeństwa pracy, projekt i terminarz uzbrojenia całego 
terenu pod budowę, który powinien wychodzić z za
łożeń ukończenia zasadniczego doprowadzenia wody 
i światła do terenu budowy przed jej rozpoczęciem, 
analizę mocy produkcyjnej przedsiębiorstwa w Zakre
sie ilości i specjalności załogi oraz praktyki kierowni
ctwa i załogi na robotach podobnych, analizę środków 
technicznych w zakresie maszyn, sprzętu, urządzeń bu
dowlanych, warsztatów, będących w dyspozycji, pro
jekt małej mechanizacji, obejmującej przygotowanie 
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podajników, analizę zastosowania elementów prefabry
kowanych.

Projekt organizacji robót jako wyraz technicznego 
planu usprawnień, po przedstawieniu i uzgodnieniu 
z projektem budowlanym stanie się elementem do uzy
skania oszczędności, przekraczających nawet nasze 
oczekiwania. Zasadnicze założenia i przepisy wymaga
ją, aby dokumentacja znalazła się na budowie jak naj
wcześniej. Możliwości uzyskania dostatecznie wcześnie 
dokumentacji są bardzo ograniczone. Przy współpra
cy jednak projektanta z wykonawcą, projekt wstępny 
powinien być rozpracowywany w dalszym ciągu i uzu
pełniany w miarę napływającej dokumentacji.

Szczegółowe rozpracowanie projektu organizacji nie 
powinno naruszać właściwych założeń początkowo 
przyjętych, ażeby nie komplikować poczynionych 
przygotowań. Również nie wolno zmieniać wykonaw
cy, aby nie marnować włożonego wysiłku zapoznania 
się z-projekteip.

Rozpracowanie budowy w planie organizacyjnym, 
sprawy wykorzystania pomysłów i ulepszeń racjonali- * 
Zatorskich, potokowości pracy, określenie stopnia i ro- 
dzaju mechanizacji wraz z ścisłym usprzętowieniem, 
konieczność wykonania z góry określonego procentu 
robót systemami zespołowymi i nowatorskimi, pełne 
ujęcie tego w kosztorysie opartym na katalogu norm 
i cen jednostkowych — zapewni w konsekwencji pod
niesienie dyscypliny pracy, umożliwi robotnikom osią
gnięcie wyższych zarobków, ułatwi pracę kierownic
twu, skróci czas,oddawania obiektów do użytku, przy
czyni się do wyeliminowania przestojów i pociągnie za 
sobą w ostatecznym efekcie obniżenie kosztów budowy.

Nie można przy tym nie wspomnieć o trudnościach, 
z jakimi do tej pory walczą przedsiębiorstwa z powo
du spóźniającej się lub całkiem brakującej dokumen
tacji. Szczególniej dotkliwie odczuwa się braki w do
kumentacji konstrukcyjnej oraz instalacyjnej, sanitar
nej i elektrycznej. Przykładów takich budów, nawet 
osiedli całych, prowadzonych bez zatwierdzonego pro
jektu lub dokumentacji roboczej, jest wiele. z

Braki na odcinku dokumentacji odczuwamy nie tyl
ko z powodu jej niedostarczenia w porę, lecz również 
często z powodu jej jakości. Jakość ta nie pozwala 
prawidłowo planować ilości i jakości zatrudnienia, 
materiałów i sprzętu. Niedociągnięcia dokumentacji 
powodują, że wykonawcy niejednokrotnie zrzucają 
własne błędy na karb dokumentacji i jednocześnie po
wodują ciągłe uzgadnianie i wyjaśnianie nieodpowied
nio przygotowanej dokumentacji oraz dodatkową stra
tę czasu personelu technicznego. Wpływa tó ujemnie 
na pracę w terenie.

Zasada potokowości w budownictwie oparta jest na 
specjalizacji i równomierności zatrudnienia. Stały rytm 
pracy bez skoków i drgań, pozwoli wykorzystać sta
ły potencjał mocy, zawartej w załodze. Wyrazem tego 
jest wysoka wydajność jednostkowa oraz stały wzrost 
przerobu na roboczogodzinę.

Drogą do poważnych oszczędności są; prawidłowo 
zestawiony skład załogi pracującej według nowych po
stępowych norm, odpowiednia ilość zespołów murarzy, 
cieśli, betoniarzy czy transportowców, zmniejszenie do 
minimum pracowników gospodarczych i nieprodukcyj
nych.

574
VI ** ŻYCIE GOSTOnApr»»ZYCIE GOSPODARCZE

Źródłami, które nie żhaia^ jeśzćze należytego zró* 
zumienia wśród personelu budów jest pełne wykorzy
stanie sezonu w oparciu o wzory radzieckie. Skasuje 
to sezonowość przemysłu budowlanego. Przez upo
wszechnienie radzieckich metod budownictwa zlikwi
dowano w zirńie sezon martwy. Z innych źródeł rów- 
nież jeszcze niedostatecznie wykorzystanych jest 
wprowadzenie pełnej ilości dni pracy w roku, likwida
cja przestojów pochodzących z nieprawidłowego za
trudnienia niezgodnie z kwalifikacjami, przestojów 
ukrytych, pełne zamordowanie robót, stosowanie no
wych norm i usprawnień racjonalizatorskich, wyelimi
nowanie absencji, nierównomierna wydajność, reduk
cja godzin nadliczbowych, umasowienie współzawod
nictwa, dyscyplina pracy oparta o nowe normy.

Oszczędność założona dla budownictwa mieszkanio
wego w fazie wykonawstwa wynosi 9,1%, zaś 4% 
oszczędności ze zwiększonej wydajności i innych ele
mentów składowych, zniżających koszty robocizny.

Obniżenie zużycia materiałów uzyskamy przez w'a- 
ściwe składowanie, zabezpieczające przed zniszczeniem 
w oparciu o naukowe badania, procesów technologicz
nych, ustalenie norm prawidłowego zużycia i dozowa
nia, wykorzystanie odpadków, prawidłowe środki tran
sportu, howoczesne opakowania; przez stosowanie ma
teriałów zastępczych, przez wykorzystanie materiałów 
miejscowych, materiałów uzyskanych z rozbiórek osza- 
lowań i rusztowań.

Drugim podstawowym elementem wpływającym na 
zwiększenie wydajności pracy i • oszczędność materia
łów jest stopień mechanizacji, który w stosunku do 
materiałów przy usprawnieniu transportu daje 
oszczędności 2,5%, przy prawidłowym składowaniu, 
redukującym przewozy wtórne — 1,5%, razem — 4% 

stosunku do materiału, stanowiącego 50% kosztów 
budowy, czyli 2% w stosunku do kosztów całej budo
wy. Przy należycie wykorzystanej mechanizacji ska
sowanie przestojów maszyn, szybkościowe remonty, 
prowadzenie pracy sprzętu na 2 zmiany, właściwej 
konserwacji, podniesieniu kwalifikacji obsługi, zasto
sowaniu techniki i kultury pracy — uzyskamy dalsze 
1&% oszczędności kosztów.

Nowa technika w dziedzinie produkcji materiałów, 
to przede wszystkim naukowe metody pracy, prawidło
we procesy technologiczne, stosowanie materiałów, 
które zastępują materiały deficytowe, stosowanie ma
teriałów o zmniejszonym ciężarze gatunkowym, pół
fabrykatów, dużych gotowych elementów, oszczędno
ści cementu, drewna, żelaza — oto olbrzymie piętrzą
ce się zagadnienia przed każdym pracownikiem tech
nicznym, które pozwolą uzyskać oszczędności w wyso
kości 2 do 2,5%, co łącznie z poprzednimi przekracza 
założone 9,1% oszczędności.

Oszczędności założone powinny i muszą być prze
kroczone. Obniżka kosztów jest podstawowym zagad
nieniem roku 1951. Nieosiągnięcie postulowanej obniż
ki kosztów doprowadziłoby do braku pokrycia dla na
kładów inwestycyjnych, spowodowałoby niewykona
nie zadań Planu i zahamowałoby rozwój gospodarczy. 
Wypełnienie tego zadania, to realny wkład półmilio
nowej rzeszy pracowników budownictwa w walce 
opokój, w walce o Plan 6*cioletni — plan dobrobytu 
i socjalizmu.



Jozef RAWLtK

Osiągnięcia i zamierzenia 
przemysłu włókien łykowych

PRZEDMIOTEM działalności Przemysłu Włókien 
Łykowych jest produkcją przędzy i tkanin z włók

na pochodzenia roślinnego. Zasadniczą rośliną jest len. 
następne to konopie i juta. Dwie pierwsze są uprawia
ne w kraju, juta zaś jest rośliną południowo - azjatyc
ką i stanowi dla naszego przemysłu surowiec impor
towany.

Przed drugą wojną światową przemysł Iniarski 
w Polsce rozporządzał znikomą ilością wrzecion lnia
nych i krosien, a szczególnie maszyn, przerabiających 
leif — słomę na len — włókno. Przeważająca ilość su
rowca pochodzenia krajowego była przerabiana sposo
bem chałupniczym.

Należy zanotować, że mniej więcej w roku 1930 za
czyna się w Polsce akcja zmierzająca do rozwoju prze
mysłu Iniarskiego. Ośrodkami przemysłu były: Żyrar
dów, Bielsko i Częstochowa, z tym, że Żyrardów był 
zakładem Iniarskim, natomiast Częstochow* ośrodkiem 
produkcji juty, Bielsko zaś zakładem o produkcji lnu 
i juty.

O rozmiarach uprawy i produkcji lnu w Polsce przed 
drugą wojną światową świadczy to, że w 1937 uprawia
liśmy 146 ha ziemi pod lnem i osiągnęliśmy zbioru 
Inu-włókna 400 tysięcy q., konopi zaś uprawialiśmy 
34 ha i otrzymaliśmy z tego 100 q włókna; czynnych 
było w 1937 roku 43,3 tys. wrzecion i 2,1 tys. krosien, 
wyprodukowano zaś przędzy lnianej 81 tys. q i tkanin 
lnianych 58 tys. q.

Wyprodukowane tkaniny, jak i odpadki były częścio
wo wywożone za granicę. Wywóz był skierowany 
przede wszystkim do Czechosłowacji, Niemiec i Belgii. 
Należy nadmienić również, że eksport realizowany był 
po bardzo niskich cenach.

Zwycięskie’ zakończenie drugiej wojny światowej 
przyniosło na odcinku przemysłu włókien łykowych 
dużo korzystnych zmian. Na Dolnym Śląsku objęliśmy 
w posiadanie znaczną ilość fabryk Iniarskich. Prawie 
2/3 obecnego przemysłu Iniarskiego znajduje się wła
śnie na tamtym terenie. Lecz zakłady fabryczne odzie
dziczone na Dolnym Śląsku były nieczynne. Maszyny 
i urządzenia tych fabryk były przeważnie zdemontą- 
wane w dodatku znaczna ich część umieszczona przez 
Niemców po różnych miasteczkach i wioskach. Do tego 
dołączył się brak odpowiedniego personelu techniczne
go i administracyjnego oraz brak było w dostatecznej 
ilości surowca.

Rok więc 1945 był raczej rokiem organizacyjnym 
i włożono dużo wysiłktl w uruchomienie wszystkich 
przejętych zakładów.

Produkcja ruszyła dopiero pełną parą w roku 1946, 
a niedobór surowca został pokryty w drodze pomocy 
Związku Radzieckiego, od którego otrzymaliśmy w 1946 
roku — 68,6%, a w 1947 — 33,2% ogólnego zużycia su
rowca w przemyśle włókien łykowych.

Krajowa więc baza surowcowa nie nadążała za roz
wojem i potrzebami przemysłu włókien łykowych. Stąd 

też zwrócono baczną uwagę na planowy rozwój akcji 
kontraktowania lnu i konopi.

Plan 3-letni zastał więc przemysł włókien łykowych 
zorganizowany i w konsekwencji postawionego dość 
wysokiego, mobilizującego zadania (np. w tkaninach 
lnianych planowano osiągnąć w 1949 roku 204% pro
dukcji z roku 1946), został on wykonany o 4 miesiące 
i 22 dni wcześniej, niż to przewidywano.

Realizacja planu trzyletniego na odcinku produkcji 
lnianej przyniosła przekroczenie produkcji przedwojen
nej. Jeżeli produkcję przedwojenną przyjmiemy za 100, 
to produkcja w poszczególnych latach planu trzyletnie
go kształtowała się następująco:

Lp. Rodzaj produk.
Okres 

przedwo
jenny

1947 

r ’—

1948 1949

1 Przędza lniana 
i pakulana 100 142 153 107

2 Przędza jutowa 
i zastępcza 100 65 95 104

3 Tkaniny lniane 
i pakulane 100 124 144 m

4 Tkaniny jutowe 
i zastępcze 100 - 41 59 54

Przyczyny wzrostu produkcji należy przede wszyst
kim dopatrywać się we wzroście posiadanych maszyn 
produkcyjnych na skutek objęcia w administrację za
kładów Iniarskich położonych na Dolnym Śląsku.

Przedwojenny asortyment tkanin w znaczeniu ogól
nym osiągnęliśmy już na poćzątku roku 1948. Nato
miast jeżeli chodzi o gatunki w poszczególnych gru
pach, to stanu przedwojennego nie osiągnęliśmy, gdyż 
niektóre gatunki poprzednio były produkowane jednę- 
razovfo na zamówienie eksportowe bez dalszego pona
wiania. Obecnie polityka produkcyjna poszła w kie
runku wybrania po kilka lub kilkanaście gatunków 
najbardziej charakterystycznych dla danej grupy, któ
re można by było produkować ciągle i stale.

W okresie planu 3-letniego produkowaliśmy: prze
ścieradła, podszewki, bieliznę stołową, tkaniny koszu
lowe, tkaniny ubraniowe, ręczniki, serwetki do nos«n 
tkaniny materacowe, maglowrtiki, brezenty, żaglowe, 
sienniki, worki, snopowiązałki, sznury, szpagaty i nici.

Tak różnorodny asortyment połączony ze swoistą 
wartością tkanin lnianych, do której należy przede 
wszystkim duża wytrzymałość, czystość, gładkość, od
czuwany chłód przy dotyku, zapewnia przemysłowi 
Iniarskiemu czołowe miejsce w przemyśle włókienni
czym.

Produkcja primy w poszczególnych latach objętych 
planem 3-letnim kształtowała się następująco:

1947 1948 1949
78,4% 81,6% 89,5%
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Na stałe ^rawlaaie się jakóśći produkcji wpłynęło:
a) dostarczanie do produkcji coraz lepszego surowca,
b) doszkolenie robotników oraz
c) wyremontowanie parku maszynowego.

Niezależnie od pomocy udzielonej przez Związek Ra
dziecki, starano się przygotować w roku 1946 akcję 
siewną na rok 1947, która nie dała jednak należytych 
rezultatów, gdyż brak było odpowiedniej ilości nasion 
oraz nawozów sztucznych.

Rok 1948 przynosi poprawę co do wielkości zasiane
go areału, który stanowi 500% stanu z roku 1946.

Sytuacja w roku 1949 jest jeszcze korzystniejsza tak, 
że importowano nieznaczną tylko ilość wysokiego ga
tunku lnu belgijskiego, którego u nas ,nie udało się 
uprawić.

Ze wzrostem produkcji wzrastała ilość zatrudnionych, 
tak że przy końcu roku 1949 osiągnęliśmy 173% stanu 
z roku 1946. Wzrost zatrudnienia wiąże się z doborem 
kadr i szkolnictwem zawodowym, które musiało za
pewnić dopływ kwalifikowanych robotników do uru
chomionych fabryk,, aby podnieść zarówno ilość, jak 
i jakość produkcji.

Przemyśl Iniarski już na progu planu 3-letniego 
organizuje szkolnictwo przemysłowe. Akcja szkolenio
wa była prowadzona- w ^wóch kierunkach. Pierwszy 
kierunek, to przeszkolenie dorosłych niewykwalifiko
wanych pracowników. Odbywało się to drogą krótko
terminowych kursów. Drugi kierunek: to organizowa
nie całego szeregu szkół przemysłowych, obejmujących 
kadry młodocianych pracowników oraz gimnazjów 
obejmujących młodzież niezatrudnioną w przemyśle.

W czasie planu trzyletniego: przeszło przez szkolenie 
masowe 7.076 osób, przeszkolono na kuriach 1.173 osób, 
a stan uczniów w szkołach przemysłowych w roku 1949 
wynosił 1.480 osób.

W związku z zatrudnieniem i pracą należy podkre
ślić kształtowanie się współzawodnictwa, jako jedynej 
z najważniejszych dźwigni wykonywania planów. Zo- 
sftło ono zapoczątkowane w przemyśle włókien łyko-" 
wych w roku 1947.

Pierwsze sprawozdanie z listopada tegoż roku poda- 
je, że ilość współzawodniczących obejmuje 13,3% sta
lli zatrudnienia. Następuje stały wzrost i przy końcu 
1949 roku współzawodnictwem objęto 53,6% całej za
łogi fabrycznej.

Plan trzyletni stworzył także lepsze warunki dó pra
cy. Bezpieczeństwo i higiena pracy na fabrykach 
w okresie międzywojennym była w zaniedbaniu. Ro
botnicy pracowali w warunkach antysanitarnych przy 
równoczesnym braku opieki lekarskiej. Dopiero prze
miany społeczne i polityczne w wyniku powstania 
i ugruntowania śię ustroju demokracji ludowej stwo
rzyły korzystne warunki do rozwoju akcji bezpieczeń- X 
stwa i higieny pracy.

Plan trzyletni mimo, że nakreślone w nim zadania 
zmierzały przede wszystkim do przywrócenia Zakła
dom ich zdolności produkcyjnej, był okresem inten
sywnej pracy na odcinku tworzenia podstaw pod no
wocześnie i racjonalnie postawioną i prowadzoną akcję 
bezpieczeństwa i higieny pracy. Prowadzona na szero
ką'skalę akcją propagandowa, mająca na celu popu
laryzację idei bezpieczeństwa i higieny pracy, przy
czyniła się w wysokim stopniu do realizacji postula
tów tego zagadnienia.

W ciągu tego okresu zaopatrzono prawie 40% maszyn 
i urządzeń technicznych w nieodzowne osłony i ochro
ny zabezpieczające, poprawiono częściowo oświetlenie 
naturalne i sztuczne, wyposażono wiele budyniów fa
brycznych w urządzenia higieniczno - sanitarne, uru
chomiono nadające się do ruchu urządzenia wentyla
cyjno klimatyczne, opracowano dla zakładów pra
cy szereg przepisów i instrukcji z zakresu bezpieczeń
stwa i higieny pracy.

. Troska o człowieka w planie trzyletnim przejawia się 
nie tylko w należytym zorganizowaniu bezpieczeństwa 
i higieny pracy, ale ma miejsce także i w akcji so
cjalnej dotyczącej zarówno bezpośrednio pracownika, 
jak i członków jego rodziny.

W reasumcji możemy stwierdzić, że plan 3-letni na 
odcinku przemysłu Iniarskiego przyniósł:

1) szybką odbudowę Zakładów bądź to zniszczonych 
przez okupanta na terenach Polski Centralnej, bądź to 
unieruchomionych Zakładów znajdujących się na tere
nach Ziem Zachodnich, które to zakłady zostały czę
ściowo zdewastowane przez cofającą się armię nie- 
miedką; "

2) silną dynamikę rozwoju przemysłu, bowiem już 
w drugim roku trwania planu, to jest w roku 1948 
osiągnięto 150% w przędzy lnianej w stosunku do sta
nu przedwojennego. Rok zaś 1949 przynosi blisko dwu
krotne zwiększenie produkcji w porównaniu ze sta
nem przedwojennym. Równolegle z przędzą lnianą 
wzrasta dlość tkanin lnianych;

3) zaopatrzenie produkcji przede wszystkim w suro
wiec krajowego pochodzenia;

4) podniesienie się realnych zarobków pracowników 
zatrudnionych w przemyśle Iniarskim. Zarobek na 1 
roboczo-godzinę w roku 1949 stanowił 310% w stosun
ku do zarobku z roku 1946.

Przedterminowe wykonanie planu trzyletniego zbieg
ło się z okresem opracowywania Planu 6-letniego, 
w którym przemysł włókien łykowych odznacza się 
w dalszym ciągu silną dynamiką rozwoju, gdyż planu
je się osiągnięcie w 1955 roku — 335% stanu produkcji 
z 1946 r., a 201,8% stanu z roku 1949.

Całość Planu 6-letniego opiera sję na następujących 
założeniach:

1) całkowite wykorzystanie istniejącego parku ma
szynowego przy osiągnięciu możliwie maksymalnych 
wydajności;

2) produkcję oprzeć przede wszystkim na surowcu 
pochodzenia krajowego;*

3) przejść na produkcję tkanin wysokogatunkowych 
celem wzmożenja eksportu przy równoczesnym całko
witym zaspokojeniu rynku wewnętrznego;

4) rozszerzenie asortymentu tkanin do 150% stanu 
z roku 1949;

5) zwiększenie wydajności pracy poprzez wzmożenie 
ruchu współzawodnictwa i wielowarsztatowości;

6) maksymalne wykorzystanie istniejących rezerw 
w oparciu o oszczędną gospodarkę na wszystkich od
cinkach pracy;

7) przebudowa i unowocześnienie zakładów tak po h- 
nii produkcyjnej, jak i po linii zapewnienia bezpieczeń
stwa i higieny pracy.

Dynamikę wzrostu produkcji podkreśla, między inny
mi fakt, że wzrost produkcji na głowę ludności osią
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gnie w 1955 roku 152,3% w przędzy i 152,1% w tkani
nach, w porównaniu z rokiem 1949.

Tak znaczny wzrost produkcji zamierza się osią- 
nąć przez: -

i) rekonstrukcję zakładów;
2) modernizację urządzeń produkcyjnych;
3) budowę nowego ośrodka fabrycznego w północnej 

części kraju;
4) przeprowadzenie należytych remontów maszyn 

produkcyjnych;
5) intensywne szkolenie zawodowe;
6) dalszą budowę i rozbudowę urządzeń bezpieczeń

stwa i higieny pracy, socjalnych i innych.
Rekonstrukcją objęto przede wszystkim zakłady le

żące w Polsce Centralnej, jako najbardziej zaniedbane 
w okresie międzywojennym oraz rabunkowo eksploa
towane w okresie drugiej wojny przez okupanta. Poza- 
tem w zakładach leżących przede wszystkim na Zie
miach Centralnych, panował pewnego rodzaju chaos 
produkcyjny, tak bardzo charakterystyczny dla ustroju 
kapitalistycznego. Przedsiębiorca, w pogoni za zyskiem 
lokował w jednej fabryce, różne maszyny dla różno
rodnej produkcji, o różnym cyklu produkcyjnym, a na
wet o różnym procesie produkcyjnym.

Oczywiście taki stan nie sprzyja gospodarce plano
wej. Toteż w Planie 6-4etnim w ramach rekonstrukcji 
Zakładów przewiduje się:

1. Oddzielenie innych branż od branży Iniarskiej 
i przekazanie ich innym odpowiednim Centralnym Za
rządom.

2. Niezależnie od powyższego oddzielenia planuje się 
odpowiednie uporządkowanie samej branży Iniarskiej. 
Różnorodność produkcji nie sprzyja jej racjonalnemu 
prowadzeniu, ani pod względem planowania, ani pod 
względem sprawozdawczości, ani pod względem uchwy
cenia faktycznego kosztu własnego na jednostkę pro
dukcyjną. W Planie więc 6-letnim przewiduje się upo
rządkowanie tego zagadnienia, przez przesunięcie ma
szyn produkcyjnych z jednego zakładudo drugiego.

3. Rozbudowę i odbudowę tkalni żakardowej celem 
rozszerzenia gamy asortymentu tkanin, i tym samym 
przejście na asortyment szlachetniejszy.

4. Rozbudowę oddziałów przędzalń i tkalń w niektó
rych zakładach, rekonstrukcję bielnika i farbiarrii 
w dwóch Zakładach itp.

5. Poza tym rekonstrukcja będzie obejmowała 
jeszcze dodatkowo następujące tytuły:

a) rozbudowanie torów kolejowych oraz pomieszcze
nia dla międlarni,

b) przesunięcie przędzalni mokrej z jednego budyn
ku do drugiego,

c) budowę i unowocześnienie kilku kotłowni,
d) wyposażenie kilku elektrowni w nowe turbo

zespoły oraz przebudowę sieci elektrycznej,
e) budowa magazynów, urządzeń przeciwpożarowych, 

bezpieczeństwa i higieny pracy, socjalnych itp.,
f) uporządkowanie urządzeń komunikacyjnych i tran- 

porW wewnętrznego.
Łącznie z rekonstrukcją planuje się zwrócić specjal

ną uwagę na usprawnienie techniczne produkcji, któ
re zamierza się osiągnąć przez:

a) usprawnienie cyklu produkcyjnego,
b) automatyzację ca 40% posiadanych krosien oraz 

wyposażenie ich w urządzenia lamelkowe,

c) instalację światła jarzeniowego oraz urządzeń kli
matycznych.

Następnym ważnym zagadnieniem występującym 
obok rekonstrukcji, któremu specjalnie poświęcono 
uwagę, to zagadnienie przeprowadzenia w Planie 6-let- 
nim należytych remontów posiadanego parku maszy
nowego.

Jeżeli mowa jest o parku maszynowym, to należy 
nadmienić, że nie wszystkie jednak wrzeciona i kro
sna posiadane i zdolne do uruchomienia pracowały 
w okresie realizacji planu 3-letniego. W roku 1949 by
ło uruchomionych 73,4% wrzecion i 51,3% krosien.

Posiadany park maszynowy pozwoli całkowicie na 
realizację zadania postawionego przęd przemysłem 
włókien łykowych. Wyjątek stanowią jedynie krosna 
ciężkie oraz prząśnice o grubej podziałce. W Planie 
6-letnim przewidziano budowę nowego obiek.tu w pół
nocnej części kraju. Obiekt ten będzie ńosił charaktet 
przędzalni gruboprzędnej.

Maszyny produkcyjne wymagają odpowiedniego re
montu, jak również przewiduje się w Planie 6-letnńn 
uporządkowanie odcinka gospodarki cieplnej.

Na uporządkowanie odcinka energetycznego przezna
czy się w Planie 6-letnim ca 20% inwestycji przemy
słowych.

Ogółem zaś produkcyjne nakłady inwestycyjne wy
niosą w Planie 6-letnim 2.111% w stosunku do inwe
stycji z roku 1949.

Równolegle z planowanym wzrostem produkcji wzra
sta planowane zatrudnienie, które zamknie się liczbą 
50 tysięcy pracowników grupy przemys’owej w 1955. 
roku. Stanowić to będzie 147,9% roku 1949 przy jedno
czesnym wzroście produkcji do 202% stanu z roku 1949 
Taki stan da się osiągnąć przez zwiększenie wydajno
ści, mechanizację robót, zwiększenie udziału prac nor
mowanych, podniesienie kwalifikacji robotników itp.

W Planie 6-letnim zostanie przeszkolonych ca 13.000 
nowoprzyjętych robotników. Niezależnie od tego pla
nuje się doszkolenie masowe tych robotników, którzy 
nie wykonują baz akordowych. Z 15 szkół, podległych 
Przemysłowi Włókien Łykowych uzyska się ponad 
2.500 absolwentów, którzy nabyli 'właściwe kwalifika
cje zawodowe.

Na akcję socjalną przewiduje się przeszło pięciokrot
ny wzrost nakładów w roku 1955 w stosunku do nakła
dów wydatkowanych na ten cel w roku 1949.

Biorąc pod uwagę zaś wzrost ilości kobiet zatrudnio
nych w przemyśle włókien łykowych przewidziana jest 
w Planie 6-letnim dalsza rozbudowa placówek opieki 
nad matką i dzieckiem robotniczym.

Na cele bezpieczeństwa i higieny pracy przewidziano 
wydatki w wysokości 75 milionów złotych (w nowej 
walucie). Suma ta obejmuje wydatki związane z budo
wą i instalacją urządzeń zabezpieczających przy ma* 
szynach i urządzeniach technicznych pod' kątem za
pewnienia robotnikowi maksymalnych warunków bez
pieczeństwa pracy. .

Jeśli wziąć pod-uwagę, że plan roku 1950 wykonany 
został w 103,5%, tu należy dojść do wniosku, że zada
nia Planu 6-letniego jakkolwiek wysokie, są całkowi
cie realne i powinny być nie tylko wykonane, lecz na
wet przekroczone.
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Francuzek STEFAŃSKI

Nowa organizacja zaopatrzenia robotniczego

ZWIĄZANE z realizacją podstawowego zadania Pla
nu Sześcioletniego przekształcenia Polski z kraju 

rolniczo - przemysłowego w kraj przemysłowo - rolni
czy — stale rozwijające się uprzemysłowienie kraju 
powoduje znaczny napływ ludności do miast, do istnie
jących i nowopowstających fabryk.

Sta'e zwiększanie się ludności miast i osiedli przy
fabrycznych stwarza konieczność rozwiązania sprawy 
właściwego zaopatrzenia ludności tej w artykuły ma
sowego spożycia.

W warunkach ustroju kapitalistycznego „spożycie 
produktów określane jest warunkami społecznymi, 
w jakich znaleźli się spożywcy, a same warunki opar
te są na antagoniźmie klasowym0 *). Robotnik w społe
czeństwie kapitalistycznym skazany jest na głodowa
nie: otrzymuje od społeczeństwa zaopatrzenie w ilo
ściach minimalnych, wystarczających zaledwie dla 
podtrzymania go przy życiu — nie tyle, ile powinien 
otrzymać człowiek, lecz tyle, ile wyda je się maszynie 
roboczej.

Lenin warunki te określił w sposób następujący: 
„Właściwa dla kapitalizmu sprzeczność między pro
dukcją i spożyciem polega na tym, że wzrasta bogac
two narodowe obok wżrostu nędzy ludu, rosną siły 
wytwórcze społeczeństwa bez odpowiedniego wzrostu 
spożycia ludności, bez zużytkowania tych sił wytwór
czych na korzyść mas pracujących0 2).

i) Marks i Engels. Dzieła, t. V, s+r. 325 (wyd. ros.).
8) Len‘n, Dzieła, t. IV, str. 143 (wyd. 4, ros.).
3) Stalin, Zagadnienia leninizmu, str. 477 — Książka i Wie

dza. 1949.
4) Tamże, str. 342.

Zupełnie inaczej rozwiązywane jest zagadnienie po
ziomu zaopatrzenia ludności w warunkach ustroju so
cjalistycznego, który w pierwszym rzędzie uwzględnia 
interesy mas pracujących.

„Socjalizm — mówi Józef Stalin — może być zbudo
wany jedynie na podstawie bujnego wzrostu sił wy
twórczych społeczeństwa, na podstawie obfitości pro
duktów i towarów, na podstawie dobrobytu mas pra
cujących, na podstawie bujnego rozkwitu kultury. 
Albowiem socjalizm, marksistowski socjalizm, oznacza 
me ograniczenie potrzeb osobistych, ale wszechstronne 
ich rozszerzenie i rozkwit, oznacza nie ograniczenie 
czy wyrzeczenie się zaspokojenia tych potrzeb, ale 
wszechstronne i całkowite zaspokojenie wszystkich po
trzeb ludzi pracy, rozwiniętych pod względem kultu
ralnym0 3). '

Omawiając na" ńaradzie działaczy gospodarczych 
w 1931 r. nowe zadania budownictwa gospodarczego 
Józef Stalin posiedział: „Obecnie robotnik — to nie to, 
co dawniej. Robotnik dzisiejszy, nasz robotnik radziec
ki chce żyć mając zaspokojone wszystkie swoje po
trzeby materiakie i kulturalne i pod względem zaopa
trywania w żywność i pod względem mieszkaniowym, 
i pod względem zaspokojenia potrzeb kulturalnych i 
wszelkich innych. Ma on do tego prawo, a my jesteś
my obowiązani zapewnić mu te warunki" 4).

Przewidziany Planem Sześcioletnim rozwój rolnic
twa i hodowli na bazie nowoczesnych metod uprawy 
przy użyciu nowoczesnych maszynki narzędzi rolni
czych, które mogą być zastosowane na scalonych po
lach państwowych i spółdzielczych gospodarstw rol
nych, zapewni dostateczne zaopatrzenie mas pracują
cych w artykuły spożywcze i stanowić będzie podsta
wę do znacznego podniesienia dobrobytu ludności.

Jeśli chodzi o zaopatrzenie ludności w artykuły prze
mysłowe, konsumcyjne, to—jakkolwiek założenia Pla
nu przewidują wyższe tempo wzrostu produkcji śród- 
ków wytwórczości — również produkcja- artykułów 
konsumcyjnych poważnie ma wzrosnąć w okresie Pla
nu Sześcioletniego i wzrost ten ma w roku 1955 osią
gnąć 111% w stosunku do roku 1949. Tym samym lep
sze zaopatrzenie ludności w te artykuły jest całkowi
cie zapewnione.

Pomimo stosunkowo pomyślnego stanu produkcji 
artykułów spożycia, zaopatrzenie ludności pod tym 
względem nie stoi na odpowiednim poziomie i można 
bez przesady powiedzieć, że dystrybucja tych artyku
łów-nie stanęła dotąd na wysokości zadania. Ciągle 
jeszcze liczne są skargi na brak systematycznego zasi
lania rynku artykułami sezonowymi, na złą organiza
cję sprzedaży artyku’ów codziennego Użytku, na nieod
powiednią lokalizację punktów sprzedaży, na wadliwe 
funkcjonowanie zakładów zbiorowego żywienia 
Wszystkie te bolączki powodują, że zatrudnieni w za
kładach przemysłowych robotnicy nie są należycie za
opatrzeni w niezbędne dla nich artykuły, co jest ko
nieczne ze względu na całkiem inne, niż to miało miej
sce w czasach Polski przed wrześniowej, ustosunkowa
nie się do człowieka pracy. Zapewnienie należytego 
rozwoju i podniesienia poziomu wyżywienia w stołów
kach pracowniczych oraz właściwej organizacji zaopa
trzenia robotników w artykuły konsumcyjne przyczy
ni się w poważnej mierze do przekraczania planów 
produkcyjnych. >-

Mając na względzie powyższe założenia, rząd nasz 
powziął uchwałę w sprawie zasad prowadzenia stołó
wek pracowniczych i tworzenia oddziałów zaopatrzenia 
robotniczego. W uchwale swej Prezydium Rządu 
stwierdza, że liczba istniejących obecnie 1.400 stołówek 
z których około 300 jest średnich rozmiarów, a zaled
wie kilka może obsłużyć ponad 1000 stołowników, jest 
wyraźnie zbyt mała, aby móc zapewnić przewidziane 
Planem Sześcioletnim stałe żywienie 500.000 osób dzien
nie. Pozatem. w szereeu miejscowości oddalonych od 
dużych centrów miejskich znajdują się zakłady prze
mysłowe o kluczowym znaczeniu dla Państwa, w któ
rych brak jest nie tylko stołówpk robotniczych, nAgą- 
cych należyci spełniać swoją rolę żywienia pracow
ników tych zakładów, ale również zaopatrzenie robot
ników w artykuł spożywcze i przemysłowe jest wy
raźnie niedostateczne, Z tych wszystkich względów ko
nieczne jest, aby dla zabezpieczenia interesów mas 
pracujących podjęta została szeroka akcja, mająca na 
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co u rozwój form zaopatrzenia robotniczego przez 
utworzenie specjalnych punktów handlu detalicznego 
i usługowego.

Wspomniana uchwala Prezydium Rządu wprowadza 
nową instytucję zaopatrywania robotników w formie 
oddziałów zaopatrzenia robotniczego, które zostaną 
zorganizowane w zakładach pracy, posiadających klu
czowe znaczenie dla gospodarki narodowej. Zakłady te 
zostaną wytyczone przez Przewodniczącego PKPG na 
wniosek właściwego ministra resortowego.

Zadania oddziału zaopatrzenia robotniczego obejmu
ją prowadzenie stołówek i bufetów przyzakładowych, 
sklepów przyzakładowych z artykułami spożywczymi 
oraz z artykułami przemysłowymi, prowadzenie pomoc
niczych gospodarstw ogrodniczo - warzywnych, tuczu 
trzody chlewnej, hodowli bydła i innych zwierząt do
mowych, prowadzenie punktów usługowych, jak np. 
warsztatów naprawczych obuwia, pralni, pracowni 
krawieckich itp.

Prowadzenie pomocniczych gospodarstw ogrodniczo- 
warżywnych, tuczu trzody chlewnej i hodowli bydła 
oraz innych zwierząt domowych ma — przede wszyst
kim — na celu zaopatrzenie stołówek robotniczych w 
artykuły spożywcze, niezbędne dla należytego obsłuże
nia stołowników. Poza możliwością stałego i systema
tycznego, bez przeszkód zabezpieczęnia stołówek w po
trzebne artykuły spożywcze, prowadzenie własnych go
spodarstw ogrodniczo - warzywnych przyczynia się do 
poważnego obniżenia cen w stołówkach i bufetach ro
botniczych, gdyż produkty wyprodukowane we wła
snych gospodarstwach będą oczywiście znacznie tań
sze od zakupywanych w normalnych punktach dystry
bucyjnych.

Oddział zaopatrzenia robotniczego stanowi wyodręb
nioną jednostkę organizacyjną przedsiębiorstwa, pro
wadzoną na pełnym wewnętrznym rozrachunku gospo
darczym. Przepis ten ma na celu podniesienie odpo
wiedzialności kierownictwa i personelu oidzia u za
opatrzenia robotniczego za właściwe jego prewadzenie. 
zmobilizowanie go do walki o obniżkę kosztów wła
snych.

W związku z taką strukturą organizacyjną oddział 
zaopatrzenia robotniczego wszelkie świadczenia innych 
oddziałów zakładu pracy i całego zakładu, jak również 
otrzymywane z zewnątrz lub z samego zakładu towary, 
w tym również surowiec odpadkowy nabywa na wa
runkach normalnego zakupu zgodnie z zatwierdzonym 
planem i po cenach ustalonych przez właściwe władze 
Z drugiej strony, usługi, świadczone przez oddział za
opatrzenia robotniczego, w tym również na rzecz sa
mego zakładu pracy, są odpłatne.

Dzia'alność oddziałów zaopatrzenia robotniczego 
nadzorowana jest i koordynowana przez odpowiednią 
komórkę w centralnym zarządzie przemysłu, będącego 
władzą zwierzchnią zakładu pracy, która zatwierdza 
również plan finansowo - gospodarczy oddziału zaopa
trzenia robotniczego. Plan finansowo - gospodarczy po
winien obejmować wszystkie przewidywane dochody 
oraz koszty utrzymania oddziału zaopatrzenia robotni
czego wraz ze wszystkimi prowadzonymi przez ten od
dział zakładami.

Uchwała Prezydium Rządu reguluje również zasady 
prowadzenia przy zakładach pracy stołówek, nie pro
wadzonych przez oddziały zaopatrzenia robotniczego.

W zasadzie — poza stołówkami prowadzonymi przez 
powołane do życia oddziały zaopatrzenia robotnicze
go — stołówki przyzakładowe mają być prowadzone 
przez spółdzielnie spożywców, przy czym stołówki ta
kie uruchamiane są przez spółdzielnie spożywców w 
wypadkach, gdy liczba stołowników nię jest mniejsza 
od 80. Od zasady tej można odstąpić za zgodą Ministra 
Handlu Wewnętrznego. W innych wypadkach stołówki 
mogą być prowadzone przez sam zakład pracy lub, co 
zdarza się częściej, przez Radę Zakładową Związku 
Zawodowego.

Każda taka stołówka powinna stanowić w zasadzie 
samodzielną komórkę organizacyjną, będącą na rozra
chunku gospodarczym i działającą w oparciu o za
twierdzony przez władzę nadzorczą preliminarz. Koszt 
prowadzenia stołówki pokrywają stołownicy, jednakże 
państwo przychodzi z pomocą stołówkom w zakresie 
wyposażenia Stołówki w niezbędne urządzenia, j.ak lo
kal, sprzęt itp., jak również w zakresie dokonywania 
remontów i ponoszenia innych wydatków rzeczowych 
i administracyjnych. Wysokość tych dotacji na rzecz 
stołówek, przewidzianych w budżecie Państwa nie mo
że przekraczać sum ustalonych przez Ministra Handlu 
Wewnętrznego w granicach obowiązujących norm. 
Normalne zaopatrzenie stołówek w artykuły, potrzeb
ne dla przygotowania posiłków, dokonywane jest we
dług zasad, obowiązujących dla normalnych zakładów 
żywienia zbiorowego, tj. przez zwykły zakup artyku
łów tych po obowiązujących cenach.

Każda stołówka powinna mieć określoną górną gra
nicę stołowników, która jednak obejmować może za 
zgodą terenowej rady związku zawodowego, działają
cą w porozumieniu z właściwą władzą handlu w pre
zydium terenowej rady narodowej — również pracow
ników innych zakładów pracy. K

Działalność stołówki przyzakładowej ograniczona 
jest do wydawania jednorazowego posiłku gorącego dla 
każdej zmiany pracowników oraz do prowadzenia bu
fetu. Wszystkie stołówki przyzakładowe, zarówno pro
wadzone przez same zakłady pracy lub przez rady za
kładowe związku zawodowego, jak i przez Oddziały za
opatrzenia robotniczego, podlegają kontroli społecznej 
Kontrolę tę sprawuje właściwa rada zakładowa lub 
miejscowa za pośrednictwem komisji stołówkowej. Do 
zadań komisji stołówkowej, która ponosi współodpo
wiedzialność za poziom prowadzenia stołówki, należy:

1. opiniowanie potrzeb inwestycyjnych i remonto
wych stołówki;

2. opiniowanie okresowej sprawozdawczóści kierow
nictwa stołówki;

3. opiniowanie wydatków administracyjno - rze
czowych;

4. kontrola jakości posiłków i higieny ich przyrzą
dzania;

5. kontrola książki zażaleń i sposobu usunięcia 
braków;

6? stawianie wniosków w sprawie premiowania per
sonelu stołówkowego i

7. wydawanie zarządzeń w ramach regulaminu sa
nitarnego.

Taka kontrola społeczna powinna być skutecznym 
środkiem do znacznego podwyższenia poziomu stoló-
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wek pracowniczych i uczynienia z nich instytucji, za
pewniającej masom pracującym smaczne i wartościo
we pod względem kalorycznym i jakościowym po
siłki.

Niezależnie od kontroli społecznej organy służby 
zdrowia sprawować będą stałą kontrolę stanu sanitar
nego stołówek, przy czym regulamin sanitarny zosta
nie ustalony przez Ministra Handlu Wewnętrznego 
w porozumieniu z Ministrem Zdrowia. Zagwarantuje 
to wzorowy stan stołówek pod względem czystości, po
rządku i właściwej obsługi stołowników.

Ze względu na to, że spółdzielnie spożywców wciąż 
jeszcze^odczuwają trudnośęi organizacyjne, szczegól
nie na odcinku szkolenia odpowiednich kadr pracow
niczych, termin przejęcia istniejących przy zakładach 
pracy stołówek przez te spółdzielnie przedłużony zo
stał do końca 1955 r. Termin ten umożliwi Centralne
mu Związkowi Spożywców przeszkolenie dostatecznej 
liczby wykwalifikowanych pracowników gastronomicz
nych i odpowiednie zorganizowanie się; pozwalające 
na wzorowe prowadzenie ogromnej ilości stołówek 
istniejących i powstających przy zakładach pracy.

Zagadnienie właściwego zorganizowania stołówek 
pracowniczych posiada ogromne znaczenie dla wyko
nania zadań Planu Sześcioletniego, które wymagają 
zmobilizowania wielkich zastępów kadr robotniczych.

Zatrudnienie^w gospodarce socjalistycznej poza rolnic
twem ma osiągnąć stan 5,7 min. osób, tj. wzrośnie 
o^0% w stosunku do 1949 r. Udział kobiet w ogólnej 
liczbie zatrudnionych w gospodarce . socjalistycznej 
wzrośnie w Planie Sześcioletnim do 33,5%, co zostanie 
Osiągnięte przez przyjęcie do pracy 1.230.000 kobiet. 
Zrozumiałe jest, że wciągnięcie do pracy tak znacznej 
liczby kobiet spowoduje konieczność zwolnienia kobiet 
tych od dotychczas wykonywanych przez nie zajęć 
w gospodarstwie domowym. Nie jest do pomyślenia, 
aby kobieta, pracująca zawodowo, mogła poza swą 
pracą przygotowywać gorące posiłki dla swojej ro
dziny.

Szeroki rozwój stołówek robotniczych, których po
ziom zapewniałby dostarczenie masom pracującym 
smacznych, obfitych i tanich posiłków, zorganizowa
nie oddziałów zaopatrzenia robotniczego, które poza 
stołówkami prowadzić będą również punkty usługowe 
w zakresie wielu prac, jakie dotąd musiały wykony
wać kobiety w swoich gospodarstwach domowych oraz 
szeroki rozwój handlu uspołecznionego zwolnią kobie
ty od żmudnej, uciążliwej i małoproduktywnej pracy 
w gospodarstwie domowym i umożliwią im wprzęgnię
cie się do twórczej, produktywnej pracy w uspołecz
nionych przedsiębiorstwach, pracy, której celem jest 
budownictwo socjalizmu w Polsce.

Wojciech SZMIDT

Zasady sporządzania planów gospodarczych 
w spółdzielniach produkcyjnych

W CHWILI obecnej już ponad 2.500 gromad w Pol
sce wkroczyło na drogę budownictwa socjali

zmu. W tych gromadach biedni chłopi wraz ze śred- 
niakami pod kierownictwem klasy robotniczej zorga
nizowali różne typy spółdzielni produkcyjnych. Spół
dzielnie te prowadzą ostrą walkę z elementami kapi
talistycznymi, o swój byt, o swój rozwój, o dobrobyt 
i kulturę. Bronią w tej walce jest klasowe uświado
mienie polityczne członków każdej spółdzielni produk
cyjnej. Bronią jest wiedza rolnicza i ogólna. Bronią 
jest umiejętność organizowania spółdzielczego, zespo
łowego gospodarstwa rolnego, to znaczy umiejętność 
sporządzania rocznych i wieloletnich planów gospo
darczych w każdej spółdzielni. Bo rzeczywiście, jeżeli 
spółdzielnia produkcyjna jako gospodarstwo socjali
styczne ma spełnić swe zadanie, to znaczy w krótkim 
czasie doprowadzić swych członków do pełnego do
brobytu i kultury, a jednocześnie dostarczyć wyży
wienie dla miast oraz surowce dla przemysłu — to go
spodarstwo to należy dobrze zorganizować i wszech
stronnie rozwinąć.

Podstawą rozwoju każdej spółdzielni jest dobrze 
opracowany i realizowany plan produkcyjny. Co to 
jest plan produkcyjny? Plan — są to przemyślane i za
twierdzone przez ogół spółdzielni wnioski jak należy 
gospodarować w ciągu roku albo w ciągu kilku lat 
w spółdzielni produkcyjnej. Roczny plan gospodarczv 
spółdzielni produkcyjnej obejmuje szereg, bo aż 16 
podstawowych pozycji, a mianowicie:
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1. Piań produkcji roślinnej — ustala powierzchnię 
zasiewów i zbiorów roślin ozimych, jarych j okopo
wych oraz wsiewek i poplonów, uwzględniając przy 
tym wszystkie możliwe do uprawy w danych warun
kach rośliny.

2. Plan zapotrzebowania materiału siewnego na wy
żej ustaloną powierzchnię zasiewów.

3. Plan zasiewów i wysokość zbiorów warzyw, dają 
cych gospodarstwu duże dochody i potrzebnych dla 

miast i ośrodków robotniczych.
4. Plan produkcji i zapotrzebowania nawozów natu

ralnych i sztucznych oraz zapraw chemicznych do na
sion. Chodzi bowiem o to, aby zaplanowana powierz
chnia zasiewów była należycie i planowo wynawożo- 
na obornikiem lub gnojowo-torfowym kompostem. Po
za tym — aby bardziej wymagające rośliny otrzyma
ły potrzebną ilość nawozów sztucznych, a nasiona ro
ślin zostały zaprawione środkami chemicznymi, ubez
pieczającymi przed szkodliwym działaniem chorób 

i szkodników.

5. Plan przeprowadzenia podstawowych prac rolnych 
siłami spółdzielni, który ustala ile roboty należy wy
konać w ciągu całego roku, .jakie są własne siły ludz
kie oraz sprzęźaj własny do przeprowadzenia tych ro
bót, i ile siły sprzężajnej i ludzkiej brakuje do wyko
nania zaplanowanych robót. Ustala się zatem w ilu 
dniach każda praca winna być wykonana i ile dnió

wek obrachunkowych każda praca pochłonie zgodnie 



z uchwalonymi przez ogólne zebranie członków nor
mami pracy i dniówkami obrachunkowymi.

6. Plan prac wykonywanych przez Państwowy Ośro-' 
dek Maszynowy. Znając własny stan sił roboczych 
i sprzężaju w każdej spółdzielni oraz niedobór sprzęża- 
ju i mając na względzie terminowe wykonanie prac 
pilpych, takich, jak: orki, żniwa i inne, spółdzielnia ta- 
wiera umowę z POM na wykonanie robót, których{sa
rn a nie może przeprowadzić.

7. Plan produkcji zwierzęcej. Biorąc pod uwagę ilość 
ziemi ornej, łąk i pastwisk oraz pojemność istniej ą- 
c^h i budowanych pomieszczeń, planuje się ilość in
wentarza żywego i już w planie zasiewów uwzględnia 
się ilość potrzebnych pasz do wyżywienia zaplanowa
nego inwentarza żywego aż do nowych zbiorów. Na
leży przy tym mieć na względzie rezerwę paszową, wy
noszącą najmniej 10 proc, całego rocznego zapotrzebo
wania pasz. W planie produkcji zwierzęcej ustala się 
przyrost pogłowia oraz wydajność produktów zwierzę
cych, jak: mięso, mleko, wełna, jaja, miód oraz'wy
dajność ryb z jednego hektara stawów.

8. Plan zaopatrzenia i zużycia pasz dla inwentarza 
spółdzielczego z uwzględnieniem zaopatrzenia w paszę 
krów członków spółdzielni. Mając ilość inwentarza 
oraz znając roczne zużycie pasz treściwych, objęto
ściowych i soczystych na jedno zwierzę hodowlane 
ustala się, jakie ilości pasz potrzebne są rocznie na 
konie, krowy, świnie itd., uwzględniając przy tym 
przynajmniej dziesięcioprocentową roczną rezerwę 
pasz. Plan zapotrzebowania i zużycia pasz czyli tzw. 
preliminarz paszowy układa się przed ustaleniem pla
nu zasiewów. Na podstawie planu zapotrzebowania 
pasz planuje się obsiew roślin pastewnych, jak: koni
czyna, mieszanki, burak pastewny i inne. Dobrze ubo
żony preliminarz pasz wykaże ile i jakiej paszy po
trzeba oraz ile pasz treściwych należy ewentualnie za
wczasu zamówić i dokupić w Gminnej Spółdzielni Sa
mopomocy Chłopskiej. ' \

9. Plan remontów i budownictwa ustala rememt ist
niejących budynków oraz budowę nowych — tak, aby 
rozmieścić można było zaplanowaną ilość inwentarza 
żywego oraz całoroczne zbiory. Szczególną uwagę na
leży zwrócić na obory* i chlewnie, gdyż mleko i tucz 
dają najszybciej największy dochód, a obfitość do
brego obornika jest fundamentem wysokich plonów. 
Na podstawie planu remońtów i budownictwa zaopa
truje się gospodarstwo w materiał budowlany przede 
wszystkim miejscowy, lub kupny. W niejednej spół
dzielni uruchomienie sposobem gospodarczym połowęj 
cegielni, przy wykorzystaniu miejscowej taniej kar- 
piówki, może szybko rozwiązać sprawę budownictwa.

10. Plan remontów, przygotowania i nabycia maszyn, 
części zamiennych i narzędzi rolniczych. Aby wykonać 
z nadwyżką ustalony plan produkcyjny potrzebne są 
dobre, trwałe i wydajne w pracy maszyny oraz narzę
dzia rolnicze, a także części zamienne. Niezbędna jest 
również na miejscu szybka i sprawna pomoc takich 
fachowców, jak: kowal, stelmach, stolarz, dlatego też 
plan przewiduje pracę tych rzemieślników i ustala 
ścisłe terminy remontów maszyn i narzędzi rolni
czych.

11. Plan zaopatrzenia spółdzielni w opał i materiały 
pędne uwzględnić winien w pierwszej kolejności pa
liwo własne takie, jak: torf, drzewo, a następnie do
piero uwzględniać zakup.

12. Należyta organizacja pracy jest nieodzownym 
warunkiem rozwoju gospodarstwa spółdzielczego. Plan 
przewiduje w zależności od wielkości gospodarstwa 
i kierunku produkcji utworzenie brygad polo wy ch, są
downiczo - warzywniczych oraz hodowlanych. Wska
zana jest również organizacja ogniw w ramach bry
gady oraz stosowanie akordu indywidualnego w ra
mach ogniwa przy uprawie warzyw, roślin technicz
nych, lekarskich itp.

13. Plan zużycia dniówek obrachunkowych w spół
dzielni — ustala roczne zużycie tych dniówek dla prze
wodniczącego i sił pomocniczych, jak: brygadierzy, 
księgowi, kierownicy ferm hodowlanych, ogniwowi. 
Poza tym ustala zużycie dniówek obrachunkowych na 
poszczególne działy gospodarstwa rolnego w ramach 
uchwalonych przez spółdzielnię norm pracy i dniówek 
obrachunkowych.

14. Podział produkcji rolnej i hodowlanej. Na podsta
wie dokładnych i sumiennych zapisów brygadierów, 
kierowników ferm hodowlanych’ oraz magazyniera, 
księgowy spółdzielni wylicza, jaki jest ogólny zbiór 
i jaki będzie podział produkcji roślinnej i zwierzęcej. 
Podział odbywa się zgodnie ze statutem, więc z pro
dukcji jrolnej w naturze odlicza się na podatek, na 
opłatę za pracę POM, na fundusz siewny, fundusz re
zerwowy, fundusz paszowy, na potrzeby kulturalne, 
społeczne i inne. Odlicza się również część ustaloną na 
sprzedaż. Pozostała część idzie do podziału między 
członków na dniówki obrachunkowe. Produkcja zwie
rzęca po odliczeniu części na potrzeby gospodarstwa 
zespołowego; na potrzeby społeczne oraz na sprzedaż, 
przeznaczona jest do podziału między członków spół
dzielni.

15. Plan podziału na dniówki obrachunkowe. Plan 
produkcyjny przewidując zasiewy, zbiory oraz zużycie 
dniówek obrachunkowych, ustala również przypusz- 
ćzalną wysokość dniówki obrachunkowej, wyrażonej 
w naturze i w gotówce, a w nowym typie spółdzielni 
również wysokość dniówki inwentarzowej. Przy czym 
opłata w naturze obejmować winna ziarno, okopowe 
siano,‘słomę i inne pasze. Na podstawie wyliczeń w 
-końcu roku gospodarczego ten, kto wypracował wię
cej dniówek obrachunkowych, otrzyma więcej pro
duktów rolnych i pieniędzy, zgodnie z socjalistyczną 
zasadą „każdemu według jego pracy“.

Punkt szesnasty planu produkcyjnego przewiduje 
planowe szkolenie kadr. W każdej spółdzielni trzeba 
likwidować resztki analfabetyzmu i szkolić nowe mło
de kadry na przewodniczących, księgowych, brygadie
rów, ogniwowych, traktorzystów, magazynierów itp., 
przy czym za czas szkolenia zarząd spółdzielni obo
wiązkowo winien zaliczać przeciętną ilość wypracowa
nych ostatnio dniówek obrachunkowych.

Plan produkcyjny w spółdzielni, jako w gospodar
stwie socjalistycznym, jest zagadnieniem podstawo
wym. Przy układaniu tego planu kierujemy się na
stępującymi zasadami:

Plan produkcyjny sporządza zarząd spółdzielni, przy 
pomocy agronoma POM, lub agronoma Wydziału Rol
nego Prezydium Powiatowej Rady Narodowej. Zazna
czyć należy, że niektóre spółdzielnie uskarżają się na 
niedostateczną pomoc fachową ze strony agronomów 
POM oraz aparatu Państwowej Administracji Rolnej, 
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np. Spółdzielnia Produkcyjna w gminie Mieroszów, 
pow. Wałbrzych, woj. wrocławskiego.

Plan produkcyjny ułożony przez zarząd spółdzielni 
•z* udziałem agronoma POM, według ustalonego nowe
go wzoru Ministerstwa Rolnictwa, winien być prze
dyskutowany przez aktyw, to znaczy przodowników 
spółdzielni, następnie przedyskutowany i zatwierdzo
ny przez ogólne zebranie członków spółdzielni. Uchwą^ 
lony przez ogólne zebranie plan indukcyjny jest pra
wem, obowiązującym wszystkich członków danej spół
dzielni produkcyjnej.

Plan produkcyjny spółdzielni winien być rozpatry
wany, jako składowa część ogólnopaństwowego planu 
produkcyjnego. Państwowe organa planujące, biorąc 
pod uwagę ogólny poziom sił wytwórczych w kraju, 
układają rolniczy plan produkcyjny dla województw, 
województwa dla powiatów, powiaty dla gmin, gminy 
zaś dla poszczególnych gromad. Jest rzeczą jasną, ze 
Gminna Rada Narodowa, układając plan dla gromad, 
bierze pod uwagę w pierwszym rzędzie spółdzielnie 
produkcyjne, a dopiero po tym gromady niezrzeszo- 
ne. W wypadku, gdy spółdzielnia obejmuje nie całą, 
lecz tylko część gromady, cyfry planu ustalane są 
przez gminę w pierwszej kolejności dla spółdzielni 
produkcyjnej, a następnie dla pozostałej części groma
dy niezrzeszonej.

Plan produkcyjny spółdzielni zajmuje kluczową po
zycję w planowaniu zarówno w spółdzielni produkcyj
nej, jak i w POM, gdyż:

a) plan produkcyjny jest podstawą całorocznej go
spodarki rolnej i hodowlanej spółdzielni;

b) plan produkcyjny spółdzielni jest podstawą do 
ustalenia planu pracy dla POM w danej spółdzielni;

c) , suma pracy POM w poszczególnych spółdzielniach 
produkcyjnych określa ogólny roczny plan pracy da
nego POM-u;

d) po zaplanowaniu pracy w spółdzielniach produk
cyjnych, POM planuje pracę traktorów i maszyn rol
niczych dla zorganizowanych grup mało- i średniorol
nych gospodarstw chłopskich.
^ Roczny plan produkcyjny spółdzielni winien być 
rozpatrywany jako wycinek planu długofalowego (per
spektywicznego) spółdzielni w ramach Planu 6-letnie- 
go. W ramach planu długofalowego muszą być usta
lone następujące momenty:

a) główny kierunek gospodarczy spółdzielni produk
cyjnej oraz kierunki uboczne, np. gospodarstwo zbo
żowo - hodowlane z rozwiniętym warzywnictwem, sa
downictwem lub gospodarką rybną, itp.;

b) rozwój hodowli, z uwzględnieniem wszystkich 
ferm hodowlanych, a przede wszystkim bydła i trzo
dy chlewnej, gdyż mleko, mięso i skóry są produk
tami rolniczymi najbardziej w chwili obecnej potrzeb
nymi dla naszego gospodarstwa narodowego. Plan per
spektywiczny hodowli winien również uwzględnić, w 
miarę możności, rozwój owczarstwa, drobiu, pszczel- 
nictwa, jedwabnictwa oraz stawowego gospodarstwa 
rybnego. Rozwój pszczelnictwa ważny jest nie tylko 
ze względu na miód i wosk, ważny jest ze względów 
agrobiologicznych. Pszczoły potrzebne są do zapylania 
roślin obcopylnych. Przeciętnie w Polsce wypada 6 roi 
pszczelich na 100 hektarów, gdy tymczasem orienta
cyjne badania wykazują, że dla dobrego zapylenia ro
ślin wyma*ganych jest przeciętnie 20 roi na 100 hekta
rów powierzchni;

c) plan budownictwa winien w dostatecznym stop
niu być dostosowany do perspektywicznego planu roz
woju hodowy. W pierwszym rzędzie winny być wy
remontowane istniejące stare budynki, a dopiero w 
drugiej kolejności można wzi)osić nowe budynki. Bu
downictwo musi również uwzględniać spichrze oraz 
przechowalnie, o pojemności dostosowanej do zbio- 

*fow, pożartym silosy i gnojownie. Bardzo ważną rów
nież rzeczą jest, aby każda rodzina na swej działce 
przyzagrodowej miała schludny, wygodny i ciepły do- 
mek*z budynkami gospodarczymi. W budowaniu ta
kich domków spółdzielnia winna okazać swoim człon
kom, pomoc i uwzględnić to w planie pracy;

d) w planie długofalowym winien być uwzględnio
ny wszechstronny rozwój produkcji roślinnej oraz łąk 
i pastwisk. Po wydzieleniu łąk i pastwisk jako upraw
nych użytków starych, winny być wydzielone tereny 
pod warzywnik z odpowiędnim płodozmianem oraz 
pod sad, również z płodozmianem sadowniczym, wy
kluczającym w sadzie zasiew zbóż. W pobliżu budyn
ków winien być wydzielony kawał pola najlepszego 
pod lucernik. Pola orne winny być podzielone na kom
pleksy według rodzajów gleby. Na każdy kompleks 
glebowy przy pomocy agronoma POM powinien być 
opracowany odpowiedni płodozmian wielopolowy) 
W każdym zorganizowanym gospodarstwie płodozmia- 
ny są nieodzowne, gdyż są warunkiem wysokich zbio
rów, dojść do nich można jednak tylko powoli w cią
gu dwóch, trzech lat po założeniu spółdzielni (zależ
nie od warunków lokalnych), gdyż początkowo nale
ży skomasować obsiewy, uwzględniając siłę nawozo
wą każdego kawałka gleby, a to w tym celu, aby nie 
obniżyć plonów i nie zmniejszyć przez to wartości 
dniówki .obrachunkowej;

e) w ramach planu produkcyjnego należy uwzględ
nić potrzeby miejscowe ośrodków robotniczych i miast 
(mleko, warzywa, wczesne ziemniaki);

f) należy uwzględnić zaopatrzenie członków spół
dzielni w pasze dla krów, mając na względzie wiel
kość działek przyzagrodowych;

g) w ramach planu produkcyjnego planuje się rów
nież produkcję materiału siewnego kwalifikowanego 
Oraz jednolitego. •

W planie produkcyjnym należy uchwycić słuszny 
stosunek najważniejszych upraw: zbóż jarych, ozi
mych i okopowych. Stosunek ten wynika z państwo
wego plami zasiewó^, wiąże się również z planem d u- 
gofalowym spółdzielni w projektowanych płodozmia- 
nach.

Ilość pogłowia żywego w spółdzielniach produkcyj
nych planujemy na obecnym etapie rozwoju spółdziel
czości zależnie od obowiązującego planu państwowe
go rozwoju hodowli oraz w zależności od budynków 
istniejących i będących w budowie. W planowaniu ho
dowli bierzemy zatem pod uwagę:

a) plan państwowy rozwoju hodowli;
b) budynki istniejące i będące w budowie;
c) stan obecny pogłowia żywego;
d) przyrost naturalny;
e) zakupy z różnych źródeł;
f) przyrost od zakupów.
Spółdzielnia produkcyjna nie powinna wyzbywać się 

żadnego materiału hodowlanego, nawet byczków, któ
re mogą być hodowane jako kastraty. Siła robocza 
wołów może się przydać w spółdzielni, zwłaszcza w 
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terenach górskich, a gospodarstwo narodowe potrze
buje grubej skóry podeszwowej oraz skóry na pasy 
transmisyjne dla przemysłu. Przy planowaniu ilości 
pogłowia należy wziąć pod uwagę również ilość krów 
członków spółdzielni.

Przy sporządzaniu planu zasiewów należy się do
kładnie zaznajomić z poszczególnymi polami i sporzą- 
dzić odręczny plan wszystkich pól. Każde pole należy 
ponumerować. Mając wykaz pól, ustala się, kiedy każ
de pole było nawożone obornikiem, w jakiej ilości oraz 
jaka roślina była uprawiana na każdym polu w roku 
poprzednim. Znając siłę nawozową pól i rośliby po
przedzające, projektuje się zasiewy na poszczególne 
pola. Dążyć należy do skomasowania zasiewów na 
większych przestrzeniach tak, aby w ciągu dwóch — 
trzech lat można było wejść w ustalony płodozmian. 
Oczywiście przy sprzyjającym układzie pól — płodo
zmian można zorganizować już w ciągu jednego ro
ku. Powierzchnię okopowych i warzyw uzależnia się 
od obornika spółdzielczego, częściowo od obornika po
chodzącego od inwentarza członków spółdzielni oraz 
kupnego. Powierzchnię kłodowych i strączkowych uza
leżnia się od siły nawozowej pól oraz od nawożenia 
nawozami mineralnymi. Przy planowani)! zasiewów 
wiosennych bierze się pod uwagę powierzchnię, ro
dzaj oraz stan zasiewów ozimin, jak również po
wierzchnię i jMkość łąk i pastwisk, a to w celu usta
lenia, czy inwentarz żywy będzie żywiony w okresie 
letnim na pastwisku, czy też w oborze.

Po ustaleniu projektu zasiewów oraz wsiewek i po- 
plonów ustala się ostatecznie, ile obornika wywieźć 
na jakie pole, wychodząc z ogólnych założeń, że pe'ny 
obornik, np. pod ziemniaki i buraki, wyniesie 400 q/ha 
= 40 wozów; nawożenie pod warzywa 600 q = 60 
wozów; nawożenie pod mieszanki: pół obornika — 
200 q — 20 wozów. Po ustaleniu planu zasiewów 
i planu nawożenia obornikiem ustala się plan nawoże
nia nawozami pomocniczymi. Uwzględniając siłę na
wozową gleby oraz nawożenie obornikiem ustala się 
dawki nawozów pomocniczych na 1 ha pod każdą ro

ślinę. Dawki ustala agronom POM razem z zarządem 
spółdzielni na miejscu. W ustalaniu planu zasiewów 
rośliny paszowe odgrywają decydującą rolę, jako ba
za paszowa, toteż preliminarz pasz musi być sporzą
dzony zawczasu. Jak widzimy, czynnikami decydują
cymi przy układaniu planu zasiewów są: plan pań
stwowy, preliminarz pasz oraz siła nawozowa — go
spodarstwa.

W ciągu roku 1950 planowanie pracy POM w spół
dzielniach produkcyjnych często było przypadkowe, 
gdyż nie uwzględniano w dostatecznej mierze sprzęża- 
ju własnego spółdzielni.

Jako zasadęznależy ustalić konieczność sporządzania 
preliminarza sił własnych, ludzkich oraz sprzężajnych. 
Agronom POM pomaga spółdzielni wyliczyć, ile pra
cy w dniach roboczych, wg norm pracy ludzkiej i sprzę- 
żajnej oraz ile dniówek obrachunkowych pochłonie 
każda uprawa oddzielnie i całe gospodarstwo łącznia, 
oraz jakie są siły ludzkie i sprzężajne własne. Ustala 
się terminy rozpoczęcia i zakończenia poszczególnych 
robót polowych i dopiero na tej podstawie otrzymuje 
się wielkość faktycznie potrzebnej pomocy POM dla 
danej spółdzielni, wyrażoną w hektarach poszczegól
nych robót. Jako zasadę należy przyjąć, że POM pla
nuje w spółdzielni produkcyjnej przede wszystkim 
prace ciężkie, takie, jak: orki, żniwa, kultywacja itp 
Natomiast spółdzielnia własnym konnym sprzężajem 
wykonuje prace lżejsze. Dla lepszej organizacji pracy 
zapotrzebowanie na siłę roboczą, ludzką oraz na sprzę- 
żaj i pomoc POM opracowuje się sezonami dla wszy
stkich prac, jakie są przewidziane oraz ustala się, któ
re prace i w jakiej ilości wykona spółdzielnia, a które 

zPOM.
Spółdzielnia produkcyjna, aby dobrze wykonać swe 

zadania gospodarcze i polityczno-wychowawcze muszą 
wielką uwagę poświęcić prawidłowemu opracowywa
niu i pełnemu wykonaniu planu produkcyjnego spół
dzielni i POM. Plany te są potężną dźwignią budow
nictwa socjalizmu na wsi polskiej.

Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH
Leon SIENNICKI

Sukces ekonomiki radzieckiej

BILANS wykonania pierwszego po II wojnie 
światowej planu pięcioletniego ZSRR za lata 

1946 — 1950 wnosi wielki wkład w dzieło budow
nictwa pokojowego i stanowi historyczny dokument 
o znaczeniu międzynarodowym. „Jest to zwycięstwo 
nie tylko Związku Radzieckiego — stwierdziła pra
sa Chin Ludowych — lecz również całego demokra
tycznego obozu pokoju".

Wyniki zwycięskiego wykonania w ZSRR powo
jennej pięciolatki stalinowskiej zostały przyjęte 
przez narody miłujące pokój z prawdziwym entuz
jazmem oraz Uznane zostały za najwymowniejszy 
dowód wyższości i przewagi społeczno - państwowe
go ustroju radzieckiego nad rozkładającym się ka
pitalizmem, który to kapitalizm drogą histerii wo- •

jennej i wyścigu zbrojeń pragnie za wszelką cenę 
uratować się przed nieuniknioną zagładą. Wyraża
jąc niekłamane uczucia milionów robotników wło
skich, które podzielane są solidarnie przez masy 
pracujące na całym świecie, sekretarz włoskiej Ge
neralnej Konfederacji Pracy, Fernando Santi, 
oświadczył: „Radziecki system społeczny i ekono
miczny, wolny od kryzysów i sprzeczności społe
czeństwa kapitalistycznego, jest dziś nie tylko wspa
niałym przykładem dla wszystkich, lecz również 
gwarancją pokoju, przygważdźającą oszczerczą pro
pagandę burżuazji. Toteż sukces planu pięcioletnie
go w ZSRR powitany został z radością przez wszyst
kich zwolenników postępu i pokoju".
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Zwycięskie wykonanie z nadwyżką powojennej 
pięciolatki stalinowskiej jest przedmiotem dumy 1U-^ 
dzi radzieckich. Jest owocem ich wielkiego wysiłku 
i głębokiego patriotyzmu narodowego. Jest następ
stwem konsekwentnie pokojowej polityki ZSRR. 
Kraj socjalizmu, przechodzący do budownictwa wyż
szej fazy komunizmu, odbudował w stosunkowo 
krótkim czasie dotkliwe zniszczenia najazdu hitle
rowskiego, rozwija nieprzerwanie swój przemysł, 
wznosi gigantyczne budowle Jiydroenergetyczne, 
wkłada miliardy w dzieło wszechstronnej rozbudo
wy swej gospodarki narodowej. I równocześnie 
przychodzi z braterską i bezinteresowną pomocą kra
jom, którym umożliwił w wyniku zwycięstwa nad 
faszystowskim hitleryzmem i japońskim imperiali
zmem — wyzwolenie się spod jarzma kapitalizmu.

Nazajutrz po Wielkiej Wojnie Narodowej, kiedy 
Związek Radziecki przestawił swoją gospodarkę wo
jenną na tory pokojowej produkcji, kiedy zaryso
wane zostały planowe wskaźniki odbudowy olbrzy
mich zniszczeń wojennych i kiedy określone , były 
zadania gospodarcze na lata 1946 — 1950, wrogoxvie 
pokoju i demokracji nie ukrywali nadziei na to że 
ZSRR nie zdoła własnymi siłami pokonać powojen
nych trudności, że będzie musiał bić pokłony przed 
imperialistami z prośbą o pomoc. Jako odzwiercied
lenie tych nadziei, wiosną 1946 roku pisał organ an
gielskiej burżuazji „World Review“, źe ZSRR „me 
jest w stanie zrealizować powojennego planu pięcio
letniego przy pomocy swych własnych środków", źe 
dla rozwiązania gospodarczych zagadnień ZSRR 
istnieje „tylko jedna możliwość — uzyskanie wiel
kiej pożyczki amerykańskiej".

Proroctwa plejady *anglo - amerykańskich impe
rialistów nie spełniły się. Ludzie radzieccy, pod kie
rownictwem partii Lenina—Stalina, wykonali powo
jenną pięciolatkę przedterminowo, wykazując całe
mu światu jak wielkiego dzieła może dokonać boha
terski naród radziecki wcielający w życie genialne 
wskazania swych wodzów i rozwijający w coraz 
wyższym stopniu społeczeństwo socjalistyczne.

Wyniki wykonania radzieckiej pięciolatki powo
jennej noszą imponujące cechy, zwłaszcza w produk
cji przemysłowej. W tej najważniejszej gałęzi go
spodarki naród owe i plan Pięcioletni wykonany zo
stał w cztery lata i trzy miesiące. Globalna produk
cja przemysłowa w Związku Radzieckim osiągnęła 
w 1950 roku poziom o 73% wyższy od" poziomu 
z 1940 roku (planowy wzrost w porównywanych la
tach przewidziany był na 48%). a

Również rolnictwo ZSRR poszczycić się może nie
przeciętnymi osiągnięciami. Tak np. plan rozwoju 
produkcji zbożowej wykonany został z nadwyżką — 
globalne zbiory kultur zbożowych były w-1950 roku 
o 345 min pudów wyższe niż w ckresie przedwo
jennym. Osiągnięcie poważnego wzrostu produkcji 
zboża uzyskano w ZSRR dzięki rozszerzeniu po
wierzchni uprawnej o 20%, a przede wszystkim 
dzięki podniesieniu wydajności z hektara. Zaznaczyć 
przy tym należy, że największy wzrost kultur zbo
żowych osiągnięto w zakresie produkcji pszenicy, 
która to produkcia wzrosła w 1950 roku o 376 min 
pudów w porównaniu z okresem przedwojennym. 
Kołchozy radzieckie w okresie powojennej pięciolat-
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ki rozwinęły na szeroką skałę kulturę rolnictwa. 
Większa część kołchozów przeszła na system płodo- 
zmianów trawopolnych, który podnosi urodzajność 
gleby. Poważną rolę w rozwoju kultury radzieckie
go rolnictwa odgrywa mechanizacja. Jak wiadomo, 
stopień mechanizacji rolnictwa w ZSRR jest obec
nie najwyższy w całym świecie. W 1950 roku koł
chozy i sowchozy otrzymały do użytkowania 3,8 ra
zy więcej traktorów, 3,6 razy więcej kombajnów, 
5,5 razy więcej siewników — niż w roku 1940. .

Na tle wszechstronnych osiągnięć gospodarki na
rodowej ZSRR nasuwa się pytanie, jaki inny kraj 
zdolny byłby uzyskać tak szybkie tempo rozwoju 
swej ekonomiki i co mogą ze swej strony przeciw
stawić tym wynikom Stany. Zjednoczone Am. Półn., 
lub inne kraje imperialistycznego kapitalizmu. Od
powiedź może być tylko jedna — nic więcej ponad 
wzrost zysku kapitalistów zwłaszcza w produkcji 
zbojenicwej oraz równoczesne i ciągłe cbn::źan*e po
ziomu stopy życiowej mas pracujących, utrzymywa
nie bezrobocia i zanikanie produkcji pokojowych ga
łęzi przemysłu. Oszczercza prasa krajów kapitali
stycznych jak np. dziennik amerykański , New York 
Times", usiłowała podważyć sukces bilansu wykona
nia powojennej pięciolatki stalinowskiej, sugerując 
swym czytelnikom m.in. twierdzenie, jakoby osią
gnięcia radzieckiego przemysłu ciężkiego uzyskane 
zostały „tylko w wyniku celowego zmniejszenia pro
dukcji artykułów codziennego użytku". Fałsz tego 
twierdzenia występuje jaskrawo, kiedy się zważy, 
że produkcja podstawowych wyrobów radzieckiego 
przemysłu lekkiego znacznie wzrosła w każdej gałę
zi tego przemysłu. Tak np. w ciągu ubiegłych pięciu 
lat, wzrosła produkcja tkanin bawełnianych 2,4 ra
zy, produkcja tkanin wełnianych 3,2 razy, obu
wia gumowego — 7 razy, wyrobów dziewiarskich 
5,2 razy. W zakresie artykułów snożywczvch prze
kroczono w 1950 roku przedwojenny poziom pro
dukcji tłuszczów zwierzęcych o 57%, mięsa o 7%, 
konserw o 48%, cukru o 17%, wyrobów cukierni
czych o 23% itd. Dane te, świadczące o pokojowym 
charakterze produkcji radzieckiej, demaskują fałsze 
imperialistów amerykańskich, których celem jest 
zdezorientowanie opinii publicznej w krajach kapita
listycznych, przeżywających na tle militaryzacji 
ich gospodarki nieustanny wzrost cen, wzrost obcią
żenia podatkowego, obniżkę płac realnych. W dniu 
międzynarodowego święta,pracy, na placu Czerwo
nym w i&oskwie marszałek Związku Radzieckiego 
Wasilewski mówił:

„Gospodarka naszego kraju przechodzi nowy okres 
potężnego rozwoju. Rozwijają się w szybkim tempie 
wszystkie gałęzie naszego przemysłu. Rośnie i 
krzepnie gospodarka społeczna kołchozów; rozszerza 
się jej baza materialno - techniczna. Z ogromnym 
entuzjazmem naród nasz realizuje dzieło budowy 
największych na świecie elektrowni i kanałów. Od
bywa się na wielką skalę dalsza renowacja technicz
na gospodarki narcdowei. Z roku na rok wzrasta do
chód narodowy naszego kraju..."

Sukces powojennej pięciolatki stalinowskiej sta
nowi dalszy bodziec dla mas pracujących nie tylko 
krajów wyzwolonych spod jarzma kapitalizmu, lecz 

♦również dla klasy robotniczej krajów kapitalistycz- 



aych w jej walce o pokój i unicestwienie planów 
agresorów imperializmu. Wyniki wykonania planu 
pięcioletniego ZSRR mówią o nieprzerwanie wzrasta
jącej potędze kraju socjalizmu i niewyczerpanych 
możliwościach ustroju socjalistycznego. Jednym 
z najbardziej uogólniających wskaźników, charakte
ryzującym ogromne sukcesy twórczej i pokojowej 
pracy ludzi radzieckich, jest dochód narodowy. Je
go wielkość, struktura i dynamika odzwierciedla 
rozwój ekonomiki kraju oraz nieustanny wzrost do
brobytu i poziomu kulturalnego całego narodu.

Wyższość socjalistycznego systemu gospodarcze
go zabezpiecza nieosiągalne w warunkach kapitaliz
mu tempo wzrostu dochodu narodowego. W 1940 
roku dochód narodowy ZSRR był ponad 6 razy 
wyższy od poziomu 1913 roku. Przeciętne tempo 
roczne wzrostu dochodu narodowego osiągnęło w 
pierwszej i drugiej pięciolatce stalinowskiej 16,2%. 
Na bazie powojennych sukcesów radzieckiego prze 
mysłu, rolnictwa i transportu dochód narodowy 
ZSRR w porównaniu z 1940 rokiem podniósł się 
w 1950 roku o 64% (wskaźnik planowy przewidywał 
wzrost o 38%). Zwłaszcza w końcowej fazie pięcio
latki powojennej tempo wzrostu dochodu narodo
wego przyjęło w ZSRR znaczne rozmiary. W 1949 
roku dochód narodowy ZSRR wzrósł w porównaniu 
z 1948 rokiem o 17%, a w 1950 roku — w porówna
niu z 1949 o 21%.

Na znaczne podnoszenie się dochodu narodowego 
w ZSRR oddziaływały przede wszystkim dwa pod
stawowe czynniki: zwiększenie stanu zatrudnienia 
w sferze pracy produkcyjnej jako wynik rozwoju 
rozszerzonej reprodukcji socjalistycznej oraz wzrost 
wydajności pracy. Stan zatrudnienia w gospodarce 
narodowej na koniec 1950 roku wynosił *w ZSRR 
39,2 min osób i w porównaniu z końcem 1940 roku 
wzrósł o 7,7 min osób. Wydajność pracy podniosła 
się w ciągu 1950 roku o 12% w porównaniu z 1949 
rokiem i o 37% w porównaniu z 1940 rokiem.

Dochód narodowy, wytworzony w gałęziach pro
dukcji materialnej, podlega podziałowi. Charakter 
podziału dochodu narodowego ujawnia najistotniej
sze cechy ustroju społecznego. „Zagadnienie podzia

łu dochodu narodowego między klasy — mówił Jó
zef Stalin na XVI Zjeździe WKP(b) stanowi za- 
gadnienie kluczowe z punktu widzenia materialnej 
i kulturalnej sytuacji robotników i chłopów"1). 
W Związku Radzieckim udział dochodów ludności, 
przeznaczonych na zaspokojenie osobistych potrzeb 
materialnych i kulturalnych, osiąga najwyższy po
ziom — w 1950 roku udział ten wynosił 74% cało
ści dochodu narodowego, przy czym pozostałe 26% 
przechodzi do dyspozycji państwa, kołchozów i or
ganizacji spółdzielczych na rozszerzenie produkcji 
socjalistycznej oraz na pokrycie innych potrzeb 
ogólnopaństwowych i społecznych. Natomiast w 
krajach kapitalistycznych co najmniej połowa 
(a często i więcej) dochodu narodowego przywłasz
czana jest przez kapitalistów, tzn. przez znikomą 
garstkę bogatych wyzyskiwaczy.

1) J. Stalin, Dzieła, tom 12, str. 293, wyd. ros.

Nieustanny postęp w podnoszeniu stopy życiowej 
i poziomu kulturalnego ludności ZSRR uzewnętrz
nia się we wzroście realnych płac robotników i pra
cowników oraz w zwiększaniu się dochodów chłopów 
w gospodarce rolnej. Globalna suma dochodów pra
cującej ludności w ZSRR zwiększyła się w 1950 ro
ku (w cenach porównywalnych) w stosunku do 1940 
roku o 62%. Wzrostowi dochodu robotników,-pra
cowników umysłowych i chłopów towarzyszy rów
nocześnie wzrost spożycia artykułów^ żywnościowych 
i wyrobów przemysłowych. Wzrost dobrobytu i po
ziomu kulturalnego mas pracujących jest prawem 
rozwoju socjalistycznego społeczeństwa. Na prawie 
tym socjalizm utrwala swoją wyższość nad kapita
lizmem, skazującym milionowe rzesze na bezrobocie, 
nędzę i poniewierkę. f

Sukces wykonania powojennego pięcioletniego 
planu odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR stworzył sprzyjające warunki dla dalszego, 
jeszcze bardziej potężnego rozwoju socjalistycznej 
ekonomiki, dla dalszego podniesienia dochodu naro
dowego i dobrobytu narodu radzieckiego. Znajdzić 
to swój wyraz we wskaźnikach następnego planu 
perspektywicznego ZSRR.

J. KASIMOWSKI

wskaźników rotacji środkówSystem
OCENA zalecanej przez Ministerstwo Finansów 

i Centralny Urząd Statystyczny ZSRR blisko Jwa 
lata stosowanej metody obliczania rotacji środków 
obrotowych powinna pomóc do poprawienia praktyki 
ich wykorzystywania'). Ośrodkiem dyskusji stało się 
zagadnienie sposobu wyceny zbywanej produkcji przy 
obliczeniu rotacji środków. Jedni proponują wyceniać 
ją tak, jak to zaleca „Pismo“ — według cen hurto
wych bez podatku od obrotu, inni — według faktycz
nego kosztu własnego. Naszym zdaniem wyjściowe 
założenia przytaczane przez uczestników dyskusji przy 
rozważaniu tego zagadnienia są nieprawidłowe, co też 
prowadzi do nieprawidłowych wniosków.

ł) Przekład art. zamieszczonego w nr 2/51 czasopisma „Wo- 
prosy Ekonomiki'*.

Aby metoda obliczania rotacji środków obrotowych 
była skuteczna, powinna: po pierwsze gwarantować 
sprawdzenie wykonania planu i zobowiązań podjętych 
przez przedsiębiorstwo w zakresie przyśpieszenia obie
gu środków, po wtóre ujawniać rezerwy dalszego przy
śpieszenia obiegu. Rozpatrzmy z tego punktu widze
nia zarówno stosowane jak i proponowane sposoby 
wyceny zbywanej produkcji przy obliczeniu rotacji^ 
środków 2).

Wycena zbywanej produkcji według «faktycznego 
kosztu władnego nie daje możliwości sprawdzania to- 
ku wykonywania planu i zobowiązań podjętych przez 
a ■ - ..... .. ..-- t

2) Schematycznych obliczeń autora, ilustrujących jego za
łożenia, redakcja nie przytacza z uwagi na brak miejsca — 
Red. W. E.
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przedsiębiorstwo w zakresie przyśpieszenia obiegu 
środków w tych wypadkach, kiedy faktyczny koszt 
własny produkcji nie zgadza się z kosztem planowa
nym (jest niższy lub wyższy). Prawidłowe zobrazo- 
wanie toku wykonywania planu i zobowiązań przed
siębiorstwa osiąga się wtedy, gdy się ocenia zbywaną 
produkcję według cen hurtowych albo według kosz
tu własnego planowanego. Jeśli zaś faktyczny koszt 
własny w pełni zgadza się z planowanym, wycena pro
dukcji zbywanej może być przeprowadzona zarówno 
według cen hurtowych, jak i według faktycznego albę 
planowanego kosztu własnego: różnorodne będą jedy
nie absolutne wskaźniki, natomiast obraz wykonania 
planu i zobowiązań będzie w jednakowym stopniu pra
widłowy. Ponieważ w praktyce stale spotykamy się 
z odchyleniami faktycznego kosztu własnego od kosz
tu planowanego, to wniosek Andrianowa odnośnie wy
ceny zbywanej produkcji według faktycznego kośztu 
własnego należy uznać za nie do przyjęcia.

Nieprawidłowe jest twierdzenie Andrianowa, że przy 
obniżeniu kosztu własnego zawsze proporcjonalnie do 
niego zmniejsza się również suma posiadanych przez 
przedsiębiorstwa środków obrotowych. Chociaż wiel
kość niezbędnych dla przedsiębiorstwa środków obro
towych zależy od poziomu kosztu własnego, jednak 
jego obniżenie w tokti wykonywania planu z reguły 
nie wywołuje odpowiadającego mu zmniejszenia środ
ków obrotowych. W szeregu wypadków prowadzi to 
nawet do zwiększenia środków obrotowych przedsię
biorstwa.

Zapasy surowca, materiałów i paliwa nie zmniej
szają się przy obniżeniu kosztu własnego. Przedsię
biorstwo, jak prawidłowo zaznacza Etczin, nie jest w 
stanie zmienić zawartych umów na dostawę środków 
materiałowych i nie byłoby to nawet celowe, gdyż 
przy obniżeniu kosztu własnego powstaje dla przedsię
biorstwa możność przekroczenia planu to znaczy, że z 
tej samej ilości środków materiałowych może ono wy
konać większą produkcję. Obniżenie norm zużycia 
materiałów przy zachowaniu wielkości nakreślonej 
planem produkcji, prowadzi do zwiększenia pozostało
ści środków • materiałowych na składach. Przy obni
żeniu kosztu własnego, jeśli powstało ono na skutek 
zmniejszenia norm zużycia środków -materiałowych, 
zmniejszają się jedynie roboty w toku. Jeśli obniże
nie kosztu własnego nastąpi w wyniku podniesienia 
wydajności pracy, to suma pozostałości środków ma
teriałowych się nie zmieni. We wszystkich wypadkach 
z reguły zachodzi zwolnienie obiegu środków.

Powyższe jednak nie stanowi podstawy do twierdze
nia, jak to czynią Owczynnikow, Etczin i inni, że ko
niecznie należy posługiwać się wskaźnikiem obiegu 
środków, zalecanym przez Ministerstwo Finansów 
i CUS ZSRR. Należy jeszcze ustalić, w jakim stopniu 
wskaźnik ten odpowiada drugiemu zadaniu, to zńaczy, 
czy pomaga do wykrycia rezerw dalszego przyśpie
szenia obiegu środków.

Zapotrzebowanie na środki obrotowe zależy od cyklu 
produkcji i obrotu, od jakości produkcji i jej kosztu 
własnego. *T)bniżenie kosztu własnego towarzyszy 
zmniejszeniu robót w toku i pozwala bądź na zmniej
szenie zapasów środków materiałowych bądź na zwięk
szenie produkcji.

Obieg środków jest wskaźnikiem wartości. Im niż
szy jest faktyczny koszt własny zbywanej produkcji w
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porównaniu z kosztem planowanym, tym mniejsza bi
dzie przy tej samej sumie środków obrotowych ich 
faktyczna rotacja i na odwrót. Zmiana kosztu włas
nego równoznaczna jest zmianie ilości zbywanej pro
dukcji po cenach niezmiennych. W następstwie dla 
ujawnienia rezerw przyśpieszenia obiegu środków, 
wskaźnik ich wykorzystania powinien wyrażać wpływ 
czynników wartości.

Obniżenie faktycznego kosztu własnego produkcji w 
stosunku do kosztu planowanego nie da je jeszcze 
możności zmniejszenia sumy środków obrotowych w 
procesie wykony wania, planu, powinnno ono jednak 
być brane pod uwagę przy określaniu zapotrzebowania 
środków obrotowych na następny okres planowy. Ob
niżenie faktycznego kosztu własnego pozwala bądź 
zmniejszyć przydzielane przedsiębiorstwu środki obro
towe, bądź zwiększyć plan zbytu produkcjubez pod
noszenia rozmiaru środków obrotowych, przydzielo
nych przedsiębiorstwu.

Zwiększenie faktycznego kosztu własnego w porów
naniu z kosztem planowanym, powinno prowadzić do 
przyśpieszenia obiegu środków obrotowych. Jeśli te
mu przyśpieszeniu nie towarzyszyło powstawanie po
nadplanowych wierzytelności kredytowych, a obniże
nie zapasów materiałowych nie wpływało na normalny 
bieg produkcji —twtedy należy wyciągnąć wniosek, że 
określone planem zapotrzebowanie‘przedsiębiorstwa na 
środki obrotowe było zawyżone. Przy ustalaniu pla
nów na następny okres równocześnie z poczynaniami 
skierowanymi na obniżenie kosztu własnego można 
albo obniżyć planowe zapotrzebowanie na środki obro
towe, albo podnieść zadania w zakresie zbytu produk
cji. Rezerwy te mogą być ujawnione jedynie przy 
ustaleniu faktycznej szybkości obrotu środków. •

Wycena zbywanej produkcji według cen hurtowych 
w wjpadkach, gdy faktyczny koszt własny nie odpo- 
wiada kosztowi planowanemu, nie ujawnia mającego 
miejsca zwolnienia lub przyśpieszenia rotacji środków 
i nie wykazuje możności zwiększenia planowych 
wskaźników obiegu środków. Prawidłowy obraz rze
czywistego obiegu środków i możliwości dalszego jego 
przyśpieszenia otrzymuje się wyłącznie przy wycenie 
zbywanej produkcji według faktycznego kosztu włas
nego. Jedynie w wypadku pełnej zgodności planowa
nego.! faktycznego kosztu własnego metoda nie gra 
roli; różnica będzie tylko ilościowa — przy obliczeniu 
według cen hurtowych ilość obrotów będzie większa 
niż przy obliczeniu według planowanego i faktycznego 
kcsztu własnego.

Jednym z ważniejszych niedociągnięć metody zale
canej przez Ministerstwo Finansów i CUS ZSRR jest 
fakt; że nie daje ona możliwości ustalenia istotnej ro
tacji środków i ujawnienia rezerw jej przyśpieszenia. 

^Jednakże nie daje to jeszcze podstaw do twierdzenia, 
jak to czynią Andrianow i Birman, że należy koniecz
nie przejść od wyceny według cen hurtowych do wy
ceny według faktycznego kosztu własnego. Wycena 
tą nie pozwala na sprawdzanie toku wykonywania 
planu i podjętych przez przedsiębiorstwo zobowiązań 77 
zakresie przyśpieszenia obiegu środków.

Naszym zdaniem, należy posługiwać się dwoma 
wskaźnikami: jednym — przy ocenie toku wykony
wania planu, drugim — przy ocenie faktycznej rotacji 
środków dla ujawnienia niewykorzystanych możliwo
ści jej przyśpieszenia. Oba te wskaźniki powinny być 



wzajemnie powiązane. Dlatego przy analizie wykona
nia planu wycenę zbywanej produkcji należy przepro
wadzać według planowanego kosztu własnego, a przy 
obliczaniu faktycznego obiegu środków wyceniać zby
waną produkcję według faktycznego kosztu własnego. 
Korzyści i celowość stosowania tych dwóch wskaźni
ków uwidocznione są w poniższym przykładzie ( w ty
siącach rubli):

Wskaźniki

Zakłady
pierwszy drugi 

plan fakt.plan fakt.

Normowane środki obrotowe 2 401 2 651 9.712 10.417
Zbyt produkcji towarowej Wg. pl.

kosztu- wł................................................. 5.000 6.000 20.410 19.352

wg. fakt, kosztu wł. — 5.380 21.600

Obieg środków (w dniach) wg.
pl. kosztu wł......................................... - 130 119 128 145

wg. akt. kosztu wł....................... — 133 — 131

W tablicy przytoczono dane za 9 miesięcy z dwóch 
zakładów budowy maszyn. Jeśli wyjdzie się z oceny 
według planowanego kosztu własnego, to okaże się, że 
pierwszy zakład — jak to widać z tabeli — przyśpie
szył obieg środków o 11 dni w porównaniu z planem, 
drugi — zwolnił o 17 dni i planu nie wykonał. Przy
śpieszenie obiegu środków w pierwszym zakładzie jest 
rezultatem przekroczenia planu zbytu produkcji o 20% 
przy ogólnym wzroście środków obrotowych zaledwie 
o 10,9%. Obieg środków w drugim zakładzie zwolnił 
Się na skutek niewykonania planu zbytu i zwiększe
nia sumy środków-obrotowych.

Wyliczenie obiegu według faktycznego kosztu włas
nego wykazuje, że obydwa zakłady zwolniły obieg 
środków o 3 dni w porównaniu z planem. Daje to 
podstawy do postawienia zagadnienia zwiększenia zby
tu produkcji bez zwiększania środków obrotowych lub 
też o wycofaniu części środków obrotowych. W odnie
sieniu do pierwszego zakładu wskaźnik rotacji, obli
czony według planowanego kosztu własnego, wyka
zuje przekroczenie planu obiegu środków, natomiast 
obliczenie według faktycznego kosztu własnego wyka
zuje zaniedbania przedsiębiorstwa oraz istnienie nie
wykorzystanych możliwości dalszego przyśpieszenia o- 
biegu środków. Co się tyczy drugiego zakładu, to ob
liczenie, dokonane na podstawie pierwszego tylko 
wskaźnika wykazuje możność znacznego wycofania 
środków obrotowych, obliczenie zaś na podstawie dru
giego wskaźnika wykazuje niesłuszność takiego wnios
ku. Zadanie polega na tym, aby osiągnąć obniżenie 
kosztu własnego a nie na tym, aby wycofać nadmierne 
środki obrotowe. Szczególnie ważnym jest stosowanie 
drugiego wskaźnika w tym wypadku, gdy faktyczny 
koszt własny różni się w znacznym stopniu od plano
wanego.

Od celów analizy zależy również rozstrzygnięcie 
postawionych w toku dyskusji pytań: czy celowym jest 
wliczanie do ogólnej sumy środków obrotowych nie- 
planowych strat i środków pieniężnych: jedno roz
strzygniecie powinno mieć miejsce przy analizie w to
ku wykonywania planu i zobowiązań podjętych przez 
przedsiębiorstwo, drugie przy ujawnieniu rezerw przy
spieszenia obiegu środków.

W pierwszym wypadku wszelkie pozaplanowe wy
datkowanie środków obrotowych należy traktować ja
ko podlegające spłacie wierzytelności i dlatego należy 
je włączyć do środków obrotowych. W przeciwnym ra

zie okazałoby się, że przedsiębiorstwa dopuszczające 
do nieplanowych wydatków, zamrażające część swoich 
środków obrotowych, naruszające dyscyplinę finanso
wą uzyskują lepszy wskaźnik obiegu środków. Powsta
wanie rezerw pieniężnych w normalnie pracujących 
przedsiębiorstwach, wypełniających swoje zadania pro
dukcyjne jest nieuniknionym wynikiem obrotu środ
ków. Owe rezerwy pieniężne, znajdujące się zarówno 
w kasie przedsiębiorstwa jak i na koncie rozrachunko
wym, powinny być włączane do ogólnej sumy środków 
obrotowych przy obliczaniu szybkości ich obiegu. Rzecz 
może się ograniczać do tego, by przy określaniu toku 
wykonywania planu wyłączyć z ogólnej masy środków 
pieniężnych tę ich część, która jest wynikiem ponad
planowej akumulacji. Jednakże część ponadplanowych 
zysków' przeznaczona na zakup surowców, materiałów, 
paliwa itp., to znaczy włożona do produkcji^ powinna 
być wliczona do ogólnej masy środków obrotowych.

Inaczej powinno być rozstrzygane pytanie przy obli
czaniu obiegu środków, mającym na celu ujawnienie 
rezerw. W tym wypadku w podsumowanie należy włą
czyć jedynie rzeczywistą sumę środków obrotowych, a 
środki pieniężne, podobnie jak w pierwszym wypadku, 
należy włączać bez ponadplanowych zysków. Jeśli 
przedsiębiorstwo, które zamroziło część swoich środ
ków obrotowych, to znaczy wydatkowało je na nieprze
widziane planem cele, wykonało plan produkcyjny i 
plan zbytu, a nie posiada nienornśalnego zadłużenia, to 
jest rzeczą oczywistą, że plan w zakresie środków obro
towych był w takim przedsiębiorstwie zawyżony. W 
wyniku otrzymuje się możliwość bądź zwiększenia pla
nu produkcji i zbytu bez zwiększenia środków obroto
wych, bądź wycofania części środków obrotowych (w 
miarę jak będą wycofywane z nieplanowych inwesty
cji). Taki wniosek można naturalnie wyciągnąć jedy
nie na podstawie skrupulatnej analizy finansowego 
stanu przedsiębiorstwa; niezbędny materiał dla tego 
rodzaju analizy da wskaźnik obiegu środków. ’ r

„Pismo" zaleca obliczać rotację „w odniesieniu do 
wszystkich środków obrotowych przedsiębiorstwa i od
dzielnie w* odniesieniu do normowanych środków obro
towych". Ten sposób większość uczestników dyskusji 
^uważa za niedostateczny i proponuje określać również 
rotację poszczególnych części środków obrotowych. 
Andrianow proponuje zastosować w praktyce system 
wskaźników obiegu środków i obliczać ogólne i spe
cjalne obroty oraz przez stosowanie specjalnej formu
ły badać wzajemne związki i prawidłowość obliczeń.

Ogólnymi obrotami Andrianow nazywa stosunek 
kosztu własnego zbywanych towarów do globalnej su
my wszystkich środków obrotowych i do sumy środ
ków obrotowych, znajdujących się „w poszczególnych 
fazach obiegu i odpowiadających im postaciach; pie
niężnej, produkcyjnej i towarowej". Naszym zdaniem 
wskaźniki otrzymane drogą takiego obliczenia nie cha
rakteryzują obiegu środków.

Marks w drugim tomie „Kapitału" określa szybkość 
obiegu kapitału drogą dzielenia produkcji, wykonanej 
przy udziale tego kapitału w określonym odcinku cza
su przez wielkość zaliczkowanego kapitału. Marks pc- 
daje podstawową wskazówkę o sposobie obliczania o- 
biegu zaliczkowanego kapitału. Pisze on: „Jeśli czas 
obiegu chcemy wyrazić przy pomocy obróconego ka-
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pitału, to może on być wyrażony żawsze wyłącznie tyl
ko przy pomocy masy posiadanej wartości (w istocie- - 
masy gotowych produktów"3). Inaczej mówiąc, obieg 
środków można określać wyłącznie przez produkcję, 
wykonaną przy ich bezpośrednim udziale. Andrianow 
proponuje właśnie dzielić całą sumę produkcji wyko
nanej przy udziale wszystkich środków obrotowych 
przez część tych środków, objętych sferą produkcji lub 
obrotu, znajdujących się w postaci produkcyjnej, to
warowej i pieniężnej. W tym właśnie leży błąd propo
nowanego przez Andrianowa sposobu obliczenia. An
drianow zapomina, żę tylko środki obrotowe, bezpo
średnio objęte sferą produkcji, uczestniczą w wykony
wanej produkcji, podczas gdy środki w sferze pienięż
nej i towarowej, w produkcji i tworzeniu nowej warto
ści nie uczestniczą. Absurdalność założenia Andrianowa 
okazuje się również w tym, że przy jego sposobie obli
czania obieg każdej części środków obrotowych będzie 
szybszy, niż średni obieg wszystkich środków obroto
wych. Lecz przecież średnia powinna leżeć mniej wię
cej po środku między najwyższymi i najniższymi punk
tami. Średnia rotacja wszystkich środków obrotowych 
będzie mniejsza niż rotacja części tych środków w wy
padku, gdy będzie ona większa od rotacji drugiej czę
ści środków. Nigdy nie może zdarzyć się taka sytua
cja, by obieg wszystkich środków obrotowych był 
mniejszy od obiegu dowolnej ich części.

¢) A. Afanasiew, Analiz otczota promyszlennego predprija-
tia. Gosfinizdat, 1938. str. 119.

«) S. K. Tatur, Analiz choziajstwiennoj diejatelnosti pro-
myszlennych predprljatij. Gospłanizdat, 1940, str. 194.

Wskaźniki, uzyskane na drodze proponowanego przez 
Andrianowa sposobu obliczania, faktycznie wyrażają* 
ciężar gatunkowy środków obrotowych, znajdujących 
się w sferze produkcji i sferze obrotu. Widać to cho
ciażby na przykładzie przytoczonym przez samego An
drianowa w jego artykule (p. „Woprosy Ekonomiki" 
Nr 7 1950 str. 77)4).

Przedstawienie ciężaru gatunkowego środków obro
towych, znajdujących się. w sferze produkcji i obrotu, 
w jednostkach względnych — dniach — posiada sżcze- 
gólne znaczenie. Charakteryzuje ono czas pozostawania 
wszystkich środków obrotowych w różnych stadiach 
ich rotacji. Jednakże dla uzyskania takich wskaźników 
nie ma potrzeby uciekania się do skomplikowanych 
rachunków, proponowanych przez Andrianowa.

Uważamy za celowe uzupełnić wskaźniki obiegu środ
ków obrotowych, zalecane „pismem" przez wprowadze
nie dwóch nowych wskaźników: czasu pozostawania 
środków obrotowych w sferze produkcji i w sferze ob
rotu. Powinno się je uzyskiwać przez podzielenie czasu 
trwania całego obrotu środków (w dniach) na części, 
proporcjonalne do sumy środków obrotowych, znajdu
jących się w produkcji (zapasy produkcyjne, roboty 
w toku) i w obrocie (pieniądze, rozliczenia, gotowe pro
dukty).

Przy obliczaniu obrotów specjalnych — obiegu po
szczególnych części środków obrotowych — wszyscy 
autorzy zalecają jednakowe sposoby obliczania, które 
też w praktyce stosuje się przy analizie wykorzystania 
środków obrotowych. Za obrót poszczególnych części 
środków obrotowych uważa się nie zbywaną produk
cję, lecz wydatki za odpowiedni okres. Tak więc, za 
obieg surowca, materiałów, paliwa uważa się ich zu
życie na produkcję, za obieg robót w toku -« koszt 
własny fabryczno-zakladowy wykonanej produkcji, za

3) K. Marks „Kapitał" tom II 1949 r., str. 265 (wyd. ros.).
•) Streszczenie umieszczono w Nr 22/1950 r. „Życia Go- 

spodarczego".
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obrót gotowej produkcji — wartość sprzedanej produk
cji (według ceń hurtowych).

Autorzy tego sposobu obliczania obiegu poszczegól
nych części środków obrotowych uważają, że u pod
staw proponowanego przez nich sposobu leżą wskaza
nia ’K. Marksa odnośnie określania szybkości obrotu 
zaliczkowanego kapitału. Tak więc A. Afanasiew 5), S. 
Ta tur6) i wielu innych autorów’ powołuje się na for
mułkę Marksa przytoczoną w II tomie „Kapitału"

Marks niejednokrotnie podkreślał, że obiegiem ka
pitału jest wartość wykonanej przy jego pomocy pro
dukcji. Ayszystkie liczne obliczenia szybkości obrotu 
Proponowany sposób obliczania obiegu środków obro
towych w rzeczywistości jest nie tylko nie oparty na 
wskazaniach Marksa, lecz wręcz nawet sprzeczny z 
nimi.

Marks niejednokrotnie podkreślał, że obiegiem 
kapitału, dokonane przez Marksa w rozdziałach XV i 
XVI drugiego tomu „Kapitału", przeprowadzone zo
stały w oparciu o to założenie. Sposób obliczania, pro
ponowany przez wielu autorów podręczników analizy 
gospodarczej działalności przedsiębiorstwa i stosowany 
obdcnie w praktyce, nie uwzględnia wskazań Marksa 
i u jego podstaw leży metodyka obliczania obiegu środ
ków burżuazyjnych ekonomistów i buchalterów.

Szybkość obrotu poszczególnych części środków obro
towych można określić tylko w tym wypadku, gdy 
istnieje możliwość wydzielenia z ogólnej sumy sprze
danej produkcji tej części, w której wytworzeniu bra
ła udział dana część środków obrotowych. Szybkość 
obrotu materiałów, paliwa można ustalić, wychodząc z 
tego, że część wartości sprzedanej produkcji, którą sta
nowi zużycie materiałów i paliwa jest właśnie ich 
obrotem. Jeśli idzie o roboty w toku i inne części 
środków obrotowych — jak pieniądze, dłużnicy — to 
otrzymywane wskaźniki ich obiegu są szczególnie 
względne. Wykazują one w istocie jedynie stosunek 
średnich pozostałości odpowiednich środków obroto
wych do ogólnej sumy wydatków na produkcję albo 
do sumy rozchodów pieniędzy itd. Wskaźniki te mogą 
być z równym powodzeniem wyrażone w procentach, 
a nie w dniach czy też w ilości obrotów.

Uważamy, że nie ma potrzeby uzupełniania wskaźni
ków obiegu środków, zalecanych przez „Pismo" wskaź
nikami obiegu ich poszczególnych składników: surow
ca, materiałów, paliwa. Wielkość średnich pozostałości 
zapasów surowca, materiałów, paliwa jest z reguły 
nietypowa. Do średnich pozostałości włącza się zarów
no dawne jak i bieżące zapasy, a wielkość tych ostat
nich jest bardzo ruchoma: w chwili otrzymania kolej
nej 4>aytii dochodzi ona do swego maksimum, następ
nie obniża się i przed nową dostawą (jeśli dostawy 
przebiegają rytmicznie) bywa minimalna. Bilans wy
kazuje tylko jeden- przypadkowy zapas — na pierwszy 
dzień miesiąca. Nawet' przy obliczeniu średnich pozo
stałości według bilansów miesięcznych dokładność ta
kiego obliczenia będzie nieznaczna, stanowiąc tylko 
12/365.

Wskaźniki zapasów surowca, materiału, paliwa (w 
dniach), wielkość robót w toku, gotowych wyrobów 
powinny być wskaźnikami rozrachunku gospodarcze
go, charakteryzującymi pracę przedsiębiorstwa: ula- 



twiają one operatywną kontrolę produkcji, lecz jest 
rzeczą nieuzasadnioną włączać te wskaźniki do oblicza
nia obiegu środków obrotowych.

„Pismo" zaleca obliczanie obiegu zarówno całej su
my środków obrotowych, jak 4 normowanej ich części. 
W obydwu wypadkach zaleca się jako sumę obrotu 
przyjmować wartość sprzedanej produkcji. Uważamy 
to za niesłuszne. Taki sposób obliczania nie charaktery
zuj e istotnego obiegu, lecz jest/umowny. Również w 
danym wypadku podstawą do rozstrzygnięcia zagad
nienia powinny być metodologiczne wskazania Marksa 
o obrocie kapitału.

Cała wartość sprzedanej produkcji jest obrotem ca
łej sumy środków obrotowych. Jest rzeczą zupełnie ja
sną, że przy posiadaniu tylko własnych środków obro
towych, przedsiębiorstwo nie mogłoby wykonać i zbyć 
tyle produkcji, ile wykonało i zbyło przy udziale wła
snych i obcych środków.

Można uważać, że ich udział w produkcji i zbycie 
jest proporcjonalny do ich wielkości. Dlatego przy obli

czaniu obiegu własnych środków obrotowych należy 
brać pod uwagę tylko odpowiednią część wartości zby
wanej produkcji. Lecz wtedy wskaźniki obiegu całej 
sumy środków obrotowych i ich części normowanej bę
dą sobie w pełni odpowiadały. Naszym zdaniem, nie
uzasadnione jest oddzielne obliczanie obiegu własnych 
środków obrotowych. Aby otrzymać ogólny wskaźnik 
obiegu należy planować nie tylko własne lecz i obce 
środki obrotowe.

Wnioski ogólne: do obecnej praktyki obliczania środ
ków^ zalecanej przez „Pismo", należy koniecznie wnięść 
następujące skonkretyzowania i uzupełnienia: 1) wpro
wadzić dwa wskaźniki obiegu środków; 2) wprowadzić 
wskaźniki czasu trwania produkcjii czasu obrotu; 3) 
wyłączyć wskaźnik obiegu normowanych środków 
obrotowych; 4) planować zarówno własne jak i obce 
środki obrotowe.

Będzie to sprzyjało dalszemu przyspieszeniu obrotu 
środków, wykrywaniu i wykorzystywaniu rezerw, roz
wijaniu współzawodnictwa o lepsze wykorzystanie 
środków obrotowych. (md)

Z K RAJU
n LAN I kwartału bież, roku został przez przemysł 
* socjalistyczny wykonany, a nawet w wielu wy
padkach przekroczony. W porównaniu z I kwartałem 
1950 r. nastąpił wzrost produkcji o 26%. Zrobiliśmy 
dalszy, poważny krok w kierunku realizacji Planu 
6-letniego.

Jednym z najważniejszych czynników, który pozwo
lił nam realizować szściolatkę jest wydatna pomoc 
Związku Radzieckiego. Pomoc tę zagwarantował nam 
układ o przyjaźni i współpracy powojennej między 
Polską a ZSRR.

Pierwsza umowa handlowa między Polską a ZSRR 
została zawarta już w październiku 1949 r. W jej wy
niku otrzymaliśmy na kredyt węgiel, bawełnę, towary 
konsumcyjne. W okresie głodu zbożowego w latach 
1945 i 1947 otrzymaliśmy z ZSRR z górą 1,8 min ton 
zboża. W 1947 r. otrzymaliśmy długoterminową po
życzkę w zlocie na sumę 28,8 min doi. W tym samym 
roku zawarliśmy umowę o wzajemnej pomocy nauko
wo-technicznej. W styczniu 1948 r. zawarliśmy ze 
Związkiem Radzieckim umowę o dostawach sprzętu 
przemysłowego na kredyt oraz o wymianie towarowej. 
Umowa przewiduje dostawę do Polski w latach 
1948—1956 szeregu maszyn i całych fabryk, hut, elek
trowni. Przewiduje równięż najszerszą pomoc tech
niczną w formie wykonania projektów. 29 czerwca 
1950 r. podpisano w Moskwie nowe porozumienie go
spodarcze o niezwykłej doniosłości dla naszej gospo
darki narodowej.

W latach 1951—1952 postanowiono znacznie zwięk
szyć wymianę towarową. Zawarto również umowę o 
obrocie towarowym na lata 1953—1958. Rozszerzono 
umowę o dostawach inwestycyjnych z ZSRR do Pol
ski.

Szczególne znaczenie miały i mają wymienione umo
wy dla rozwoju przemysłu ciężkiego w Polsce. Surów
kę i stal produkujemy w oparciu przede wszystkim 
o dostawę rud radzieckich.

Długoletnia gwarancja, jaką stanowią podpisane z 
ZSRR umowy o dostawach podstawowych surowców 
dla naszego przemysłu, pozwala nam planować jego 
rozwój.

■ W nowych fabrykach metalowych, elektrotechnicz
nych, pracuje już wiele setek najnowocześniejszych 
obrabiarek radzieckich.

W wyniku umów inwestycyjnych jesteśmy świadka
mi budownictwa olbrzymich obiektów przemysłowych. 
I tak Nową Hutę budujemy dzięki projektom najlep
szych radzieckich inżynierów i dostawom urządzeń.
. Dzięki pomocy ZSRR mechanizujemy hutnictwo. 
Niedługo pojawią się oparte o licencje radzieckie, pol
skie samochody osobowe. Fabryka starachowicka, fa
bryki na Żeraniu i inne staną się u nas trzonem wiel
kiego i nowoczesnego przemysłu samochodowego. Je
sionią bież, roku ruszy największa wodna turbina w 
Polsce, dostarczona ze Związku Radzieckiego, a na 
wiosnę 1952 r. druga, dostarczona o rok przed termi
nem. W Jaworznie buduje się olbrzymią elektrownię 

^cieplną, która zużywać będzie nisko wartościowy wę
giel tego rejonu. Każdy z kotłów parowych, całko
wicie zautomatyzowany będzie dawał 2,3 razy więcej 
pary, niż największy obecnie kocioł w Polsce.

Można by długo wyliczać obiekty, które budujemy 
przy pomocy Związku Radzieckiego. Nie ma prawie 
dziedziny przemysłu ciężkiego, gdżiebyśmy nie budo-' 
wali lub rekonstruowali najważniejszych obiektów 
przy pomocy ZSRR.

Pomoc radziecka nie ogranicza się tylko do tej dzie
dziny. Polski^ przemysł budowy maszyn otrzymał i 
otrzymuje bezpłatnie dziesiątki licencji. Wielu naszych 
inżynierów i techników odbywa praktyki w fabrykach 
radzieckich.

Oceniając całokształt współpracy gospodarczej pol
sko - radzieckiej wicepremier Minc powiedział: „Pod
pisane umowy zwiększają naszą niezależność w sto-
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sunku da państw kapitalistycznych, czynią nieskutecz
nymi ich próby dyskryminacji naszego handlu zagra- 
nicznego i powodują, źe nasz Plan 6-letni realizować 
będziemy w oparciu o granitową podstawą planowych 
gospodarczych stosunków miedzy Związkiem Radziec
kim a Polską..." I dalej; „Oznacza to, że dzięki brater- 
skiej pomocy ZSRR szybkie uprzemysłowienie Polski 
jest zagwarantowane. Oznacza to, że przemysłowe, so
cjalistyczne mocarstwo- radzieckie, wyrosło już w tak 
wielką potęgę, że może obsłużyć najbardziej współ
czesną skomplikowaną techniką, nie tylko swoją ol
brzymią i wciąż rosnącą gospodarką, ale i młode, no
we, prężne kraje demokracji ludowej. Oznacza to, że 
nasz Plan 6-letni budujemy na niewzruszonym funda
mencie planowej, technicznej i inwestycyjnej pomocy 
radzieckiej* Oznacza to gwarancją zwyciąstwa socja
listycznego budownictwa w Polsce".

¥\OTYCH CZASOWE zasady wynagradzania racjo
nalizatorów stwarzały sytuacją, która uwzględnia- 

ła tylko jedną kategorią pomysłów, mianowicie, uspra
wnienia. Natomiast wynalazki nie były objąte żad
nymi przepisami o wynagrodzeniu. Wynagrodzenie 
za nie ustalano metodą targów cząsto kilkuletnich. 
Wstrzymywało to szybkie wykorzystanie wartościo
wych projektów. Z tej metody targów wynalazca nie 
zawsze wychodził obronną ręką. Wynagrodzenie za 
projekty nie podpadające pod określenie „wynalazek'\ 
obliczane było na podstawie skomplikowanego wzoru, 
przy dowolnym stosowaniu trzech różnych współczyn
ników. Rozmaitość współczynnika, jaki stosowano przy 
obliczaniu premii, zależała od decyzji komisji wyna- 
lazczości i nie była oparta na żadnych konkretnych 
podstawach. Współczynnik stosowano niezależnie od 
wagi zagadnienia i pomysłu, niezależnie od miejsca, 
gdzie ten pomysł był realizowany. To powodowało 
niesprawiedliwe cząsto zaszeregowanie poszczególnych 
pomysłów. I tak np. inż. Gawlikowski z huty „Fer
rum" za swój pomysł, dotyczący zwiąkszenia wytrzy
małości pieców martenówskich, zamiast 5.758 zł należ
nych w myśl nowej tabeli, różniczkującej wynalazek, 
udoskonalenie techniczne i usprawnienie — otrzymał 
tylko 3.156 zł. Tak ob. Dróhnalek z Warszawy za swój 
pomysł, dotyczący usprawnienia produkcji steryliza
torów, otrzymał 12.187 zł. Według nowej zróżniczko
wanej tabeli powinienby otrzymać 13.722 zł.

Z drugiej strony, zaszedł szereg wypadków, gdzie 
na skutek dowolności zaszeregowania — dowolności 
wypływającej z dawnych przepisów, wnioskodawcy 
otrzymywali nagrody zupełnie niewspółmierne z o- 
szcządnościami wypływającymi ze zrealizowanego 
wniosku. Tak ob. ob. Szary i Lucow z Zielonogórskich 
Zakładów Konstrukcji Stalowych otrzymali za pomysł 
dotyczący maszyny do gruntowania desek 16.870 zł. 
Według nowej zróżniczkowanej tabeli powinni otrzy
mać 8.482 zł.

Nagrody muszą być ustalane na podstawie rzeczy
wiście uzyskanych efektów ekonomicznych i technicz
nych. Dotychczasowe ustawodawstwo nie przewidy
wało możliwości nagradzania autorów za pomysły 
przeniesione na dalsze zakłady. Tą niesprawiedliwość 
usuwa nowa uchwała Rady Ministrów z dnia 14.IV
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1951 r. \Tąk np. przeniesienie pomysłu wspomnianego 
ob. Drohnalka na dalszych 5 zakładów przyniesie mu 
dodatkowo 14.443 zł. Tak wspomniani ob. ob. Szary 
i Lucow dostaliby dodatkowych 11.171 zł, gdyby ich 
pomysł był stosowany w 5 innych zakładach. Tak np. 
Kaim i towarzysze z huty „Małapanew", którzy otrzy
mali za swój pomysł, dotyczący wykonania nadlewów 
krytych z wykorzystaniem ciśnienia powietrza 13.200 
zł, za realizacją w wymienionej firmie otrzymają we
dług nowej tabeli 11.881 zł, a jeżeli ich pomysł będzie 
realizowany w trzech innych zakładach, dostaną do
datkowo 11.209 zł.

Według nowej uchwały nie tylko bezpośredni twór
cy pomysłu bądą Wynagrodzeni. Uchwała stwarza pod
stawą prawną do premiowania tych wszystkich, któ
rzy przez swój wkład przyczynią sią do szybszej rea
lizacji pomysłu. G

Zaszło również wiele wypadków wypłacania premii 
za tak zw. „inicjatywą". Z góry wiedziano, że pro- 
jekt nie bądzie realizowany, a pomimo to wypłacano 
premią według nowej uchwały. Wypłata nagrody po
wyżej kwoty 500 zł nie zostanie wypłacona jednora
zowo, ale bądzie wypłacana w 3 ratach, a mianowi
cie, po przyjąciu wniosku wnioskodawca otrzyma 25% 
nagrody, wypływającej z kalkulowanej oszczędności 
rocznej, dalszych 25% otrzyma wnioskodawca po 6 
miesiącach realizacji wniosku w zakładzie. Pozostałą 
część tj. 50% wnioskodawca otrzyma po roku wyko
rzystania projektu z tym, że ostateczne obliczenie o- 
szcządności obejmie nic kalkulowaną, a rzeczywiście 
uzyskaną oszczędność po rocznej eksploatacji pomysłu. 
W wypadku uzyskania patentu (wynalazek) i zwięk
szenia oszczędności w dalszych latach wykorzystania 
wynalazku, wynalazca otrzyma dopłatę, za większą 
oszczędność, wypływającą z eksploatacji wynalazku 
w ciągu 5 lat wykorzystania wynalazku. Jeżeli wyna
lazek czy udoskonalenie techniczne 'Umożliwi urucho
mienie nowej gałęzi produkcji np. nowy typ motorów, 
nowy barwnik, lub stworzy nowe rodzaje cennych ma
teriałów, zastępujących deficytowe materiały i wyro
by np. cyną, miedź, gumą itd., właściwy minister mo
że podwyższyć wynagrodzenie, wypływające z tabeli,, 
do 300%. Jeżeli ktoś dokona wynalazku, który da w 
skali rocznej oszcządności 1 ml zł w jednym zakładzie, 
otrzyma według nowej tabeli 41.900 zł. Gdyby jed
nak ten wynalazek odpowiadał wyżej wymienionym 
warunkom, właściwy minister może sumą tą podwyż
szyć do 125.700 zł.

Wszystkie nagrody wypływające z racjonalizacji, 
niezależnie od tego, czy nagrodzony pomysł jest wy
nalazkiem, udoskonaleniem, czy usprawnieniem — są 
wolne od wszelkich podatków. Poza tym uchwała 
przewiduje wypadki, w których projekt racjonaliza
tora daje podstawą do zmiany norm technicznych i 
kalkulacyjnych. W tych przypadkach na dyrekcją zo- 
staje nałożony obowiązek zmiany norm równocześnie 
z realizacją projektu. Jednakowoż twórca pomysłu bę
dzie mógł korzystać ze starej normy przez okres 
6 miesięcy.

Jeżeli utrzymamy i przyśpieszymy dotychczasowe 
tempo, ruch wynalazczości dojdzie w końcu Planu 
6-letniego do cyfry: „każdy siódmy pracownik nowa
torem".

*



PRZEMYSŁ NAFTOWY
Plan 6-letni — plan, który 

czo - przemysłowego w przem 
naftowym poważne zadania, 
rozwoju wszystkich niemal ga 
gospodarki narodowej. Nie m 
w górnictwie, budownictwie, 
nienia dopływu odpowiedniej 
i smarów. Dzięki unarodowię 
wadzono planową i racjonalną 
Dotychczasowe osiągnięcia na 
tywne.

Dotychczasowe osiągnięcia 
przemysłu naftowego pozwoliły 

już na podniesienie produkcji ropy 
w obecnie eksploatowanych terenach 
ponad poziom przedwojenny. Wy
dobycie ropy i ilość odwierconych 
metro w wzrosły o 145%. Również 
przeróbka ropy w rafineriach ciągle 
wzrasta, uzyskując coraz lepsze wy
niki, tak w ilości przerabianych su
rowców, jak i jakości otrzymywa
nych produktów końcowych.

Zadania jakie postawił przed prze
mysłem naftowym Plan 6-letni, w 
związku z wielkim rozwojem mecha
nizacji prac i motoryzacji wyma
gają niemałego wkładu materiało
wego i finansowego, jak również 
wielkiej ofiarności i inicjatywy 
twórczej naszych robotników, inży
nierów i techników.

W pierwszym roku Planu 6-letnie- 
go wydobycie ropy wykonano w 
101,2%, wydobycie gazu w 121,7%, 
produkcję gazoliny w 115,4%. Ilość 
odwierconych metrów" przekroczyła 
zaplanowaną o 21,6%, a wiercenia 
poszukiwawcze wykonano w 102,6%.

W drugim roku sześciolatki wydo
bycie ropy ma wzrosnąć o 27%, przy 
równoczesnym wzroście ogólnej ilo
ści odwierconych metrów oraz wier
ceń poszukiwawczych.

Zapewnieniem wzrostu produkcji 
ropy i zmniejszeniem ilości strat 
przy przeróbkach rafineryjnych bę
dzie przede wszystkim dalszy postęp 
techniczny. Należyty postęp tech
niczny zabezpieczy zaopatrzenie na
szego parku maszynowego i parków 
traktorowych w potrzebne ilości 
smarów i materiałów pędnych.

Jak wykazały doświadczenia na 
naszych terenach istnieją olbrzymie 
możliwości zwiększenia produkcji 
ropy na przyszłe lata. Dotyczy to 
przede wszystkim jak najszybszego 
rozwiązania nowych problemów ge
ologicznych i zbadania możliwości

przemieni państwo polskie z rolnl- 
ysłowe, stawia przed przemysłem 
Produkty naftowe są niezbędne do 
łęzi przemysłu, niezbędne dla całej 
oźe być mowy o mechanizacji pracy 
transporcie, rolnictwie bez zapew- 
ilości materiałów pędnych, olejów 
niu i scaleniu tego przemysłu wpro- 
gospodarkę w przemyśle naftowym, 
tym odcinku ocenia się jako pozy-

eksploatacyjnych na środkowym od
cinku Karpat. Chodzi tu przede 
wszystkim o tereny znane ną środ
kowym Podkarpaciu, gdzie na więk
szych głębokościach, jak wykazały 
doświadczenia, znajdują się ropo- 
nośne pokłady.

Naftowcy nasi korzystając z do
świadczeń radzieckich opracowują 
nowe formy i nowe sposoby w po
szukiwaniu złóż wponośnych, w 
wierceniach eksploatacyjnych i prze
róbce ropy. Nadto zwracać się będzie 
szczególną uwagę na skrócenie prze
stojów urządzeń technicznych. Cały 
cykl wykonawczy od wyznaczenia 
punktu wiercenia, aż do oddania o- 
tworu do eksploatacji, winien być 
zorganizowany jako zamknięty pro
ces produkcyjny i zaplanowany we
dług właściwych harmonogramów. 
Praca poszczególnych brygad winna 
być skoordynowana tak,°hby mon
taż i demontaż nie hamował tempa 
wierceń. Należy usprawnić dostawy 
urządzeń, sprzętu, narzędzi i mate
riałów, by rozpoczęcie i prowadze
nie wierceń nie było hamowane bra
kiem jakiegokolwiek elementu.

Mimo wykonywania planu ilościo
wego, nie zwracano dotąd uwagi na 
sprawę wzrostu wydajności i obniż- 
ki-kosztów własnych.

Tymczasem w samym tylko Kroś
nieńskim Kopalnictwie Naftowym 
obniżka kosztów własnych w sto
sunku do ogólnego nakładu z roku 
1949 wyniosła zamiast przewidzia
nych 3,21% — 10,68%. Jeszcze wy
raźniej, niż globalna kwota obniżki 
nakładu, wskazują na to porówna
nia zaplanowanej i istotnej produk
cji w r. 1949 przypadającej na jed
ną roboczo - godzinę zużycia mate
riałów pędnych i innych. Wydaj
ność w tonach na jednego robotnika 
dla ropy przekroczyła zaplanowaną 
o 7%, dla gazoliny o 44%, dla gazu 
o 69%, obniżając tym samym koszt 
jednej roboczo - godziny o 7,7%, a

podnosząc wartość produkcji przy
padającej na jednego robotnika o 
12% w stosunku do zaplanowanej. 
Jednym z największych osiągnięć na 
odcinku oszczędności w Krośnień
skim Kopalnictwie Naftowym jest 
zmniejszenie zużycia rur wiertni
czych do 82,6 kg. Kolosalna ob
niżka zużycia rur ''w stosunku do ro
ku 1949 w dużym stopniu wpływa 
na obniżenie kosztów wierceń. Po
ważne kwoty przyniosła również 
dobrze zorganizowana zbiórka od
padków. Wśród materiałów odpad
kowych dużą wartość posiadają zu
żyte liny wiertnicze przerabiane na 
wyskoprocentową stal.

Najważniejszym zagadnieniem, 
które wiąźe się ze wzrostem wydaj
ności pracy w przemyśle naftowym 
są normy techniczne. Dotychczas w 
przemyśle tym stosowano normy o- 
pracowane według wyników pracy 
poszczególnych załóg. Rzecz jasna, 
że normy te były,przestarzałe i nie
życiowe. Z tych właśnie powodów 
w styczniu bież, roku opracowano 
nowe normy techniczne. Nowe nor
my opracowane są systemem anali
tyczno - badawczym, opartym na 
doświadczeniach i wspaniałych o- 
siągnięciach nafciarzy radzieckich. 
Nowe normy, to realna podstawa 
wykonania planów produkcyjnych 
na tym, tak ważnym odcinku naszej 
gospodarki narodowej — to zaopa
trzenie ciągle rosnących parków ma
szynowych i państwowych ośrod
ków maszynowych w potrzebne ilo
ści materiałów pędnych i smarów.

Przedterminowa realizacja zobo
wiązań przez załogi przemysłu na
ftowego wymaga konkretnych zobo
wiązań zespołowych i indywidual
nych. Przykładem tego są Central
ne Warsztaty Naftowe w Glinniku 
Mariampolskim. Załoga tych war
sztatów w ramach zobowiązań 1-szo 
Majowych w roku ub. wykonała plan 
za miesiąc kwiecień w 127% prze
wyższając o 20% plan poprzedniego 
miesiąca. Podobnym sukcesem mo- . 
gą poszczycić się robotnicy zakła
dów przemysłowych w Jedliczu, któ
rzy przedterminowo uruchomili je
den z bardzo ważnych działów pro
dukcyjnych. Obecne formy współ
zawodnictwa pracy w przemyśle na
ftowym dają nieograniczone możli
wości podejmowania zobowiązań w 
każdej dziedzinie pracy. Zobowiąza-
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nia można podejmować oprócz pro
dukcji w upłynnieniu remanentów, 
w zabezpieczeniu sprzętu i materia
łu, usunięciu złomu itp.

Tak pojęte formy współzawodnic
twa i wprowadzone w życie stają 

się motorem podniesienia wydajno
ści pracy w przemyśle naftowym i 
mobilizowania załóg do przedtermi
nowego wykonania planu. Współza
wodnictwo pracy w przemyśle na
ftowym po przyjęciu nowych i 

prawdziwie socjalistycznych form 
niechybnie stanie się prawdziwą si- 
łą wszystkich robotników naftowych 
w walce o wykonanie planów pro
dukcyjnych, w walce o socjalistycz
ną przyszłość. (ASz).

rozwój Przemysłu cukrowniczego

Plan 6-letni koncentruje największy wysiłek ma rozwój i wzrost 
produkcji przemysłowej w zakresie środków wytwarzania — służą
cych do dalszej produkcji. Obok produkcji dóbr trwałych, nie prze
znaczonych do natychmiastowej konsumcji, ma miejsce stały 
i szybki wzrost produkcji artykułów przemysłowych i przemysło
wo-rolniczych, przeznaczonych do natychmiastowego spożycia. Do
tyczy to różnych artykułów codziennego użytku, a więc i artyku
łów spożywczych. Największy wzrost produkcji, najszybsze tempo 
rozwojowe wśród artykułów konsumcyjnych, wykazuje produkcja 
cukru, artykułu o bardzo szerokiej skali użytkowej. ,

OBECNA produkcja cukru w po
równaniu z rokiem 1938/39 

zwiększyła się niemal dwukrotnie, 
przekraczając nawet o ponad 130 tys. 
ton największą produkcję cukru w 
Polsce kapitalistycznej w roku 1929. 
W porównaniu zaś z rokiem 1945 o- 
becna produkcja wzrosła pięciokrot
nie. W ubiegłej kampanii nasz prze
mysł cukrowniczy wyprodukował 
ponad 955 tys. ton cukru białego. 
Stanowi to wykonanie rocznego pla
nu w 115% i daje nadwyżkę pro
dukcyjną w wysokości 128 tys. ton. 
Tak wysoka produkcja stawia Pol
skę ludową na jednym z czołowych 
miejsc w Europie.

Pierwsza kampania cukrownicza 
Planu 6-letniego została zakończona 
zwycięsko. Zadania, dotyczące ilości 
i jakości produkcji wykonano z po
ważną nadwyżką. Te bardzo po
myślne wyniki przypisać należy wie
lu czynnikom. Przede wszystkim 
podstawą rozwoju przemysłu cu
krowniczego jest niewątpliwie coraz 
mocniej i prawidłowiej zacieśniają
ca się współpraca między chłopem 
mało i średniorolnym — producen
tem buraka cukrowego, a przemy
słem, przetwórcą buraka na cukier.

Walka o jak największą Ilość 
cukru, rozpoczęła się w zorganizo
wanej walce plantatora o podniesie
nie plonów buraka cukrowego oraz 
zwiększenie cukrowości buraka. Tro
skliwa opieka państwa, przejawla,- 
jąca się w udzielaniu kredytów na 
nawozy i uprawę, w przydziałach 
wysokokwalifikowanych nasion, w 
akcji kontraktacyjnej, w fachowej 
instruktorskiej pomocy — umożli
wiła lepsze nawożenie, hodowlę wła

Zadania, jakie przed przemysłem 
cukrowniczym postawiono na kam
panię w roku 1951 są znacznie po
ważniejsze i bardzo ambitne, ale 
możliwe do wykonania. W roku tym 
wyprodukujemy w kampanii cu
krowniczej 1.080 tys. ton cukru i za
kontraktujemy o 12% większy areał 
upraw.

Do 10 kwietnia kontraktacje prze
prowadzono w 98%.

Głównym orężem w walce o jak 
największą produkcję i jakość cukru 
w roku 1951 będzie dalszy rozwój 
współzawodnictwa i racjonalizacja 
oraz rewizja norm, której domaga
ją się robotnicy przemysłu cukrow- 
nieczego. Ok. 43% ogółu pracowni
ków cukrownictwa pracować będzie 
systemem akordowym.

W cukrownictwie realizowane są 
poważne inwestycje, jak budowa 
nowej cukrowni Sokołów, rozbudo
wa cukrowni Lublin oraz moderni
zacja urządzeń fabrycznych poprzez 
instalacje^ nowych maszyn i apara
tury w wielu cukrowniach. Rów
nocześnie w celu zrealizowania pla
nu dążyć się będzie do tego, aby za
planowany areał upraw obsiano 
właściwymi nasionami dającymi du
że plony, przy równoczesnym zracjo
nalizowaniu upraw i podniesieniu 
stopnia jej mechanizacji. Zwiększy 
się służbę agronomiczne - agrotech
niczną* w przemyśle cukrowniczym 
w celu udzielania szerszej pomocy 
plantatorom, szczególnie tym, którzy 
buraka cukrowego jeszcze nie upra
wiali, jak również, tym, którzy o- 
siągnęli już w ub. roku wspaniałe 
wyniki na poletkach konkursowych, 
uzyskując plony ponad 500 kwintali 
buraków z ha.

Przygotowując sprzęt techniczny 
do nowej kampanii będzie się zwra
cać szczególną uwagę na podniesie
nie zdolności przerobowych cukrow
ni poprzez likwidację w 
del w produkcji.

Większość cukrowni przystąpiła 
już do remontu, w celu jak najskru
pulatniejszego przygotowania się do *

ściwych odmian nasion i polepszenie 
ogólnej kultury gleby. Dzięki temu 
przeciętny zbiór w roku 1950 wy
niósł 222 kwintali buraków z jedne
go ha, uzyskując przy tym bardzo 
wysoką wydajność cukru, gdy w ro
ku 1949 uzyskano zaledwie 184 kwin
tale.

Drugim czynnikiem, sprzyjającym 
zwycięskiemu wykonaniu ubiegłej 
kampanii cukrowniczej była walka 
o przekroczenie planu i ruch współ
zawodnictwa wśród robotników cu
krowni, który objął wszystkie fabry
ki i wpłynął na zmniejszenie strat 
przerobowych w cukrze, na podwyż
szenie przerobów dobowych, zmniej
szenie zużycia surowców pomocni
czych i oszczędności w zużyciu 
węgla. i

. W ostatniej kampanii cukrowni
czej zaoszczędzono ok. 20 tys. ton 
węgla.

Świadomy, zorganizowany wysiłek 
załóg cukrowni pozwolił ubiegłej 
kampanii nie tylko przekroczyć plan 
państwowy, ale zakończyć kampanię 
po raz pierwszy przed nastaniem 
mrozów.

Trzecim decydującym elementem, 
cukru, było zwiększenie powierzch- 
wpływającym na wzrost produkcji 
ni upraw i ogólnych zbiorów bura
ka cukrowego wynosił w 1950 roku 
5.640 tys. ton, czyli o 18% więcej niż x 
w roku 1949. Ważną również rolę 
odegrały w walce o podniesienie plo
nów coraz lepiej pracujące Państwo
we Gospodarstwa Rolne oraz pierw
sze w tym roku stosunkowo nielicz
ne jeszcze spółdzielnie produkcyjne, 
uprawiające burak cukrowy.

kich gar-
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kampanii. Ubiegła kampania do
wiodła, że cukrownie, które przystą
piły do remontu możliwie wcześnie i 
przeprowadziły go bardzo dokładnie 
i na wysokim poziorpie, zupełnie nie 
miały postojów fabrykacyjnych.

Nadto walczyć się będzie o zmniej
szenie zużycia węgla i dalsze obni
żenie kosztów własnych. Szkolenie 
nowych kadr pracowników szcze
gólnie grupy produkcyjnej także w 
znacznym stopniu przyczyni się do 

osiągnięcia ambitnych celów kank- 
pańii cukrowniczej w roku bież.

Zagadnienie cukru nie jest zagad
nieniem wyłącznie gospodarczym.
Jest ono w równym stopniu zagad
nieniem społecznym. Kształtowanie ’ spożycia wewnętrznego, a ponadto 
się konsumcji wewnętrzno - kra jo- na przeznaczenie znacznych nadwy
wej cukru, przeciętna spożycia na 
1 mieszkańca, jest w pewnym stop
niu sprawdzianem stopy życiowej 
ludności kraju. Wzrost stopy życio
wej, wzrost siły nabywczej ludności, 

znajduje swe odbicie m. in. we 
wzroście spożycia tego artykułu.

Rosnąca produkcja przemysłu cu
krowniczego pozwala na pełne po
krycie zwiększającego się szybko 

żek na cele eksportowe. Cukier pol
ski zdobywa sobie coraz rozleglejsze 
rynki zbytu i stanowi ważną pozy
cję w naszym bilansie handlu zagra
nicznego. (ASz).

WIOSENNA KAMPANIA SIEWNA

Dzięki zwycięskiej realizacji zobowiązań podjętych przez mało 
i średniorolnych chłopów, członków spółdzielni produkcyjnych, 
robotników rolnych PGR i tra ktorzystów POM tegoroczna wiosen
na kampania siewna — mimo opóźnień spowodowanych w . 
których okolicach kraju opada mi deszczowymi oraz mimo pewnych 
błędów i niedociągnięć organizacyjnych — przebiega sprawniej, 
niż w latach ubiegłych. Do 30 kwietnia br. w gospodarstwach in
dywidualnych i spółdzielniach produkcyjnych obsiano już prawie 
97% planowanego areału upr aw pszenicy jarej i ok. 90% areału 
upraw jęczmienia. W Państw owych Gospodarstwach Rolnych 
pszenica jara została już całko wicie zasiana. Również rośliny 
strączkowe zasiano całkowici e. Szybko i sprawnie przebiega roz
poczęte niedawno sadzenie zie mniaków oraz siew buraków cukro
wych i roślin przemysłowych.

W ZASIEWACH zbóż jarych 
przodują cnłopi woj. poznań

skiego, którzy rzucili na cały kraj 
wezwanie do „siewu pokoju" i 
pierwsi przystąpili do jego realiza
cji. Mało i średniorolni chłopi oraz 
członkowie spółdzielni produkcyj
nych tego województwa ukończyli 
zasiewy pszenicy jarej i jęczmienia 
już w ostatnich dniach kwietnia. 
Siewy pszenicy jarej oraz jęczmie
nia zakończyli również mało i śred
niorolni chłopi oraz członkowie 
spółdzielni produkcyjnych woje
wództw południowych i zachodnich, 
jak również woj. bydgoskiego.

Spośród PGR-ów najsprawniej 
przeprowadzają prace siewne okręgi 
PGR: Katowice, Poznań - Wschód, 
Gorzów oraz gospodarstwa państwo
we okręgu Szczecin -^Południe.

W woj. katowickim, w którym ob
siano już 98% planowanego areału 
upraw zbożowych, do pomyślnej re
alizacji zobowiązań „siewu pokoju" 
przyczynił się w poważnej mierze 
zwiększony park maszynowy POM- 
ów i SOM-ów oraz wiele nowych 
siewników zakupionych przez chło
pów. Dzięki zwiększonej ilości siew
ników w woj. katowickim przepro
wadzono wszędzie siewy rzędowe, co 
poważnie przyczyni się do zwiększę ■ 
nia wydajności z ha.

Na Lubelszczyźnie, gdzie siewy by
ły opóźnione z powodu deszczów, 
gospodarstwa chłopskie zasiały już 
ponad 120 tys. ha zbóż i roślin 
strączkowych. O zakończeniu zasie
wów i pomyślnej realizacji zobowią- 
zań „siewu pokoju" zameldowało o- jących z pomocy POM, odgrywają
statnio 15 zespołów PGR i liczne 
spółdzielnie produkcyjne.

W woj. gdańskim, gdzie siewy roz- 
poczęły się — jak zwykle — później 
i ębecnie trwają w całej pełni, w 
realizacji zobowiązań „siewu poko
ju", bierze udział 950 gromad. Chło
pi gromady Szamund w pow. mor
skim przy pracach siewnych poma
gają sobie wzajemnie, aby wykonać 
je możliwie szybko.

O swoich sukcesach produkcyjnych 
zameldowały ostatnio załogi dwóch 
współzawodniczących z sobą w „sie
wie pokoju" państwowych ośrod
kach maszynowych w Świdnicy i 
Dzierżoniowie w woj. wrocławskim.

Dzięki harmonijnej współpracy z 
brygadami pniowymi spółdzielni 
produkcyjnych zwycięzcy tego 
współzawodnictwa — traktorzyści 
POM w Świdnicy przeprowadzili za
siewy w poszczególnych spółdziel
niach w ciągu 6 — 10 dni. Obsłu- 
żyli oni 28 spółdzielni, mimo, że ich przeważającej części personelu SR.
plan pracy przewidywał wykonanie Z innych niedociągnięć, popełnio- 
prac siewnych tylko w 15 gospodar- nych w czasie przygotowań do kam-

stwach zespołowych. Traktorzyści 
POM w Świdnicy wykonali zasiewy . 
na obszarze 1.670 ha, tj. zasieli 593 
ha więcej niż przewidywał plan. 
W pracy wyróżniła się brygada Jó
zefa Baudlera, która przekroczyła 
swój plan orki średniej o 80%, oraz 
m. in. traktorzysta Roman Bomba, 
który wyrabiał 186% normy dzien
nie.

Załoga POM w Dzierżoniowie wy
konała zasiewy wiosenne w 22 spół
dzielniach produkcyjnych w ciągu 
5 — 10 dni. Najlepsze sukcesy o- 
siągnęła przodująca tr aktorzy stka 
tego POM-u — Irena Moch, która 
wyrabiała dziennie 130% normy.

Mobilizującą rolę w realizowaniu 
zadań produkcyjnych przez trakto
rzystów, członków spółdzielni pro
dukcyjnych oraz chłopów, korzysta - 

specjalne gazetki, wydawane co 5 
dni przez załogi POM. Gazetki te 
zawierają meldunki o realizacji zo- 
bowiązań siewnych traktorzystów i 
chłopów, opisują jak układa się 
współpraca traktorzystów POM z 
członkami spółdzielni produkcyjnych 
i indywidualnymi chłopami, popula
ryzują współzawodnictwo oraz wy
tykają istniejące niedociągnięcia i 
popełniane błędy.

Chociaż przebieg wiosennej akcji 
siewnej jest bardzo pomyślny, to 
jednak w czasie jej przygotowań i 
trwania dały się zauważyć pewne 
niedociągnięcia i błędy. Przede 
wszystkim nie wszędzie służba rol
na rad narodowych dość sprawnie 
przeprowadziła gromadzkie narady 
siewne. Niektórzy instruktorzy rol
ni bagatelizowali swoją pracę. Prze
ciwstawieniem złej pracy niektórych 
pracowników służby rolnej jest o- 
fiama i pełna poświęcenia praca 
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panii siewnej w okresie siewu zbóż 
jarych, należy wymienić niedokład
ne opracowanie planów pomocy są
siedzkiej. W wielu wypadkach nie 
zapoznano chłopów z rolą, jaką ma 
do spełnienia na wsi pomoc sąsiedz
ka. Poza tym przy opracowywa
niu planów tej pomocy, nie wszę
dzie wykazano dostateczną czujność 
klasową. W woj. łódzkim i war
szawskim sołtysi niektórych gromad 
twierdzili — wbrew istotnemu sta
nowi rzeczy, że pomoc sąsiedzka na 

ich terenie jest niepotrzebna, lub, 
że nie ma kto jej udzielać.

Do poważnych błędów należy za
liczyć również zbyt małą troskę in
stytucji kontraktujących o uświado
mienie chłopów o korzyściach, jakie 
daje im kontraktowanie upraw roś
linnych. Wpłynęło to na przedłu
żenie akcji kontraktacyjnej, co na
prawione zostało z wielkim trudem.

Te i inne niedociągnięcia w pracy 
służby rolnej i personelu instytucji 
współdziałających w tegorocznej 

wiosennej kampanii siewnej były i 
są dokładnie analizowane i usuwane, 
tak aby sadzenie ziemniaków, siew 
buraków cukrowych i innych roślin 
przemysłowych przeprowadzone by
ły jak najsprawniej. Szczególną u- 
wagę zwraca się obecnie na spraw
ne rozprowadzenie sadzeniaków 
ziemniaczanych, których dostarcża 
się 100 tys. ton i na zwalczanie sło- 
dyszka rzepakowca, poważnie za
grażającego plonom rzepaku.

(ASz)

HANDEL USPOŁECZNIONY W ROKU 1951

Czynnikiem decydującym szybkiego rozwoju handlu uspołecz
nionego w Polsce Ludowej jest całkowite opanowanie hurtu i prze
jęcie ponad 80% handlu detali cznego. Na handlu uspołecznionym 
spoczywa niemal wyłącznie ob owiązek bezbłędnego zaopatrzenia 
ludności pracującej miast i ws i. Obowiązek prawidłowego rozpro
wadzenia stale rosnącej produkcji przemysłowej dóbr konsumcyj- 
nych. Nadto do zadań handlu uspołecznionego należy właściwe 
przeprowadzenie akcji skupu od producentów nadwyżek towaro
wych płodów rolniczych, rozszerzenie działania ważnego instrumen
tu planowego regulowania go spodarki drobnotowarowej na wsi — 
kontraktacji.

Z WYTYCZNYCH tegoroczne
go planu rozwoju handlu u- 

społecznionego, podkreśla się konie
czność dalszego usprawnienia pracy 
hurtu i detalu oraz pogłębienia wal
ki o obniżenie kosztów obrotu to
warowego.

Zwycięskie przekroczenie Narodo
wego Planu Gospodarczego w 1950 
roku stworzyło pomyślne warunki 
dla dalszego rozwoju handlu uspo
łecznionego. Wr 1950 roku wzrosła 
w znacznym stopniu rynkowa masa 
towarowa przeznaczona na bezpo
średnią konsumcję.

W związku z powiększeniem puli 
artykułów przemysłowych, kierowa
nych na zaspokojenie potrzeb wsi 
wzrastają możliwości poważnego 
podniesienia planowanego skupu na 
rok 1951.

Skup produktów rolnych wzrołnie 
ogółem w stosunku do roku ubiegłe
go o około 16%.

Plan na rok 1951 przewiduje 
wzrost sprzedaży w stosunku do ro
ku ubiegłego: mleka o 33%, masła 
o 42%, jaj o 18%, cukru o 9%, win 
o 21%, wędlin o 64%, obuwia skó
rzanego o 32%, okryć męskich o 
73%, .okryć damskich o 13.7%, odzie
ży dziecięcej o 19%.

W wyniku silnego wzrostu plano
wanego skupu produkcji dóbr kon- 
sumcyjnych i wzrostu rynkowej ma
sy towarowej, nastąpi dalszy znacz

ny wzrost obrotów handlu uspołecz
nionego i rozszerzenie zasięgu jego 
działania.

Sieć sklepów , uspołecznionych 
wzrośnie w 1951 roku do blisko 70 
tysięcy, to znaczy o ok. 13% wię
cej w stosunku do roku ub. Na szcze
gólne podkreślenie zasługuje wzrost 
znaczenia i zasięgu działania MHD, 
który wyrazi się we wzroście obro
tu o 250% i sieci sklepów o ponad 
4 tysiące. MHD w roku 1951 konty
nuować będzie rolę pioniera nowych 
form handlu i socjalistycznej ob
sługi konsumenta. Między innymi na 
rynku miejskim ukażą się w coraz 
większych ilościach gotowe produk
ty żywnościowe, dotychczas przy
rządzane w gospodarstwach domo
wych.

Obok tego duża waga przywiązy
wana będzie do dalszego usprawnie
nia i dobrego zaopatrzenia spółdziel
czego handlu wiejskiego i miejskie
go. Rok bieżący zapewni również 
kluczową pozycję uspołecznionym 
formom żywienia zbiorowego. Roz
budowana zostanie sieć zakładów 
gastronomicznych, osiągając w koń
cu bieżącego roku blisko 5.700 punk
tów o 380 tysiącach miejsc.

W zadaniach handlu uspołecznio
nego, dominujących w roku bieżą
cym, zwraca się również szczególną 
uwagę na zadania w zakresie obni
żenia kosztów obrotu towarowego,

jako jeden z elementów warunkują
cych wzrost płac realnych i umoc
nienie naszej waluty. Ogólnie dla 
handlu, łącznie z żywieniem zbioro
wym obniżka ta wyniesie 15,2%.

Planowanie oszczędności w han
dlu nie polega jednak na mechani
cznym zniżaniu wydatków gospo
darczo uzasadnionych. Obniżkę tę 
osiągnie się:

1) przez znaczne podniesienie wy
dajności pracy na jednego pracow
nika, która zależnie od przedsiębior
stwa wzrośnie od 7,5% do 37,9%;

2) przez szerokie’ rozpowszechnie
nie nowych form współzawodnictwa 
pracy;

3) przez dalsze podnoszenie kwa
lifikacji zawodowych i uświadomie
nia politycznego pracowników;

4) przez skrupulatne, stosowanie 
zasad oszczędnego gospodarowania 
środkami transportowymi, powierz
chnią magazynową, opakowaniami 
itp.;

5) przez przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych;

6) przez bezwzględne . zniesienie 
przyrostów organizacyjnych, które 
namnożyły się w pierwszej fazie po
wstawania uspołecznionego handlu.

’ W oparciu o te wskazania, po
szczególne centrale handlu uspołe
cznionego opracowały plany obniżę^ 
nia kosztów na rok bieżący. Łącznie 
planowana obniżka kosztów w han
dlu przyniesie dodatkową akumula
cję w wysokości około 400 min zł.

Koszty osobowe zostaną obniżone 
w wyniku planowanego wzrostu wy
dajności w detalu o 16%, w hurcie 
o 6% i w zakładach gastronomicz
nych o 10%.

Handel uspołeczniony do IV kwar
tału 1950 roku był przeważającą for
mą handlu, o ile chodzi o wielkość 
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obrotów. Od tego okresu stał się 
przeważającą formą także o ile cho
dzi o sieć sklepów. Obechie poprzez 
usprawnienie działalności; obniże
nie kosztów, rozszerzenie masy to
warowej i zbliżenie do konsumenta, 

stanie w jeszcze szerszym niż do
tychczas zakresie do usług mas pra
cujących.

Handel uspołeczniony w drugim 
roku sześciolatki musi więc praco
wać zarówno sprawniej, wydajniej 

i taniej, przyczyniając się do wzmo
żenia socjalistycznej akumulacji. 
Handel uspołeczniony pokazał, że 
mimo błędów zdolny jest do wypeł
nienia tych poważnych i trudnych 
zadań. (ASz.).

NOWE ZADANIA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Po VI Plenum KC PZPR przed związkami zawodowymi stanęły 
nowe zadania. Są nimi donio słe cele frontu narodowego — walki 
o pokój i Plan 6-letni. Związ ki zawodowe są jednym z głównych 
realizatorów tego hasła. Skupi a ją bowiem w swoich szeregach par
tyjnych i bezpartyjnych inteligencję oraz robotników miast i wsi.

WALKĘ w obronie zagrożonego 
pokoju związki zawodowe re

alizować będą przez ścisłą łączność 
i współpracę z terenowymi i fabry
cznymi komitetami pokoju, biorąc 
jak najczynniejszy udział w popula
ryzowaniu haseł pokoju.

Trudne i ważne zadania stoją 
przed związkami zawodowymi w re
alizacji Planu 6-letniego. Związki 
zawodowe skupiające tak szerokie 
rzesze pracowników umysłowych 
mają wielkie możliwości oddziały
wania na nich, mobilizowania do 
aktywnej pracy oraz pobudzania 
inicjatywy pracowników do lepszego 
pod względem ilości i jakości wy
konania zadań sześciolecia.

Związki zawodowe w drugim ro
ku Planu 6-letniego łączą się z ma
sami pracującymi całego kraju w 
walce o obniżkę kosztów własnych. 
Plan na rok 1951 przewiduje zmniej
szenie kosztów produkcji w wiel
kim i średnim przemyśle o 6,1%, 
natomiast w drobnym przemyśle o 
8%. Zadania te są znaczne i wyma
gają dużo inicjatywy ze strony 
związków zawodowych. Walka o ob
niżenie kosztów własnych, to prze
de wszystkim walka o zwiększenie 
wydajności pracy i oszczędność: su
rowców, paliwa, energii elektrycznej 
itp.

Rozwijanie się akcji współzawod
nictwa i coraz to nowych jej form 
jest jednym z czynników zwiększe
nia wydajności pracy oraz oszczęd
ności. Na organizacjach związko
wych leży właśnie to wielkie zada
nie rozwijania i umasowiania no
wych form współzawodnictwa. Wzo
rem dla naszych mas pracujących 
jest praca robotników ZSRR. Za 
ich przykładem przodownicy pracy 
wysunęli inicjatywę szybkościowe

go skrawania, szybkościowych wy- 
topów, walkę o przedłużenie żywot
ności pieców martenowskich, o u- 
powszechnienie metody inż. Kowa
lowa, ruchu korabielnikowców itp.

Drugim elementem zwiększenia 
wydajności pracy jest mechanizacja 
produkcji Zmechanizowanie jed
nak procesu produkcji, to jeszcze nie 
wszystko. Ważnym, a w dużym 
stopniu nawet decydującym czyn
nikiem jest najpełniejsze' wykorzy
stanie zainstalowanych maszyn i u- 
rządzeń. W okresie» drugiego roku 
Planu 6-letniego jednym z najważ
niejszych zadań organizacji związ
kowych jest właśnie kładzenie na
cisku na mechanizację procesu pro
dukcji, na pełne wykorzystanie tych 
maszyn oraz na organizowanie sze
rokiego ruchu racjonalizatorskiego. 
Trzeba dodać, że niekiedy nawet 
proste i mało znaczące usprawnie
nia racjonalizatorskie przyśpiesza
ją proces produkcji, wpływając tym 
samym na obniżenie kosztów włas
nych i na przyśpieszenie wykonania 
zadań sześciolecia. W bież, roku nie 
mogą mieć miejsca takie wypadki, 
jak np.: w r. 1950 w samym tylko 
Min. Przemysłu Ciężkiego nagroma
dziło się przeszło 8.000 niezałatwio- 
nych wniosków racjonalizatorskich, 
których zastosowanie przyniosłoby 
z całą pewnością wielkie oszczędno
ści. Wprowadzenie wynalazków i u- 
sprawnień racjonalizatorskich nie
jednokrotnie likwiduje wąskie gar
dła produkcji, pozwalając tym sa
mym na pełniejsze wykorzystanie 
innych maszyn oraz na zwiększenie 
produkcji, a nawet na poprawienie 
jej jakości.

Pomocą dla robotników - racjona
lizatorów w realizowaniu swoich u- 
sprawnień i w doprowadzeniu ich 
do jak najdoskonalszej formy są 

kluby techniki i racjonalizacji. Klu
bów takich istnieje obecnie ok. 1.600. 
Jedne z nich są lepsze, inne gorzej 
spełniają swoje obowiązki. Zorgani
zowanie przez związki zawodowe 
wymiany doświadczeń między jed
nym a drugim klubem techniki h ra
cjonalizacji, między robotnikami-ra- 
cjonalizatorami a naukowcami przy
czyni się do wzbogacenia w do
świadczenia i wiedzę wszystkich ra
cjonalizatorów, poza tym zapozna 
naukowców z bolączkami i potrze
bami robotników, dając w efekcie 
lepszą pracę, więcej wynalazków o- 
raz szybszą i lepszą produkcję.

Postęp techniczny, racjonalizacja 
i wprowadzenie nowej techniki idą 
w parze ze zdolnymi kadrami pra
cowniczymi o dobrym technicznym 
przygotowaniu. Dlatego na związ
kach zawodowych i radach zakłado
wych spoczywa odpowiedzialność za 
odpowiedni dobór kadr oraz ich 
przygotowanie ideologiczne i zawo
dowe, organizowanie kursów, szko
lenie przywarsztatowe oraz dbanie o 
to, aby w zakładach pracy nie by
ło robotnika, który by nie posiadał 
odpowiedniego minimum techniczne
go — oto jedno z głównych zadań 
związków zawodowych i rad zakła
dowych.

Trzecim czynnikiem wpływającym 
na zwiększenie wydajności pracy 
jest wprowadzenie nowych technicz
nie, postępowych norm pracy. Już 
na przełomie 1950-51 niektóre dzie
dziny naszego przemysłu przepro
wadziły rewizję norm. Doświadcze
nie wykazało, że świetne lub mniej 
świetne wyniki rewizji norm uza
leżnione są od akcji uświadamiają
cej, o celowości tej rewizji, którą- 
przeprowadzają związki zawodowe 
i rady zakładowe. Robotnicy, któ
rych akcja ta zdołała przekonać o 
słuszności wprowadzenia nowych 
norm pracy, z łatwością wykonują, 
a nawet przekraczają nowe normy.

Prócz akcji uświadamiającej waż
ną sprawą jest usunięcie wszyst
kich przeszkód, które nie pozwalają 
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robotnikom przekraczać nowych 
norm. Poza tym podejmowanie przez 
masy pracujące zbiorowych zobo
wiązań jest również czynnikiem, 
który przekona robotnika o tym, że 

nawet bez wielkiego trudu można 
tak zorganizować pracę, że z łatwo
ścią osiągnie się o wiele większą 
wydajność.

Właściwe wypełnienie zadań po

stawionych przed związkami zawo
dowymi _ wpłynie na zwiększenie 
produkcji naszego przemysłu, a tym 
samym na podniesienie stopy życio
wej mas pracujących, (wb.) 

ZSCh w DRUGIM ROKU

Cele polityczne, gospodarcze 
Chłopskiej łączą się ściśle z za 
zmierza do zbudowania zrębó 
ważniejszymi zadaniami ZSCh 
nie pracy uświadamiającej wśr 
i sojuszników imperializmu or 
świadomości * wiedzy politycz

PIERWSZY rok Plśnu 6-letniego 
był dowodem słusznych założeń 

działalności ZSCh. W ciągu ub. ro
ku przybyło ponad 2 tys. nowych kół 
gromadzkich, a liczba członków po
większyła się prawie o 319 tys. 
ZSCh zmobilizował chłopów do wy
konania zadań pierwszego roku Pla
nu 6-letńiego w rolnictwie, do. wy
konania planu skupu zboża i kon
traktacji.

Jednak w działalności Związku w 
1950 roku zauważono również i wie
le niedociągnięć, które w roku bież, 
muszą być usunięte. Przede wszyst
kim należy wzmocnić działalność 
niektórych kół gromadzkich oraz 
położyć nacisk na zespolenie poje- 
dyńczych gospodarstw chłopskich z 
planową gospodarką państwa. Rolę 
tę odgrywają grupy plantatorów i 
hodowców, które przeprowadzają 
kontraktację i organizują zespołowe 
współzawodnictwo. Stałe uaktyw
nianie pracy tych grup i jak naj
bardziej ścisłe związanie ich z pracą 
kół gromadzkich Związku, naprawi 
błędy 1950 roku.

Jedną z najważniejszych akcji 
ZSCh jest skup zboża. Skup ten 
uwypuklił przeciwieństwa klasowe 
na wsi, stał się czynnikiem ujawnia
jącym grabieżczy charakter klasy 
kułackiej. Toteż-zadaniem Związku 
jest doprowadzenie do tego, aby w 
przyszłości koła gromadzkie decydo
wały o rozłożeniu odpowiednich ilo
ści zboża na poszczególne gospodar
stwa i niejednokrotnie zmuszały ku
łaków do dostarczania państwu ca
łych nadwyżek zbożowych. W dru
gim roku Planu 6-letniego skup zbo
ża, obok produkcji rolnej, stanie się 
podstawą współzawodnictwa w rol
nictwie.
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PLANU 6-LETNIEGO

i kulturalne Związku Samopomocy 
daniami Planu 6-letniego, który 
w socjalizmu w naszym kraju. Naj- 

w sześciolatce jest stałe pogłębia- 
ód chłopów, demaskowanie agentów 
az podnoszenie na wyższy poziom 
nej chłopów.

Plan masy towarowej na r. 1951, 
którą aparat spółdzielczości wiej
skiej będzie musiał doprowadzić do 
wsi oraz plany skupu i kontraktacji, 
zapewniające miastu zaopatrzenie w 
żywność przewidują wielki wzrost. 
Miedzy in. wskaźniki planu skupu 
w roku bież, w porównaniu z ro
kiem 1950 wynoszą w grupie roślin
nej 104%, a w grupie zwierzęcej 
177%.

Dla kontraktacji wskaźnik pro
dukcji roślinnej, wynosi 229%, dla 
trzody chlewnej $00% i dla drobiu 
200%.

Na odcinku skupu zauważa się po
ważny wzrost nadwyżek produkcyj
nych, których zdjęciem zajmią się 
gminne spółdzielnie ZSCh. Rejestr 
kontraktacji skupu prowadzony 
przez GS jest źródłem i podstawą 
realnego planowania. Plany skupu 
obejmują prócz podstawowych od
cinków jak: zboże, ziemniaki, ży
wiec, również i wiele innych arty
kułów.

Właściwe podzielenie obowiązków 
w aparacie skupu, wzorowa orga
nizacja pracy, uświadomienie poli
tyczne i zawodowe oraz nałoże
nie odpowiedzialności za pełne wy
konanie powierzonych zadań będzie 
rękojmią terminowego wykonania 
planu. Poza tym jeszcze jednym 
podstawowym elemeńtem wykona
nia planu jest dokładna znajomość 
tego planu, obowiązująca wszystkich 
pracowników, a szczególnie kierow
nictwo spółdzielni i ludzi odpowie
dzialnych za wykonanie skupu.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
z jednej strony przez akcję skupu, z 
drugiej zaś przez zaopatrzenie lud
ności wiejskiej poprzez aparat spół

dzielczości gminnej w artykuły pro
dukcji nierolnicze jest łącznikiem 
między miastem a wsią, utrwalają
cym sojusz robotniczo - chłopski.

Dlatego w artykułach przemysło
wych w porównaniu z rokiem 1950 
nastąpi wzrost masy towarowej o 
67%, w artykułach spożywczych o 
51%, w artykułach monopolowych 
o 11%, a w rolnych 'i paszach o 

43%. Sprzedaży tej wielkiej masy 
towarowej dokona 32.344 sklepy i 
magazyny sprzedaży.

Nawiązanie bliskiego kontaktu po
między oddziałami okręgowych cen
trali rolniczych spółdzielni, a woje
wódzkimi radami narodowymi .przy
czyni się do bezpośredniego realizo
wania planów. Bieżąca kontrola o- 
raz właściwe i terminowe dostawy z 
wytwórni do hurtu i z hurtu do de
talu stanowią gwarancję pełnego za
opatrzenia wsi.

Walka z nadmiernymi remanenta
mi, wadliwą dystrybucją oraz walka 
o zmniejszenie kosztów handlowych 
— oto czynniki, które usprawnią 
w roku bież, pracę GS, naprawiając 
nie tylko błędy roku 1950, ale przy
czyniając się do wykonania, a na
wet przekroczenia planu roku bież.

Również przemysł usługowy i 
przetwórstwo wsi objęte zostały pla
nem i przewidują poważny wzrost 
w roku bież. Np. w młynach pro
dukcja wzrośnie w roku 1951 w sto
sunku do roku ub. o 20%, w pie
karniach o 55%, w masarniach o 
6%, w gorzelniach produkcja wzroś
nie o 323%, w krochmalniach o 
172%, w przetwórstwie owocowo- 
warzywnym o 172% i w cegielniach o 
125%. Tu również walka o obniżkę 
kosztów własnych będzie czynni
kiem usprawniającym pracę tych 
zakładów.

Aby w pełni wykonać zadania go
spodarcze — zaopatrzenia wsi, sku
pu i produkcji — potrzebne są wy
szkolone kadry pracownicze. Dzięki 
przygotowaniu ideologicznemu i za-



wodowemu pracownicy będą mogli 
we właściwy sposób zorganizować i 
kierować powierzoną sobie pracą. 
Główny nacisk położono na klaso
wy charakter doboru kadr, właści

wy jej rozdział oraz dobór takich 
pracowników, którzy posiadają za
ufanie biedoty chłopskiej i mas 
członkowskich. Ręahzacja zadań po
stawionych przed ZSCh w drugim 

roku Planu 6-letniego niewątpliwie 
przyczyni się do wzrostu dobrobytu 
mas pracujących oraz do wzmocnie
nia sojuszu robotniczo-chłopskiego.

(wb.)

Z CAŁEGO ŚWIATA
I" I

ZWIĄZEK RADŹIECKI

ZADANIA pierwszej po wojnie pięciolatki stali
nowskiej w dziedzinie budowy maszyn zostały 

przekroczone o 17 proc. Produkcja obrabiarek, ma
szyn, mechanizmów i przyrządów osiągnęła w 1950 
roku poziom 2,3 razy wyższy od poziomu z 1940 ro
ku. Wskaźniki planowe na koniec 1950 roku radziec
ki przemysł budowy maszyn osiągnął przedtermino
wo już w I kwartale 1950 r. W tej dziedzinie produk
cji doskonałe wyniki uzyskał przemysł budowy obra
biarek, który podniósł swoją pr< akcję w 1950 roku 
o 158 proc, w porównaniu z poziomem 1946 roku. Tak 
znaczny wzrost produkcji w jednej z najważniejszych 
gałęzi przemysłu budowy maszyn dokonany został na 
nowef bazie technicznej.

Dynamikę rozwoju radzieckiego przemysłu budo
wy obrabiarek charakteryzują również cyfry porów
nawcze z 1940 i 1950 roku, dotyczące przeciętnej mocy 
i wagi wyprodukowanych obrabiarek. W 1940 roku 
przeciętna moc obrabiarki wynosiła 3,7 kw, nato
miast w 1950 roku — 5,5 kw. Przeciętna waga obra
biarki w 1940 roku wynosiła 1,92 tony, natomiast w 
1950 roku — 2,85 tony.

Wzrostowi produkcji obrabiarek towarzyszyło pod
niesienie ich poziomu technicznego oraz polepszenie 
ich jakości i możliwości eksploatacyjnych. Wzrosłą 
produkcja obrabiarek specjalnych, precyzyjnych, au
tomatycznych i półautomatycznych. Produkcja obra
biarek specjalnych wzrosła w porównaniu z okresem 
przedwojennym 12-krotnie, obrabiarek automatycz
nych 6-krotnie, a precyzyjnych przeszło 4-krotnie. 
Tzw. obrabiarki zwykłe zostały wyparte niemal zu
pełnie przez nowoskonstruowane obrabiarki, oznacza
jące się daleko posuniętą automatyzacją. Należy pod
kreślić. że na produkowanych obecnie w ZSRR to
karkach i frezarkach maksymalna szybkość przekra
cza 2 tys. obrotów na minutę. Stwarza to możliwo
ści szerokiego przestawienia produkcji na szybkościo
we metody obróbki metali.

Wśród licznych innowacji w konstrukcji obrabiarek 
szczególnie wydajne okazały się urządzenia, umożli
wiające automatyczną kontrolę procesu obróbki po
szczególnych części. W urządzenia te zostały wyposa
żone między innymi najnowocześniejsze szlifierki, po
siadające szerokie zastosowanie przy produkcji ło
żysk kulkowych w przemyśle samochodowym i tra
ktorowym. Doświadczenia wykazały, że automatycz
na kontrola procesu obróbki poszczególnych części 
doprowadziła do wydatnego zmniejszenia braków i w 
poważnym stopniu ułatwiła pracę robotników obsłu
gujących różnorakie obrabiarki.

Dzięki zakrojonej na dużą skalę rozbudowie prze
mysłu budowy obrabiarek gospodarka radziecka unie

zależniła się całkowici^ od importu obrabiarek z za
granicy.

Przemysł obrabiarkowy ZSRR ma postawione przed 
sobą zadania dalszej rozbudowy, gdyż musi on do
starczyć gospodarce narodowej coraz większe ilości 
nowoczesnych obrabiarek. Szczególny nacisk został 
położony na zwiększenie produkcji obrabiarek auto
matycznych i półautomatycznych. Obecna produkcja 
tego typu obrabiarek wynosi w ZSRR ponad 35 proc, 
całej produkcji radzieckiego przemysłu budowy obra
biarek.

Mechanizacja i system maszyn rolnych dotychczas 
opierały się głównie na bazie silnika spalinowego, 
przede wszystkim traktorowego. W bliskiej przyszło
ści obok silnika spalinowego coraz większą,rolę od
grywać będzie energia elektryczna. Już w najbliższym 
czasie rozpoczęte zostaną przygotowania do szerokiej 
eksploatacji traktorów elektrycznych, które znajdą 
się w zasięgu przyszłej sieci irygacyjnej. Doświadcze
nia z zakresu stosowania energii elektrycznej przy 
podstawowych pracach rolnych prowadzone są w 
ZSRR już od dłuższego czasu. Dla powstałych w 1949 
roku trzech pierwszych ośrodków elektro-traktoro- 
wych (w obwodzie Riazańskim, Swierdłbwskim i Ki
jowskim) wprowadzono 30 eksperymentalnych trakto
rów elektrycznych. Wszystkie próby ich użytkowania 
dały doskonałe wyniki, jak np. wydane zmniejszenie 
się norm pracy fizycznej i pociągowej oraz oszczędność 
paliwa. W ciągu 1949 roku wspomniane 30 traktorów 
elektrycznych zaoszczędziły 325 ton nafty, 11 ton ben
zyny i 28 ton przetworów naftowych. W 1950 roku 
wydajność pracy traktorów elektrycznych oraz jakość 
wykonanych robót wzrosła jeszcze bardziej. W 1950 
roku założone zostały nowe doświadczalne ośrodki 
eksploatacji traktorów elektrycznych w Uzbeckiej SRR 
oraz w obwodzie Stawropolskim, a wkrótce rozpocznie 
się zakładanie ośrodków elektro - traktorowych na 
terenach znajdujących się w bezpośrednim sąsiedztwie 
budowanych obecnie gigantycznych elektrowni wod- I
nych.

Obok traktorów elektrycznych w radzieckiej gospo
darce rolnej coraz szersze zastosowanie mają nowe 
maszyny rolnicze, jak kombajny elektryczne, specjalne 
maszyny elektryczne do sprzętu ryżu, bawełny i in
nych upraw technicznych.

Energia elektryczna zostanie wykorzystana nie,tylko 
przy uprawie roli. Wiele prac w fermach hodowla
nych, jak np. zaopatrzenie w wodę, przygotowanie pa
szy dla bydła, dojenie krów, strzyżenie owiec, tran
sport w obrębie fermy, zostanie-również zelektryfiko
wany.

W 1940 roku, w rolnictwie radzieckim, silniki spali
nowe stanowiły 69,3% całości zasobów energetycznych

....................................... n- ŻYCIE GOSPODARCZE 597 



gospodarki rolnej, motory elektryczne — zaledwie 1%. 
Z chwilą całkowitego zmechanizowania gospodarki 
rolnej, silniki mechaniczne wyniosą w przybliżeniu 
przeszło 93% łącznych zasobów energetycznych, w tym 
silniki elektryczne — 27%. W ten sposób produkcja 
rolnicza przebudowana zostanie na wzór wielkiego 
przemysłu maszynowego.

W Związku Radzieckim aktywną rolę w walce o 
postęp techniczny odgrywają naukowe towarzystwa 
inżynieryjno-techniczne. Są one formą twórczej dzia
łalności społecznej, jaką przejawia radziecka inte
ligencja techniczna na gruncie ścisłej kooperacji pra
cowników nauki z pracownikami przemysłu.

Znaczną część członków tych towarzystw stanowią 
inżynierowie i technicy, związani bezpośrednio z pro
dukcją. Równocześnie w skład tych towarzystw 
wchodzą pracownicy naukowi, w tej liczbie wielu 
wybitnych uczonych radzieckich oraz wielu robotni
ków — nowatorów produkcji.

Towarzystwa naukowe inżynieryjno-techniczne w 
ZSRR rozwinęły na szerzą skalę działalność, mają
cą na celu udzielanie pomocy wielkim budowlom ko
munizmu. Przy towarzystwach naukowych zorganizo
wano 14 komisji współpracy z budownictwem wiel
kich węzłów hydroenergetycznych.

Głównym kierunkiem walki b postęp techniczny w 
ZSRR są przed wszystkim: mechanizacja prac cięż
kich, automatyzacja kierowania i kontroli aparatami, 
intensyfikacja i racjonalizacja procesów wytwórczych, 
podniesienie mocy i wydajności maszyn.

Rozwijające się na terenie naukowych towarzystw 
inżynieryjno-technicznych socjalistyczne współzawod
nictwo daje wspaniałe wyniki. Między innymi, np. w 
przemyśle leśnym opracowano system potokowej orga
nizacji pracy na bazie kompleksowej mechanizacji 
wszystkich głównych procesów technologicznych wy
rębu lasów i transportu drzewa. System ten pozwala 
zwiększyć wydajność pracy 3-krotnie, zredukować 
cykl produkcyjny do 1,5 — 2 dni roboczych, podczas 
gdy dawniej cykl ten trwał od 2 do 3 miesięcy.

W innych gałęziach produkcji, w ciągu lat ostat
nich zastosowano wiele nowoczesnych mechanizmów,

WĘGRY

PO realizacji podwyższonego ostatnio węgierskie
go Planu 5-letniego niezbędne są bardzo po

ważne ilości żelaza i stali. Potrzebne są one przede 
wszystkim jako podstawowy surowiec szeroko mają
cego się rozwinąć przemysłu maszynowego oraz jako 
ważny materiał budowlany. Z *tych względów po
prawiony Plan 5-letni stawia olbrzymie zadania przed 
przemysłem hutniczym. Zgodnie z tym planem hu
tnictwo musi podwyższyć swoją produkcję tak, by w 
1954 r. wyprodukować b 230 proc, więcej aniżeli w 
1949 r. surówki żelaznej o 155 proc, więcej stali. 
Podczas gdy w 1949 r. produkcja żelaza surowego 
osiągnęła 398 tys. ton, to w ostatnim roku węgierskiej 
pięciolatki równa będzie 1.300 tys. ton. Oznacza to 
przeszło 3-krotne powiększenie produkcji na tym od
cinku. Poprzednio zamierzano osiągnąć dużo mniej
szy wzrost tej produkcji, gdyż na 1954 r. planowano 
960 tys. ton. Podobnie duże zadania wytyczono w za- 
kresie produkcji stali. W 1938 r. wyprodukowano 648 
tys. ton stali, a w roku 1949, Ostatnim roku 3-letniego
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zastępujących ciężką pracę fizyczny np. ładowaczy. 
Członkowie naukowego towarzystwa przemysłu spo
żywczego skonstruowali oryginalną wywrotkę, me- 
chanizującą proces wyładowania ładunków z samo
chodu.

Twórcza myśl radzieckich uczonych, inżynierów i 
konstruktorów zmierza do kompleksowej mechaniza
cji prac. Na wielu odcinkach mechanizacja wiąże się 
ściśle z automatyzacją. Tak np. zespół robotników za
kładów samochodowych im. Stalina w Moskwie za
projektował i zastosował w praktyce automatyzację 
transportu ziemi W odlewni tych zakładów. W wal
cowni moskiewskich zakładów hutniczych „Sierp i 
Młot“ zastosowano kompleksową mechanizację i auto
matyzację specjalnych pieców, mających kilka po
wierzchni nagrzania o różnej temperaturze. Dzięki 
temu znacznie zwiększyła się 1 wydajność pieców i 
walcarek, a wielu robotników można było przenieść 
do lżejszej pracy. W wyniku zastosowania nowych 
mechanizmów w "zakładach „Sierp i Młot“ zaoszczę
dzono przeszło 7 min rubli.

Jednym z poważnych poczynań, podejmowanych 
przez radzieckie towarzystwa naukowe, są konkursy 
na najlepsze rozwiązanie konkretnych zadań nauko
wych. W roku ubiegłym rozpisano około 200 takich 

^konkursów. Tak np. konkurs na najlepszą konstruk
cję maszyn dla robót tynkarskich przyczynił się do 
mechanizacji tej pracy. Poważnym zadaniem towa
rzystw naukowych jest również organizacja wymiany 
doświadczeń naukowych i produkcyjnych.

Nawiązując do hasła pierwszomajowego KC 
WKP (b), wzywającego masy pracujące ZSRR do in
tensywnego stosowania w przemyśle i rolnictwie osią
gnięć nauki i przodujących doświadczeń, radzieckie 
towarzystwa naukowe przystąpiły dó jeszcze aktyw
niejszego udziału w akcji opracowania planów tech
nicznego rozwoju poszczególnych gałęzi gospodarki 
narodowej, w akcji wszechstronnej analizy wszyst
kich osiągnięć nauki i techniki, prawidłowego wyboru 
rozwiązań w zakresie zasadniczych zadań technicz
nych oraz krytycznego oceniania działalności organi
zacji naukowo-badawczych.

Planu Odbudowy,-już 860 tys. ton, co odpowiada 132 
proc, poziomu przedwojennego. Według pierwotnego 
brzmienia ustawy o planie 5-letnim hutnictwo sta
lowe dostarczyć miało w 1954 r. 1.600 tys. ton stali 
surowej. Obecnie cyfra ta podwyższona została do 
2.200 tys. ton. Z cyfr tych wynika, że w ostatnim roku 
pierwszej węgierskiej pięciolatki produkcja stali bę
dzie o 238 proc. (!) większa niż w latach przedwojen
nych i o 155 proc, wyższa od tejże w 1949 r. W prze
liczeniu na głowę mieszkańca produkcja stali w 1954 
r. wyniesie 235 kg wobec 70 kg w 1938 r.

Oczywiście olbrzymie te zadania mogą być zreali
zowane jedynie pod warunkiem odpowiednio wiel
kich inwestycji w tej dziedzinie przemysłu. Najważ
niejszą pozycją planu inwestycyjnego hutnictwa a 
także i całego państwowego planu inwestycyjnego są 
Dunajskie Zakłady Metalurgiczne, nowoczesny kom
binat hutniczy. Będzie to największa jednostka pro
dukcyjna w tej gałęzi przemysłu. Uruchomienie tych 



zakładów zwiększy .w bardzo silnym stopniu produk
cję hutniczą. Już' w 1954 r. przeważająca część su
rówki żelaznej, stali i wyrobów walcowanych pocho
dzić będzie z produkcji tych zakładów. Kombinat bę
dzie na Węgrzech pierwszym tego rodzaju ośrodkiem 
produkcji, w którym będzie się dokonywać szereg 
procesów produkcyjnych począwszy od koksu na wła
sne potrzeby, poprzez surówkę i stal aż do gotowych 
wyrobów walcowanych. Zagadnienie koksu hutnicze
go rozwiązane zostanie przez wykorzystanie do pro
dukcji koksu krajowego węgla z zagłębia w Mecsek, 
przez co uzyska się poważne oszczędności w zakresie 
importu. W ciągu 5 lat planu zaoszczędzi się dzięki 
ograniczeniu przywozu koksu 10 min dolarów. W 
kombinacie zastosowane zostaną najnowocześniejsze 
maszyny i urządzenia. W oparciu o doświadczenia 
przodującej techniki radzieckiej uruchomi się tam 
olbrzymie, największe w kraju, urządzenia produkcyj
ne. Wielkie piece hutnicze będą 2 razy większe od 
obecnie istniejących na Węgrzech, a piece martenow- 
skie 4-krotnie większe. Zastosowanie nowoczesnej te
chniki przyniesie znaczne obniżenie kosztów własnych 
produkcji. Do wytopienia 1 tony surówki zużywać się 
będzie tu 0,87 tony koksu, podczas gdy inne huty po
trzebują na to obecnie 1,15 tony. Dla otrzymania 1 to
ny wyrobu wystarczy 1,43 tony stali surowej, a nie 
jak dotychczas 1,7 t, czyli zużycie surowca obniży się 
prawie o 16 proc., a koksu o 24 proc. «

Drugim — obok budowy Dunajskich Zakładów Me
talurgicznych — zasadniczym zadaniem planu inwe
stycyjnego, mającym na celu podniesienie produkcji 
hutniczej jest rozbudpwa i modernizacja już istnieją
cych hut. Poza tym duży nacisk położony zostanie na 
specjalizację poszczególnych zakładów. Dużą rolę ode
gra tu też daleko posunięta mechanizacja pracy i peł
na automatyzacja niektórych urządzeń. Również i 
przy wprowadzeniu powyższych usprawnień produkcji 
uwzględnione zostaną przede wszystkim najnowsze 
zdobycze techniki radzieckiej.

Oczywiście nie same tylko inwestycje podniosą po
ziom i wielkość produkcji. Bardzo dużą rolę musi ode
grać w tym stale zwiększająca się wydajność pracy. 
Będzie ona miała największe znaczenie zwłaszcza w 
pierwszym okresie, gdy nie będą jeszcze czynne nowe, 
duże zakłady produkcyjne. W roku 1951 produkcja 
hutnicza winna wzróść o 26 proc. Gwarancją wyko
nania tęgo zadania jest szeroko rozwinięty ruch

współzawodnictwa pracy, który w okresie poprzedia- 
jącym kongres Węgierskiej Partii Pracujących przy
brał szczególnie na sile. W ramach współzawodnictwa 
przedkongresowego pracownicy Zakładów Hutniczych 
w Ozd dali gospodarce narodowej produkcję dodatko
wą o wartości 23,5 min Ft, zdobywając pierwsze 
miejsce w tym wyścigu i w nagrodę sztandar KC 
Partii.

Wykonanie podwyższonego Planu 5-letniego uzależ
nione jest w poważnym stopniu od odpowiednio szyb
kiego rozwoju techniki w przemyśle, komunikacji i 
innych gałęziach produkcji. Zgodnie z tym Krajowy 
Urząd Planowania opracował zatwierdzone następnie 
przez Radę Ministrów 5-letnie plany postępu tech
nicznego w poszczególnych gałęziach produkcji. Pod
stawowym zadaniem w dziedzinie podniesienia po
ziomu techniki produkcji przemysłowej jest jak naj
dalej idąca mechanizacja pracy. I tak np. w górni
ctwie w pierwszym rzędzie muszą zniknąć takie na
rzędzia jak kilof, łopata i ręczny świder. Zastąpią je 
maszyny. Zmiany, jakie w ciągu 5 lat planu zajdą na 
tym odcinku, będą rzeczywiście olbrzymie. Podczas 
gdy w 1949 r. przy wyrębie węgla nie używano w 
ogóle maszyn, to w 1954 r. praca ta będzie w 75 proc, 
zmechanizowana. Przede wszystkim wprowadzać bę
dzie się tu wrębiarki i kombajny węglowe, które za
stąpią ciężką pracę fizyczną 12.000 górników. Poza 
tym osiągnie się tą drogą poważną obniżkę kosztów 
własnych produkcji. W 1954 r. wyniesie ona co naj
mniej 150 min Ft.

W budownictwie jedną z najbardziej męczących 
prac są roboty ziemne. Z tego względu zostaną one 
zmechanizowane w pierwszym rzędzie. W budowni
ctwie wysokim w 1949 r. zaledwie 9 proc, robót ziem
nych wykonywano przy pomocy maszyn. W roku 1954 
stopień mechanizacji tych prac wzrośnie do 40 proc. 
Podobnie w budownictwie głębokim nastąpi wzrost z 
28 do 70 proc. W ostatnim roku planu maszyny wy
konywać będą pracę 12.000 robotników, a oszczędność 
uzyskana dzięki nim wyrazi się sumą 120 min Ft. 
rocznie. Plan postępu technicznego w komunikacji 
przewiduje między innymi, że z końcem planu 1/5 ca
łego taboru towarowego transportu samochodowego 
stanowić będą wozy samowyładowcze. Zmniejszy się 
przez to 1.800 tys. godz. w stosunku rocznym czas cięż
kiej pracy przy załadunku. (aj)

RUMUNIA

RUMUŃSKI przemysł ciężki (wydobywczy, metalur
giczny, maszynowy), zapewniający rozwój wszyst

kich gałęzi gospodarki narodowej, zajmuje kluczową 
pozycję w budownictwie socjalizmu Rumuńskiej Re
publiki Ludowej. W okresie międzywojennym konsum- 
cja żelaza w Rumunii kształtowała się na jednym 
z najniższych poziomów w Europie. Wewnętrzne spo
życie ropy naftowej pochłaniało zaledwie jedną trze
cią rocznej produkcji krajowej. W ciągu 35 lat, aż do 
rewolucyjnych przeobrażeń po II wojnie światowej, 
nie przeprowadzono żadnych poważniejszych badań 

* pokładów rud żelaznych w celu uruchomienia nowych 
rezerw surowcowych dla hutnictwa. W wyniku gospo
darki kapitalistycznej i wpływów obcego kapitału 

roczna konsumcja żelaza w Rumunii spadła w okresie 
międzywojennym z 35,4 (1913 r.) do 22 kg na 1 miesz
kańca. Ponieważ od stopnia rozwoju przemysłu cięż
kiego, opartego zresztą na poważnych własnych bo
gactwach naturalnych, zależał rozwój pozostałych ga
łęzi przemysłu, przeto kurczenie się w przedwojennej 
Rumunii produkcji przemysłu ciężkiego niekorzystnie 
oddziaływało na rumuński przemysł lekki, którego 
produkcja nie zaspokajała najbardziej elementarnych 
potrzeb spożycia wewnętrznego. O zacofaniu całego 
przemysłu rumuńskiego świadczył m.in również taki 
np fakt, że 90% wartości wyrobów żelaznych, impor
towanych W okresie 1928—1937, stanowiło wyłącznie 
artykuły prefabrykowane.
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Po II wojnie światowej początkowa sytuacja prze
mysłu hutniczego w Rumunii przedstawiała się kata
strofalnie.

Rezerwy surowców były zupełnie wyczerpane, insta
lacje źle utrzymane i zużyte w czasie .wojny do takich 
granic, że po większej części nie nadawały się do dal
szego wykorzystania. Tylko dzięki układom, zawartym 
ze Związkiem Radzieckim można było pokryć pilne 
potrzeby odbudowy i zaopatrzenia zdezorganizowanego 
przemysłu rumuńskiego. Pomoc radziecka połączona 
z nowym, zdrowym kierunkiem polityki przemysłowej 
ułatwiła odbudowę aparatu przemysłowego oraz umoż
liwiła wzrost produkcji przemysłowej, która w hut
nictwie osiągnęła w 1948 roku około 80% poziomu 
produkcji z 1938 roku.

Po przejściu na zasady planowania gospodarczego, 
w ciągu dwóch kolejnych lat (1949—1950) produkcja 
przemysłu ciężkiego w Rumunii zwiększyła się 2-krot- 
nie, osiągając przy tym znaczny postęp techniczny we 
wszystkich gałęziach tego przemysłu — zwłaszcza w 
przemyśle budowy maszyn, który w rzeczy samej zo
stał od podstaw stworzony dopiero w ustroju demo
kracji ludowej.

W oparciu o doświadczenia oraz w wyniku ilościo
wego i jakościowego powiększania produkcji, w wyni- 
ku stałego wzrostu wydajności pracy, można było w 
rumuńskim Planie 5-letnim ustalić wysokie wskaź
niki dla osiągnięcia w produkcji wszystkich odgałęzień 
przemysłu ciężkiego. Pod koniec Planu 5-letniego wy
dobycie ropy naftowej wzrośnie w Rumunii do 10 min 
ton rocznie. Wydobycie węgla wyniesie 8,5 min ton 
rocznie (tzn. będzie 3,3 razy większe niż przed wojną). 
Wydobycie rudy żelaznej wyniesie 740 tys. ton rocznie.

Produkcja stali wyniesie 1.252 tys. ton rocznie (4,5 
razy więcej aniżeli w 1938 r.). Globalna produkcja 
w przemyśle budowy maszyn osiągnie 216% poziomu 
z '1938 roku. Wśród maszyn, które Rumunia po raz 
pierwszy zaczęła produkować, wymienić należy: turbi
ny wodne i parowe, szybkościowe tokarki, frezarki, 
kombajny, silniki samochodowe o dużej mocy itd.

Perspektywy, które rumuński Plan 5-letni otwiera 
przed przemysłem ciężkim, będą miały decydujące na
stępstwa dla rozwoju całej gospodarki narodowej. Rea
lizacja planowych wskaźników oznaczać będzie wzrost 
potencjału gospodarczego, wzrost liczby zatrudnionych 
oraz stopy życiowej mas pracujących Rumunii.

Budżet Rumunii na rok 1951, uchwalony przez Wiel
kie Zgromadzenie Narodowe, jest rocznym planem fi-

BUŁGARIA

PRZEMYSŁ konserwowy Bułgarii jest przemysłem 
stosunkowo młodym. Do II wojny światowej 

w kraju istniało szereg prywatnych drobnych wy
twórni konserw oraz pewna ilość większych zakła
dów spółdzielczych. W okresie II wojny światowej w 
Bułgarii powstały wielkie prywatne przedsiębiorstwa 
przemysłu konserwowego, nastawione przede wszyst
kim na eksport przetworów owocowych i jarzyno
wych.

W czasie od 1944 roku do 1947 roku bułgarski prze
mysł konserwowy rozwijał się słabo, pozbawiony był
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nansowym w realizacji pierwszego roku Planu 5-let- 
niego. Uchwalenie budżetu państwowego na rok bie
żący poprzedzone zostało zatwierdzeniem wyników 
wykonania budżetów za rok 1949 i 1950, które przed
stawia się jak następuje:

1949 r. 1950 r.
w mlrd . lei

wpływy ' 272,3 399,0
wydatki 233,4 381,3

nadwyżka 38,9 17,7

Wielkie zadania gospodarcze i rozwój działalności 
społeczno - kulturalnej, wytyczone przez partię i rząd 
dla budownictwa socjalizmu w Rumunii, znalazły swo
je odbicie w dalszym konsekwentnym zwiększeniu bud
żetu państwowego na rok 1951, przewidującego .po 
stronie wpływów i wydatków następujące sumy:

wpływy budżetowe 433,9 mlrd lei
wydatki budżetowe 429,9 mlrd lei

Zatem budżet państwowy Rumunii na rok 1951 za
myka się nadwyżką wpływów nad wydatkami w su
mie 4 mlrd lei.

Z podstawowych działów budżetu państwowego na 
rok 1951 wymienić przede wszystkim należy:

1. na finansowanie gospodarki narodowej przewi
dziano sumę 199,7 mlrd lei (46,4% całości wydatków 
budżetowych; ponadto do sumy tej dochodzi kwota 
66,5 mlrd lei, stanowiąca amortyzacje i kwoty docho
dowe, odprowadzane przez przedsiębiorstwa i pań
stwowe organizacje gospodarcze do rumuńskiego Ban
ku Kredytowego na fundusz inwestycyjny. *

2. na sfinansowanie działalności społeczno - kultu
ralnej przewidziano sumę 17,1 mlrd lei.

3. na finansowanie szkolnictwa i na rozwój kultury 
przewidziano 48,4 mlrd lei (w stosunku do 1950 roku 
stanowi to wzrost o 28%).

4. na ochronę zdrowia przewidziano sumę 22,5 mlrd 
lei. .

5. wydatki na bezpieczeństwo i obronę kraju ograni
czone są tak jak w latach ubiegłych do niezbędnych 
potrzeb wyposażenia, utrzymania i wyszkolenia kadr 
wojskowych, które stoją na straży pokojowego rozwo
ju konstruktywnej pracy wewnątrz kraju.

Budżet państwowy Rumunii na rok 1951 jest budże
tem pokoju i nieustannego dążenia rumuńskich mas 
pracujących do wszechstronnego rozwoju gospodarki 
narodowej. (h) 

znaczniejszych nakładów inwestycyjnych, nie podno
sił jakościowego i ilościowego poziomu swej produk
cji. Stan ten związany był z faktem prywatnego po
siadania środków produkcji w przeważającej części 
przemysłu konserwowego. Dopiero bułgarska ustawa 
z 23 grudnia 1947 roku o unarodowieniu przedsię
biorstw przemysłowych i górniczych stała się potężny 
dźwignią rozwoju całego przemysłu, a w nim prze
mysłu konserwowego, którego 55 proc, zakładów pro
dukcyjnych zostało upaństwowionych, a 45 proc, po
zostało w ramach sektora spółdzielczego. Uspołecznię- 



nie środków produkcji w Bułgarii stworzyło korzy
stne warunki do rozbudowy drobnych, nierentownych 
przedsiębiorstw produkcji konserw, do usunięcia pry
mitywnych metod produkcji, prowadzenia nowocze
snej techniki i rozszerzenia asortymentu towarowego. 
Już w 1948 roku, tzn. w pierwszym roku po unarodo
wieniu środków produkcji, wartość wyrobów prze
mysłu konserwowego w porównaniu z 1947 ro
kiem wzrosła o 316 proc., a 8-krotnie w porównaniu 
z 1934 rokiem. Wzrost wartości całej produkcji buł
garskiego przemysłu konserwowego w stosunku do 
1947 roku osiągnął w w 1949 roku 583 proc., a w 1950 
roku — 837 proc. Produkcja najważniejszych wyro
bów konserwowych w 1950 roku zaznaczyła się wzro
stem w porównaniu z 1947 rokiem w zakresie: pulpy 
pomidorowej o 431 proc., jarzyn konserwowych o 
1.633 proc., pieprzu czerwonego o 405 proc., marme- 
lady o 864 proc., konfitur o 3.250 proc. Temu wzro
stowi ilościowemu towarzyszy równocześnie podnie
sienie jakości wyrobów konserwowych oraz rozsze
rzenie asortymentu. Nowe znakomite wyroby bułgar
skiego przemysłu konserwowego cieszą się znacznym 
popytem nie tylko na rynku wewnętrznym, lecz rów
nież za granicą.

W 1951 roku przed bułgarskim przemysłem kon
serwowym postawione zostało zadanie dalszego pod
niesienia produkcji, a mianowicie o 8 proc, w porów
naniu z rokiem 1950.

W rolniczych spółdzielniach produkcyjnych Buł
garii podsumowane zostały wyniki pracy za rok 1950.

We wszystkich rodzajach upraw spółdzielnie produk
cyjne osiągały znacznie wyższe plony niż gospodar
stwa indywidualne. Tak np. w rejonie wideńskim 
zbiory spółdzielni produkcyjnych przekroczyły zbio
ry gospodarstw indywidualnych o 39 proc., w rejonie 
pleweńskim o 30 — 60 proc., w rejonie starozagor- 
skim — o 20 — 30 proc., w rejonie gornoorechowic- 
kim — o 60 proc. itd. Znaczne sukcesy osiągnęły spół
dzielnie rolnicze w dziedzinie hodowli.

W wielu rolniczych spółdzielniach produkcyjnych 
zbudowano łaźnie, pralnie, piekarnie ułatwiające pra
cę gospodyń wiejskich. Wiele spółdzielni zorganizo
wało w miastach stołówki dla dzieci chłopskich, któ
re uczą się w gimnazjach i szkołach zawodowych.

W Bułgarii rozwija się w szybkim tempie spółdziel
czość spożywcza. Bułgarski Związek Spółdzielczy jed
noczy obecnie w swej Organizacji ponad 3.500 wiej
skich i 75 miejskich spółdzielni. W kraju istnieje już 
ponad 15 tys. sklepów spółdzielczych. W związku ze 
zniesieniem w Bułgarii sytemu kartkowego na towary 
przemysłowe przed spółdzielczością stają nowe, szero
kie zadania. Jednym z najważniejszych zadań jest za
łożenie nowych placówek spółdzielczych i usprawnie
nie pracy organizacji spółdzielczych w mieście i na 
wsi.

Sytuacją materialna bułgarskich mas pracujących 
ulega stałej poprawie. W 1950 roku fundusz płac ro
botników i pracowników umysłowych w przemyśle i 
transporcie zwiększył się w porównaniu z rokiem 1949 
o 14,3 proc. W samym tylko przemyśle fundusz płac 
wzrósł o 18,9 proc. Przeciętne wynagrodzenie robotni
ków i pracowników umysłowych zwiększyło się w 
tym okresie o 6,2 proc. (s)

KAPITALISTYCZNE RYNKI SUROWCOWE

P OSTĘPUJĄCA militaryzacja życia gospodarczego 
* krajów kapitalistycznych, będąca wynikiem wo
jennej polityki rządzących kół Stanów Zjednoczo
nych i Anglii, wywiera decydujący wpływ na rynki 
surowcowe świata, m. in. również na rynek bawełnia
ny. ,

W związku ze zwiększonymi zamówieniami na po
trzeby wojska konsumcja bawełny, która na skutek 
kryzysu gospodarki kapitalistycznej spadła w r. 1949, 
zaczęła na nowo podnosić się w r. 1950.

W roku gospodarczym 1949/50, obejmującym okres 
od 1 sierpnia 1949 do 31 lipca 1950, produkcja baweł
ny przewyższała spożycie a zapasy tego surowca w 
porównaniu z poprzednim okresem wzrosły z 2.920.000 
ton do 3.230.000 ton na dzień 1 sierpnia 1950 r. Wzrost 
zapasów dał się zauważyć przede wszystkim w Sta
nach Zjednoczonych, na których dolę przypadło 45 
proc, wszystkich zapasów bawełny kapitalistycznego 
świata.

Powojenne zbiory bawełny w krajach kapitalistycz
nych po raz pierwszy przewyższyły w r. 1949/50 prze
ciętną zbiorów przedwojennych pomimo, iż w niektó
rych krajach kolonialnych i na pół kolonialnych pro
dukcja nie osiągnęła poziomu przedwojennego, np. 
zbiory w Brazylii, Peru, Indiach i Pakistanie ciągle 
jeszcze wynoszą mniej od przeciętnej z lat 1934—1938.

Produkcja bawełny w krajach kapitalistycznych
(w tysiącach ton) i)

Przeciętna
Ogółem 1934—38 1947—48 1948—49 1949—59

w tym: 5.310 4.480 5.290 5.900
USA 2.755 2.751 3.225 3.611
Meksyk 69. 105 124 2>
Argentyna 60 89 91 129
Brazylia 389 263 331 295
Peru 34 67 64 60
Indie 1.150 569 421 477
Pakistan 193 195 221
Turcja 52 47 67 96
Egipt 400 281 392 382
Sudan 53 47 56 60
Uganda 59 29 67 56
Kon^o Belg. 33 39 47 48

Jak widzimy, szczególnie wielki spadek produkcji 
nastąpił w Indiach i Pakistanie. W Indiach w r. 1949 
na skutek braku surowca zamknięto szereg tekstyl
nych fabryk i dziesiątki tysięcy robotników wyrzuco
no na ulicę. Toteż rząd indyjski pomimo ciężkiej sy
tuacji aprowizacyjnej kraju dąży do zwiększenia ob
szaru uprawy bawełny kosztem uprawy ryżu. Nato
miast w Pakistanie, gdzie przemysł tekstylny jest sła-

t) Dane cyfrowe zaczerpnięto z artykułu W. Tlerieszlnej: 
„Sytuacja na rynku bawełny w krajach kapitalistycznych" 
„Wniesznlaja Torgowlia" Nr 3/1951.
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bó fóżwinięiy, istnieją żńaćżne, nadwyżki bawełny, 
które rząd zmuszony jest eksportować.

Produkcja bawełny w Egipcie w 1949 — 50 r. 
zmniejszyła się w porównaniu z poprzednim okresem, 
aczkolwiek obszar zasiewu został zwiększony. Zbiory 
bawełny diugowłóknistej wzrosły, natomiast zmniej
szenie obszarów zasiewu bawełny średniowłóknistej 
i szczególnie znaczne szkody poczynione przez szkod
ników, spowodowały spadek zbiorów bawełny śred
niowłóknistej, stwarzając tym samym sprzyjające 
warunki dla spekulacyjnego wzrostu cen na ten ro
dzaj bawełny.

Produkcja bawełny w Egipcie 
(w tys. ton)

1947—48 1948—49 1949—50
Całość produkcji 280,6 392,2 382,4
Bawełna długowłóknista 72,6 156,0 202,0

Zwiększoną natomiast produkcję wykazują Stany 
Zjednoczone, Meksyk, Sudan i Turcja.

Zwiększające się w ciągu ostatnich lat zbiory ba
wełny wywołały zaniepokojenie wśród amerykańskich 
monopolistów handlu bawełną, którzy spowodowali w 
roku 1949 wydanie ustawy, ograniczającej obszar za
siewów. W wyniku tej akcji zasiano w USA w roku 
1950 tylko 7.689.000 ha bawełny wobec 11.050.000 ha 
w r. 1949. Według oceny Ministerstwa Rolnictwa uro
dzaj bawełny w okresie 1950/51 wyniesie około 
2.240.000 ton czyli prawie o 40 proc, mniej, niż w o- 
kresie 1949/50. Konsumcja jednakże, która na skutek 
kryzysu gospodarki kapitalistycznej spadła gwałtow
nie w r. 1948/49 zwiększyła się nieco w r. 1949^60 w 
związku z zamówieniami wojennymi i obecnie wyka
zuje tendencję do szybkiego wzrostu.

Głównymi konsumentami bawełny są USA, Anglia, 
Francja, Japonia i Indie, które przerabiają razem 
około 70 proc, bawełny, zużywanej przez świat kapi
talistyczny. We wszystkich tych krajach konsumcja 
bawełny na osobę wynosi mniej, niż przed wojną. Je
dynie postępująca stale militaryzacja państw kapitali
stycznych powoduje zwiększenie ogólnej konsumcji 
bawełny. W fachowych kołach USA oblicza się, że w 
r. 1951 około 30 proc, przędzy bawełnianej pójdzie na 
zaspokojenie potrzeb wojska.

W Anglii spożycie bawełny w 1949/50 było o 22 proc, 
poniżej konsumcji 1938/39 r. Systematyczny spadek 
zdolności nabywczej klas pracujących oraz wzrastają
ce trudności eksportowe są tego przyczyną. Japońska 
konkurencja zaczyna ważyć coraz bardziej. Już w 1949 
roku Japonia rozpoczęła wypierać Anglię z rynków 
azjatyckich.

Amerykańscy monopoliści kontrolujący japoński 
przemysł tekstylny kierują japońskie tekstylia przede 
wszystkim do krajów sterlingowej zony (Pakistan, 
Malaje, Unia Południowo-Afrykańska). W r. 1950 
eksport tkanin bawełnianych z Japonii wyniósł 1.050 
milionów jardów, a z Anglii tylko 822 miliony jatfdów, 
kiedy w r. 1949 Anglia eksportowała tkanin bawełnia
nych o 22 proc, więcej od Japonii.

Głównymi dostawcami bawełny na rynki światowe 
są U^A, Egipt, Pakistan i Brazylia, przy czym USA 
zajmują pierwsze miejsce. Eksport amerykański w r. 
1949/50 osiągnął poziom przedwojenny i stanowił 48 
proc eksportu ze wszystkich krajów kapitalistycznych. 
Jest to eksport w dużej mierze narzucony krajom 
importującym. W r. 1949/50 na mocy specjalnych kre
dytów wyeksportowano do Japonii 211.000 ton a do

stawy Według planu Marshalla objęły ŚŹ4.Ó0O toń, có 
w sumie daje przeszło 75 proc, całego eksportu baweł
ny z USA w wymienionym roku.

Eksport bawełny według krajów 
(w tysiącach ton)

1949/50

Przeciętna z 
1934—1938 1947,/48 1948/49

Całość eksportu 3.070 1.870 2.400 2.720
w tym:

USA 1.294 441 1.080 1.307
Meksyk 23 78 50 146
Argentyna 30 3 6 10
Brazylia 194 229 207 130
Indie 614 153 57 44
Pakistan 188 147 187
Egipt 375 342 369 357
Sudan -- 50 48 72 61
Nigieria 9 6 -• 8 . 13
Afryka Ekw. 7 27 30 26
Kongo Belg. 29 46 43 46
Mozambik 5 28 26 26

Następne miejsce po USA w dziedzinie eksportu 
zajmuje Egipt. Powojenne zmniejszenie się eksportu 
egipskiej bawełny tłumaczy się zwiększoną konkuren
cją USA, np. Japonię, która ao wojny importowaia 
głównie bawełnę z Egiptu, zaopatrują obecnie Stany 
Zjednoczone. Z 231.000 ton bawełny, importowanej 
przez Japonię w 1949/50 lwią część dostarczyły USA.

Eksport z BrazyliJ zaraz po wojnie przekroczył po
ziom przedwojenny, ale w r. 1947/48 zaczął zmniejszać 
się i w r. 1949/50 spadł poniżej wywozu przedwojen
nego.

Eksport z Pakistanu wykazuje tendencję do wzro
stu, gdyż zapotrzebowanie na bawełnę pakistańską 
sprzedawaną za funty szterlingów jest duże. Kiepskie 
zbiory w 1948/49 były główną przyczyną spadku wy
wozu w wymienionym roku.

Po wojnie krajom eksportującym bawełnę przybył 
nowy poważny konkurent w postaci Meksyku, które
go wywóz w r. 1949/50 był trzy razy większy, niż w 
r. 1948/49 i sześć razy większy niż przed wojną.

W bieżącym 1950/51 r. warunki międzynarodowego- 
go handlu bawełną uległy poważnej zmianie. Postę
pująca militaryzacja krajów kapitalistycznych przy 
jednoczesnym zmniejszaniu obszaru uprawy w USA 
spowodowała brak bawełny rynku i licencjowanie 
w niektórych krajach eksportu tego surowca. Rząd 
USA w październiku 1950 r. pierwszy ustalił bardzo 
twarde eksportowe kwoty bawełny do wszystkich 
krajów z wyjątkiem Kanady. Początkowo cały eksport 
w okresie od sierpnia 1950 do marca 1951 ustalono 
na 453.000 ton, wobec 1.308.000 ton wywiezionych w 
r. 1949/50. Na skutek gwałtownego sprzeciwu planta
torów bawełny wymienioną kwotę podniesiono dwu
krotnie i w końcu ustalono ją w wysokości 793.000 
ton. Podział kwoty eksportowej świadczy o zaostrze
niu się przeciwieństw między USA i Anglią. Anglii 
bowiem przyznano zaledwie 60.100 ton, wobec 94.800 
ton importowanych z USA w r. 1949/50 a Japonii — 
195.700 ton tj. więcej niż Japonia importowała w o- 
kresie poprzednim. W ogóle angielscy eksporterzy są 
poważnie zaniepokojeni wzrostem eksportu japoń
skich tekstylii wytwarzanych z amerykańskich surow
ców i przy pomocy amerykańskiego kapitału.

Inne eksportujące kraje wprowadzają również 
ograniczenie w wywozie bawęłny w bieżącym sezonie, 
a w chwili obecnej podatek ten przewyższa cziero- 
krotnie podatek z r. 1949/W.
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Wzmożenie zużycia bawełny dla celów wojskowych 
powoduje stały wzrost cen tego surowca. Od sierpnia 
1949 r. do czerwca 1951 r. ceny na amerykańską ba
wełnę wzrosły o 8 proc. Na skutek braku dolarów w 
krajach, importujących popyt na bawełnę sprzedawa
ną za szterlingi był większy od zapotrzebowania na 
bawełnę amerykańską co doprowadziło do wytworze
nia się dwóch poziomów cen, amerykańskiego i szter- 
lingowego na rynkach: egipskim, pakistańskim i bra
zylijskim. Ponadto kiepski urodzaj średniowłóknistej 
bawełny w Egipcie w r. 1949/50 sprawił, że ceny śred
niowłóknistej bawełny w maju 1950 r. przewyższyły • 
dwukrotnie ceny bardziej drogiej długowłóknistej ba
wełny. Po zjawieniu się na rynku średniowłóknistej ba
wełny z nowego urodzaju wzajemny stosunek cen 
między poszczególnymi gatunkami bawełny wrócił 
do równowagi, ale ceny zasadnicze nie wykazują ten
dencji do stabilizacji. Przeciwnie, przygotowania wo
jenne Stanów Zjednoczonych oraz słabe horoskopy

ńa zbiory bawełny W tym kraju W r. 19&Ó/S1 wyWÓ* 
lały gwałtowny wzrost cen bawełny na rynku ame
rykańskim. Od lipca do października 1950 r. ceny na 
amerykańską bawełnę wzrosły o 21 proc. Ten wzrost 
ceny w USA oraz wprowadzenie w październiku 1950 
podskoczył o 40 proc, w porównaniu z ceną istnieją
cą przed ustaleniem kwot eksportowych w USA. Na
stępne dwukrotne podniesienie tych kwot zahamowa
ło nieco wzrost cen bawełny na innych rynkach.
z Zyski wynikające ze znacznej zniżki cen, zagarnia
ją jak zwykle wielcy plantatorzy i pośredni spekulan
ci. Na poprawę bytu robotników, zatrudnionych na 
plantacjach to. nie wpłynęło.

Jednym ze skutków niezwykle wysokich cen na ba
wełnę będzie powiększenie obszaru zasiewów. Qcenia 
się np. że w Kalifornii zasiewy bawełny w r. 1951 wy
noszą ponad 500 tysięcy ha wobećr 236 tysięcy ha w 
1950 r. Możliwości zwiększenia zbiorów bawełny już 
budzi niepokój wśród amerykańskich monopolistów.

AUSTRIA

W LUTYM bieżącego roku, między zastępcą sekre
tarza stanu USA — Parkinsem a kanclerzem 

austriackim — Figlem, przeprowadzone zostały w 
Wiedniu rozmowy na temat przyspieszenia remilita- 
ryzacji Austrii. W następstwie tych rozmów rząd 
austriacki wyraził zgodę na to, aby kwota 100 min 
szylingów powstała na koncie zablokowanym ze 
sprzedaży towarów amerykańskich dostarczonych 
Austrii w ramach planu Marshalla, została wydatko
wana na odbudowę austriackich sił wojskowych i na 
budowę fortyfikacji w zachodnich strefach Austrii. 
W ten sposób Austria wstąpiła wyraźnie na drogę 
agresywnej polityki USA.

Prasa austriacka coraz częściej wykazuje, jak de
strukcyjnie oddziaływuje plan Marshalla na gospo
darkę narodową Austrii, która znalazła się całkowi
cie w dyspozycji administracji planu Marshalla. Sze
fem administracji marshallowskiej w Austrii został 
ostatnio Clarence Mayer, były szef misji marshal
lowskiej w Korei. Niektóre dzienniki wiedeńskie pod
kreślają, że groźba „koreizacji“ Austrii przybiera for
my coraz jaskrawsze. W Austrii, na polecenie wszech
władnej administracji planu Marshalla, unierucho
mione są przedsiębiorstwa, przyznawane lub reduko
wane kredyty robotnicy zwalniani są z pracy itd.

W wyniku dokonywanej przez władze austriackie 
— pod naciskiem USA — dwukrotnej dewaluacji wa
luty austriackiej amerykańscy imperialiści jeszcze 
bardziej uzależnili finansowo Austrię od USA. W na- 
stępstwie obniżenia kursu szylinga austriackiego, ce
ny towarów, otrzymywanych w ramach planu Mar* 
shalla, poszły gwałtownie w górę. Całkowicie dyspo
nując marshallowskim kontem zablokowanym oraz 
własnymi kapitałami. Amerykanie faworyzują w Au
strii jedynie te gałęzie przemysłu, które przyczynia
ją się do realizacji amerykańskich planów wojennych. 
Na rozkaz administracji marshallowskiej forsowana 
jest produkcja surowców i półfabrykatów, którymi za
interesowane są przemysły zbrojeniowe krajów zmar- 
shalizowanych, a przede wszystkim Niemiec zach.

Skutki planu Marshalla szczególnie dotkliwie od
czuwa m. in. gospodarka Austrii. Kraj, słynący z ob

fitości lasów, stał się obecnie głównym dostawcą 
drzewa do Niemiec zachodnich i Włoch. Lasy eksplo
atowane są w Austrii rabunkowo, a powierzchnia ich 
zmniejsza się wydatnie z roku na rok. Wskutek ma
sowego wywozu drzewa do Niemiec zachodnich i 
Włoch, przemysł drzewny pozostaje bez surowca i 
zmuszony jest do ograniczania produkcji i zwalnia
nia robotników. Ludność austriackich rejonów zacho
dnich odczuwa brak prądu elektrycznego, ponieważ 
energia elektryczna z tych rejonów, na rozkaz Ame
rykanów, eksportowana jest do Niemiec zachodnich. 
Administracja Marshallowska rujnuje gospodarkę na
rodową Austrii również wskutek tego, że odrywa ją 
od naturalnych rynków* zbytu i zaopatrzenia, jakimi 
są dla Austrii kraje Europy wsch. Austrię zmusza się 
do eksportowania jej surowców do Niemiec zach. głów
nie dla celów remilitaryzacji tego kraju.

Katastrofalną sytuację przemysłu pokojowego Au
strii pogłębia konkurencja amerykańska. Austriacki 
rynek wewnętrzny przeładowany jest masą mało war
tościowych towarów amerykańskich, kosmetykami, 

•obuwiem z demobilu amerykańskiego, wyrobami me- 
talowymi itp. W wyniku zalewu towarami amerykań
skimi austriacki przemysł metalowy, kosmetyczny, 
obuwniczy itp. jest niemal zupełnie sparaliżowany. 
Na całej gospodarce narodowej ciąży ujemny bilans 
austriackiego handlu zagranicznego. Eksport z Austrii 
wyniósł w 19^0 roku sumę 6.513 min szylingów (w 
1949 roku — 3.299 min szyi.) , import natomiast osią
gnął sumę 9.200 min szylingów (w 1949 roku — 6.366 
min szyi.). Zatem ujemne saldo bilansu handlowego 
zagranicznego Austrii wyniosło w 1950 roku olbrzy
mią sumę 2.687 min szylingów. W ciągu lat 1948, 1949 
i 1950 — saldo ujemne bilansu handlowego zagranicz
nego Austrii wyniosło łącznie 8.679 min. szylingów. 
Świadczy to o pełnym podporządkowaniu imperiali
stycznej polityce USA.

W związku z ciężką sytuacją gospodarczą w Austrii, 
wzrasta nieprzerwanie liczba bezrobotnych, która pod 
koniec stycznia 1951 roku osiągnęła cyfrę 220 tys.

Zwolniony z więzienia zbrodniarz wojenny Alfred 
Krupp odwiedził szereg przedsiębiorstw przemysło
wych w Austrii, celem zbadania możliwości wykorzy
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stania tych przedsiębiorstw dla zachodnio-niemiec- 
kiej produkcji zbrojeniowej. Wysoki Komisarz USA 
w Niemczech zachodnich Mc Cloy oznajmił „Kancle
rzowi" Adenauerowi, że przemysłowcy niemieccy 
wkrótce otrzymają z powrotem dawny swój mają
tek w Austrii. Amerykanie zamierzają włączyć prze- ♦

mysł austriacki do kompleksu przemysłu Niemiec za
chodnich. Pierwszym krokiem na tej drodze będzie 
przywrócenie przemysłowcom niemieckim ich praw 
własności w Austrii. W ten sposób imperialiści ame
rykańscy pod swym kierownictwem zamierzają doko
nać „Anschlussu" Austrii. (h)

NIEMCY ZACHODNIE

POLITYKA zbrojeń, uprawiana w Niemczech za
chodnich na rozkaz Waszyngtonu, powoduje kur

czenie się produkcji dla celów pokojowych, zwyżkę 
cen i nieustanne obniżanie się stopy życiowej mas 
pracujących. Wiele zakładów przemysłu pokojowego 
w Trizonii ogranicza produkcję i zwalnia robotników 
na skutek coraz bardziej występującego w Niemczech 
zachodnich zjawiska wyczerpania zapasów surowco
wych. Dotyczy to m. in. fabryk, wyrabiających przed
mioty gospodarstwa domowego.

Na tle wzmagającej się drożyzny masy pracujące 
Niemiec zachodnich domagają się wydatnej podwyżki 
płac, które kształtują się poniżej minimum egzysten
cji. Między innymi 160 tys. metalowców w Wirtem- 
bergii-Badenii odrzuciło propozycję przedsiębiorców co 
do podwyżki płac o 12 fen. na godzin^ Metalowcy 
podtrzymują swój postulat podwyżki co najmniej o 21 
fen. za godzinę, grożąc ogólnym strajkiem w razie 
niezrealizowania ich słusznych postulatów. Wiele mó
wiącym faktem było zbiorowe żądanie 55 tys. funkcjo
nariuszy policyjnych Trizonii, którzy zażądali podwyż
ki płac co najmniej ol/^

Podczas debaty w „parlamencie" bońskim nad budże
tem ministerstwa zaopatrzenia poseł Otto Niebergal 
z frakcji KPD omówił katastfofalną sytuację rolnic
twa w Niemczech zachodnich, wywołaną adenaue- 
rowską polityką remilitaryzacji i uprzywilejowania 
interesów amerykańskich. .Od chwili wprowadzenia 
w Niemczech zachodnich, jak podkreślił mówca, no
wej waluty — zadłużenie zachodnio-niemieckiego rol
nictwa wzrosło do kwoty 3,5 mlrd marek. Wyjątkowo 
niska rentowność rolnictwa spowodowała w ciągu 
dwóch ostatnich lat ucieczkę ze wsi do 'miast przeszło 
280 tys. rodzin chłopskich. ?

Od września 1950 roku toczą się rokowania NRD 
z „rządem" Niemiec zachodnich o unormowanie sto
sunków w zakresie handlu wewnętrzno-niemieckiego. 
Mimo że termin zawarcia wstępnego porozumienia 
minął w końcu kwietnia br., „rząd" adenauerowski, 
pod wpływem imperialistów amerykańskich udarem
nia doprowadzenie rokowań do pozytywnego rezul
tatu i uniemożliwia wymianę handlową między NHD 
a Niemcami Zachodnimi. Od szeregu tygodni han
del wewnętrzno-niemiecki jest przedmiotem oszczer
czej kampanii, wymierzonej przeciwko NRD i kra
jom, które pomagają NRD realizować budownictwo 
pokojowej ekonomiki. Jak podkreślił dyrektor de
partamentu w ministerstwie handlu zagranicznego 
NRD — Orlopp — handel wewnętrzno-niemiecki jest 
najtrwalszym ogniwem, wiążącym wschód z zacho
dem. Celem oszczerczej kampanii jest rozbicie tego 
ogniwa, co jednak imperialistom amerykańskim nie 
uda się’. Amerykańska polityka imperialistyczna utrud

nia wymianę nie tylko wewnątrz Niemiec, lecz rów
nież zakazuje wielu firmom zachodnio - niemieckim 
prowadzenie handlu ze Związkiem Radzieckim, z kra
jami demokracji ludowej i z Chińską Republiką Lu
dową. Podporządkowanie Trizonii polityce dyskry
minacji w handlu wewnętrzno-niemieckim i zagra
nicznym przeczy interesom gospodarki niemieckiej 
i uniemożliwia poprawę stopy życiowej mas pracują
cych w Niemczech zachodnich.

Podpisanie tzw. planu Schumana nastąpiło w Pa
ryżu 18 kwietnia br. Pod układem tym jako pierwszy 
złożył swój podpis „kanclerz" Adenauer. Oznacza to 
podkreślenie czołowej ioli militarystów niemieckich, 
działających z ramienia monopoli amerykańskich w 
organizowanym superkartelu europejskiego, przemy
słu węglowego i stalowego. Pr^sa burżuazyjna do
niosła, że w związku z planem Schumana Adenauer 
przywiózł do Paryża projekty rozmaitych protokółów, 
które zostały opracowane przez czynniki amerykań
skie, urzędujące w Niemczech zachodnich. Projekty 
te zostały przyjęte przez uczestników organizowanego, 
superkartelu. Podczas rokowań, jakie toczyły się w 
Paryżu, w przeddzień podpisania planu Schumana 
wyłoniły się różne sprzeczności między uczestnikami 
układu. Adenauer, popierany przez Schumana doma
gał się m. in., by w tzw. „radzie ministrów" (jeden 
z organów, przewidziany w planie Schumana ’ w funk
cji łącznika między „naczelnym organem ponadpań
stwowym" a rządami krajów — uczestników układu) 
Niemcy zachodnie i Francja były reprezentowane 
przez dwóch przedstawicieli każdego z tych krajów 
oraz by pozostali uczestnicy planu Schumana otrzy
mali po jednym przedstawicielu. Ministrowie spraw 
zagranicznych Włoch i krajów Beneluxu przeciwsta
wiali się temu wnioskowi. Ostatecznie jednak uchwa
lono „kompromisową" rezolucję przewidującą, źe 
żadne decyzje nie mogą być przyjęte bez zgody kra
ju, reprezentującego więcej niż 20% węgla i stali 
przyszłego superkartelu. W ten sposób Niemcy zachod
nie zapewniły sobie decydującą pozycję we wspomnia
nej „radzie ministrów".

Plan Schumana, który podpisał Adenauer wbrew 
woli narodu niemieckiego, jest ogniwem w łańcuchu 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich. Podobnie jak 

• plan Marshalla i pakt północno-atlantycki, służy pod
żegaczom wojennym, którzy przygotowują nową agre
sywną wojnę przeciwko obozowi pokoju, referendum 
ludowe przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachod
nich i za zawarciem w 1951 roku traktatu pokojo
wego z Niemcami daje całemu narodowi niemieckie
mu możność zademonstrowania tego, źe pragnie on 
stać się znowu gospodarzem w swym kraju i że prze
ciwny jest wszelkim próbom wywołania nowego kon
fliktu zbrojnego. (h)
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